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Krzyż Komandorski dla Biblioteki Kórnickiej Polsko-czechosłowackie spotkania' młodzieży

Rozmowa
I sekretarza KC PZPR Pozdrowienia E. Gierka i G. Kusaka

z E. Papaioannou
20 bm. I sekretarz KC

PZPR Edward Gierek spotkał 
sie z przebywającym w Pol­
sce na zaproszenie KC PZPR, 
sekretarzem generalnym po­
stępowej Partii Ludu Pracu­
jącego Cypru (AKEL) Ezakia 
sem Papaioannou.

W toku spotkania Edward 
Gierek poinformował o dzia­
łalności PZPR i pracy narodu 
nad' wcieleniem w życie pro­
gramu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Polski.

E. Papaioannou przedstawił 
ocenę sytuacji na Cyprze i 
rezultaty walki, jaką prowa­
dza komuniści i siły demokra 
tyczne w obronie żywotnych 
interesów ludzi oracy oraz na 
rzecz przywrócenia jedności ; 

■niezawisłości kraju. Wyraził 
wdzięczność za poparcie, ja­
kiego niezmiennie udziela Poi 
ska propozycjom sprawiedli­
wego uregulowania problem o 
cypryjskiego, zgodnie z zale­
ceniami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Omawiano także kierunki 
dalszego rozszerzenia pomyśl- 
rie rozwijających sie stosun­
ków polsko-cypryjskich.

PAP

Wzruszające chwile przeży- ki Kórnickiej. Z okazji 150
rocznicy utworzenia, w salili w piątek mieszkańcy Kór­

nika oraz pracownicy Bibliote- Mauretańskiej

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada, 
dekoruje sztandar Biblioteki Kórnickiej przyzna­
nym tej placówce Krzyżem Komandorskim Orde­

ru Odrodzenia Polski.
Fot. — S. Wiktor

tej zasłużonej 
placówkj nau­
kowej odbyło 
s!ę spotkanie, 
na które przy­
byli I sekre­
tarz KW PZPR 
w Poznaniu — 
Jerzy Zasada 
oraz prezes Pol 
śkicj Akademii 
Nauk. praf. dr 
Witold Nowac­
ki. Obecni b’ li 
również przed­
stawienie po­
znańskiego o- 
środka nauko­
wego. sekretarz 
KW PZPR — 
Józef Świtaj 
oraz przewod­
niczący Kole­
gium Rektorów 
Poznania — 
prof. dr hab. 
Benon Miśkie- 
wicz.

w Poznaniu, prof. dr hąb. 
Gerard Labuda, który jeśt 
również przewodniczącym Ra­
dy Naukowej Biblioteki 
Kórnickiej. Następnie dyrek­
tor placówki, doc. dr hab. 
Marceli Kosman przypomniał 
tradycje oraz znaczenie tego 
ważnego warsztatu naukowego 
humanistów,.zasługi w utrwa­
laniu świadomości narodowej 
a także obecne i przyszłe za­
dania. Akt nadania przez Ra­
dę Państwa wysokiego odzna­
czenia — Krzyża Komandor­
skiego Orderu Odrodzenia Pol 
ski odczytał sekretarz nauko­
wy Oddziału PAN w Poznaniu 
nrof. dr Maciei Wiewińrcw- 
ski, nastęonie I sekretarz KW 
PZPR dokonał aktu dekoracji 
sztandaru Biblioteki Kómńic- 
kiej.

Z kolei odczytano list gratu­
lacyjny od przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego. Stwierdził cm m.

Dyplomaci na audiencji w Watykanie

Jan Paweł II apeluje 
o pokój i sprawiedliwość

W piątek, 20 hm. papież Jan Paweł II przyjął na audiencji 
członków korpusu dyplomatycznego akredytowanych przy 
Stobcy Apostolskiej. W czasie audiencji papież wygłosił prze- 

'mówienie, w którym nakreślił linie działania Watykanu na 
Płaszczyźnie międzynarodowej.

Po podkreśleniu roli młodych lub powstających dopiero 
naiodów, Jan Paweł II stwierdził, że Kościół „zawsze prag-

ucz< w rozwoju świata, przeciwdziałać nędzy fi-
:zncj • moralnej, stanowiącej rezultat lekceważenia, egoiz-

mu i brutalności ludzkiej”. Kościół pragnie przy tym działać

Zebranych po­
witał prezes 
Oddziału PAN

P. Jarbsźewśtz
z wizytą w WRL

Na zaproszenie przewedni- 
czącego Rady Ministrów WRL 
Gyoeirgy Lazara przybył 20 
bm. do Budapesztu z przyja­
cielską wizytą prezes Rady 
Ministrów PRL Piotr Jarosze 
wicz. (PAP)

dla uczestników Dni Przyjaźni
Trwające od 16 bm. w naz- 

szym kraju II -Dni Przyjaźni 
młodzieży Polski i Czechosło­
wacji, dobiegają końca. Dzie- 
siątki bezpośrednich spotkań, 
wspólnych imprez kultural­
nych, rozmów i dyskusji jakie 
odbyły się przy tej okazji po­
twierdzają raz jeszcze ścisłe 
więzi przyjaźni i braterstwa 
łączące młode pokolenia obu 
socjalistycznych państw.

Listy z serdecznymi pozdro­
wieniami do uczestników II

innymi krajami socjalistyczny­
mi zbudowaliśmy nowe stosun 
ki między Polską i Czechosło­
wacją, rozwinęliśmy wszech­
stronną współpracę. Zwracając 
się do-młodych E. Gierek wy­
raża przekonanie, że będą on; 
nadawać tej współpracy coraz 
większego rozmachu, kontynuo 
wać szlachetne dzieło utrwala 
nia braterstwa narodów Polski 
i Czechosłowacji.

Za pośrednictwem uczestni­
ków Dni Przyjaźni serdecznie

Dni Przyjaźni skierowali 20 pozdrowił

„Odmienne są dziś całkowi­
cie warunki niż te, w których 
rozpoczęła swe istnienie Bi­
blioteka, ale rAezmienna jest

bm. I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek i sekretarz ge­
neralny KC KPCz, prezydent 
CSRS — Gustav Husak.

Wraz z pozdrowieniami dla 
uczestników „Dni Przyjaźni” 
E. Gierek przesyła im życze­
nia, by pogłębiły one bliskie 
związki młodego pokolenia i 
naszych bratnich krajów. Po­
laków, Czechów — Słowaków 
— czytamy w liście — łączy 
długa i piękna tradycja walki 
o wolność i postęp, wzajemne

Dokończenie na str. 2 ■

oddziaływanie kultury i 
czajów.

I sekretarz KC PZPR 
kreślą m. in. w liście, że

cby-

pod-

Przygotowania
taomtów

do powrotu na Ziem®

ki ideowej jedności naszych 
partii, wspólnoty ustrojów na­
szych socjalistycznych państw, 
dzięki ich ścisłemu sojuszowi 
ze Związkiem Radzieckim i

:dniq transmisje z uroczystości inauguracji pontyfikatu 
ża Jana ^awla II. Początek transmisji o godzinie 9.50.

V niedzielę — 22 bm. 
kolorze) i Polskie Radio

Telewizja Polska w programie I 
v/ programie I przeprowadzą bez-

„w pck< ;u. w duchu moralności, poprzez lojalną działalność 
chrześcijan i laażi ćiebrej woli”.

Po podkreśleniu, że jako papież nie jest już przedstawicie­
lem <>wgo kraju macierzystego — Polski, lecz reprezentan­
tem uniwersalizmu Kościoła, Jan Paweł II oświadczył, że Wa- 

pragnie utrzymywać stosunki dyplomatyczne ze wszy- 
‘ iimi krajami niezależnie cd ich systemu. Jest to wyrazem 

>an:a pozytywnych wartości doczesnych” oraz woli dia- 
-ogu z tymi, „którzy są prawomocnie powołani do troski 
0 wspólne dobro społeczeństwa”.

i apież wskazał, że Stolica Apostolska, nie domaga się dla 
w erząeych jakichkolwiek przywilejów, lecz jedynie swobody 
Wyznawania wiary i udziału w życiu społecznym, jako lo- 
jalnych obywateli.

łan Paweł II podkreślił także znaczenie wolności, posza- 
nowanla życia i godności ludzkiej, równości, duchh pojedna­
nia i zwrócił się do rządów w świecie z apelem o coraz usil­
niejsze postukiwanie sprawiedliwości i pokoju, (PAP)

Wpływ rad narado , 
na styl pracy 
administracji

20 bm. odbyło się posiedze­
nie Komisji Spraw Rad Naro­
dowych Rady Państwa, któ­
remu przewodniczył zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, Edward Babiuch.

Komisja dokonała analizy 
działalności i wpływu rad na­
rodowych na poprawę stylu 
pracy administracji państwo­
wej w terenie. Komisja stwier 
dziła, że rady narodowe wy­
pracowały już na oeól skutecz 
ny system społecznego nadzo­
ru nad działalnością admini­
stracji. (PAP)

Upłynął 18 tydzień lotu 
orbitalnego radzieckich kos­
monautów—• Władimira Ko- 
walonka i Aleksandra Iwan- 
czenkowa. W piątek po bada­
niach medycznych i śniadaniu 
załoga kontrolowała prowadzo­
ne na pokładzie eksperymenty 
biologiczne, obserwowała i fo­
tografowała powierzchnię Zie­
mi.

W ramach przygotowań do 
powrotu na Ziemię, w celu za 
pewnienia możliwie najłat­
wiejszej adaptacji do warun­
ków ziemskich, kosmonauci 
prowadzą regularne treningi z 
użyciem próżniowych kostiu­
mów „czibis”, systematycznie 
zwiększając obciążenie.

W czwartek wykorzystując 
silnik statku transportowego 
„Progress” dokonano korektu- 
ry orbity zespołu Salut—Sojuz 
—Progress.

Kosmonauci czują się dobrze i
PAP 1

Deficyt wody tematem 
obrad OK FJN w Kaliskiem

Jedlcu k. Kalisza odbyła 
w piątek* miedzywojewódz 

'>1 narada poświecona społecz 
działaniom na rzecz roz 

w°iu budowv małych zbiorni­
ków retencyjnych, zorganizo­
wana pod auspicjami Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. W obradach 
1Cc*$cych sic pod przewodni- 
®lwem sekretarza OK FJN, 
berła Ziemi Kaliskiej Zygmun 

Surowca, uczestniczyli m.

in.: zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa, przewodni 
czacy Komisji d. s. Czynów 
Społecznych OK FJN Zdzi­
sław Tomal. zastępca kicrowni 
ka Wydziału Rolnictwa i Go­
spodarki. Żywnościowej KC 
PZPR Stanisław- Zięba ora? 
przedstawiciele władz woje 
wódzkieb i instytucji zainterr 
sowanych tematem z Kaliskit 
go. Częstochowskiego, lesz 
rzyńskiego. Piórkowskiego i 
Sieradzkiego, (par)

naszych bratnich, socjalistycz­
nych krajów — Gustav Husak. 
Wasze spotkanie — czytamy 
m. in. w liście — należy do no 
wych ważnych cech dzialalnoś 
ci organizacji młodzieżowych 
w Polsce i Czechosłowacji. D.ii 
Przyjaźni są również donios­
łym wkładem w dzieło między 
narodowej solidarności mło­
dego pokolenia w walce prze­
ciwko imperializmowi, o pokój 
i postęp.

W piątek, 600-osobowa 
delegacja młodzieży czechesłt- 
waekiej uczestnicząca w II 
Dniach Przyjaźni zakończyła 
swej pobyt w 12 wojewódz­
twach naszego kraju. (PAP)

Nowe elementy współpracy
Piątek był ostatnim dniem 

pobytu w województwie po­
znańskim delegacji Socjalisty­
cznego Związku Młodzieży Po­
łudniowych Moraw, przeby­
wającej w naszym kraju w
ramach „Dni przyjaźni mło­
dzieży Polski i Czechosłowa­
cji”.

spotkali się z 
d zy ń a r odowy ch 
z-nańsklch. •

Po południu

dyrekcją Mię- 
Targów Po-

przewodniczą-1
ey Rady Wojewódzkiej Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej w Po 
znaniu — Tadeusz Kuraś i
przewodniczący KW SZM Po 

Tego dnia młodzi goście zło . łudniowych Moraw — Josef
żyli wieńce pod Pomnikiem 
Powstańców-Wielkopolskich w 
Poznaniu; od jednego z ucze­
stników powstańczych zmp- 
gań dowiedzieli się o przebie­
gu i- znaczeniu patriotycznego 
zrywu Wielkopolan w 1918 ro 
ku.

Z kierownictwem SZM Po- 
łudnicwvch Móraw spotkał 
sie następnie sekretarz Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR tv
Poznaniu Jćzef Ścib
Młodzi goście Doinformo­
wani zostali o wszechstror-
nym społecznó-gospoaa
rozwoju województwa o-az 
problemach pracy partyjnej 
wśród młcdzieżw Następnie

Bobik podpisali umowę o dal­
szej współpracy na lata 1979 
— 1982. Zobowiązano się w 
niej do dalszej wymiany spe­
cjalistycznych grup — na przy 
kład młodych rolników, harce­
rzy oraz studentów i młodych 
p-acowników nauki UAM i 
Politechniki Poznańskiej.

Poprzednia umowa została roz- 
s:erzona o kil!;a nowych el^-rm- 
tó • ; ni. in. zacieśni się współpra­
ca między młodzieżą robotniczą. 
Miedzi rratfowri^y z HCP P *. 
„"ometu”, „Polleny — Lechii”, 
Ko-mińnatu Budowy Domów, Elek 
trociepłowni, „Wiefamelu”, ,,Tel:- 
try”, „Modsny” i RSP Łuh'ića

zwiedzili Fab”
ków Okrętowych ITCP, oraz

wackich zakładach 
z a i n t er eso w an i acb.

w czeehoslo- 
o podobnych 
(ask)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko ?

Współpraca polsko-irańska
Jak informuje Ministerstwo Han 

dlu Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej, w Teheranie odbyła się 
V sesja polsko-irańskiego podko­
mitetu do spraw przemysłu, na 
której dokonano podsumowania

węj w roku 1978. Stwierdzono.
nastąpiło znaczne 
współpracy, zwia­
nie budownictwa

rozszt
zeza w dziedzi- 
en erge ty cznc go.

Zjazd DK?
Pod hasłem „Ó demokrację- i po 

stęp*! społeczny. o pokój. w.iliość 
i socjalizm” rozpoczął się w pią- 
tek w Mannheim zjazd Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej (DKP).
W zjeździć bierzc.

Ó4 delegacje

ad

B. Mikulic

kcmunistycznych i robdnlczych; 
obecna jest m. in. delegacja PZPR 
z sekretarzem KC J. Pińkowskim'.

Narada ministrów
W Balfetonalidze (zachodnie Wę 

gry) zakończyła się XI ntwada 
ministrów szkolnictwa wyższego 
krajów socjalistycznych. Polkę 
reprezentował wiceminister nau­
ki, szkolnictwa wyższego i tech-

Rokowania SALT II
W Genewie odbyło s;ę w piątek 

spotkanie W Śiemionowa i P.

USA na fadziecko-anicrykańskie 
rozmowy w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń

K . Wąldheśm potępia Rodezję

Waldlieim, potępił nieustanne na-

paści sił zbrojnych rasistowskiego 
reżimu I. Smitha na Zambię i Mo
żambik oświadczył

przewodniczącym 
wykonawczym ZKJ

,ONZ w imieniu sekretarka generał

Przeciw decyzji rządu USA
Światowa Rada Pokoju opubli­

kowała w Helsinkach oświadczę-, 
nie wzywające wszystkie pokojo­
we siły na -świecie do aktywnej 
walki przeciwko decyzji admini-

jęcie produkcji niektórych ele­
mentów głowic rakietowych i bo 
Cisków z ładunkami neutronowy­
mi, o zakaz tego barbarzyńskiego- 
rodzaju broni masowej zagłady. 
Należy koniecznie przeszkodzić 
rządowi USA w podjęciu produkcji 
bomby neutronowej,której nale­
ży zakazać na zawsze — x odkre- 
śia oświadczenie ŚRP.

W czwartek 
dzenie Prezy 
m unistów Ji
przewodniczył 
wodniczący 
SFRJ — J. B

odbyło się VII p

deżywotni prze-
ZKJ. prezydent

były problemy proceduralne zwią
zane z 
zydlum 
czych

bieżącą działalnością nrc- 
i organóW .wykonaw-

ZKJ.
myje,

na okres

że członek M 
Mikulic został 
jednego roku przew

n i c z ąc y m wykona w czy m 
dzie on realizował pow.be 
zadania i przewodniczył

7’Mr: mógł tego rob 
prezydent Tito. (PAP.

..alicie
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llokuczliwe to, gdy czło 
U wiek nie znajduje w 

sklepie towaru, ktorego 
akurat potrzebuje. Na ogół 
wyrażamy się wtedy — 
użyjmy tu oględnego okre­
ślenia — niepochlebnie o 
działalności przemysłu i 
handlu. Tym bardziej rażą 
przypadki pojawiania się 
w sklepach produktów, co 
do których wystarczy rzut 
oka. by stwierdzić, iż nie 
znajdą one nabywców.

Wiadomo, że część zapa­
sów w magazynach zajmu­
ją tak zwane towary trud-
nozbywalne, nazywane
mniej elegancko bublami. 
Gdybyż'pochodziły one je-
dynie sprzed 
wyjątkowych, 
nych” partii 
Jest, niestety,

lat, albo z 
„nietrafio- 
wyrobów! 

inaczej. Bo
oto zasoby bubli powięk­
szają się z pomocą b i r- 
żąc y c.h dostaw fatalnych 
wyrobów, m. in. z takich 
fabryk jak Chełmskie Za­
kłady Obuwia im. PKWN, 
Zakłady dziewiarskie „Si- 
ra” w Sieradzu, „Siwelia” 
w Świdnicy, głogowski od­
dział legnickiej „Milany” 
itp, Z przedsiębiorstw tych 
płyną dostawy bucików, do 
których nie da się we­
pchnąć stopy, spódnic pla­
żowych z... bistoru, łatwo 
ścierających rsię i brzydkich 
wykładzin podłogowych, 
śpioszków dla dzieci w ko­
lorach ciemnobrązowym i 
ciemnozielonym...

Nietrudno sobie wyobra­
zić reakcję kierownictw 
wymienionych przedsię­
biorstw, interpelowanych c 
przyczyny wyrabiania mar 
nych towarów. Usłyszymy 
na pewno o trudnościach 
surowcowych. I o tym, że 
produkuje się z takich ma­
teriałów, jakie stoją do 
dyspozycji wytwórcy.

Sedno io tym, czy taka 
produkcja za wszelką 
cenę komukolwiek, poza 
zainteresowanymi material- 

■ nie załogami, służy? Być 
może w określonych przy- 

I gadkach mniej szko­
dy przyniosłoby czasowe 
wstrzymanie fabrykacji to­
warów, które towaram.i nie. 
są, albo mmi być przesta­
ły.

Ocena wykonania zadań z, trzech kwartałów ® Realizacja 
programu ochrony zdrowia i opieki społecznej

Z prac Rady Ministrów
Jak informuje rzećznik pra­

sowy rządu — 20 bm. Rada 
Ministrów — z udziałem wo­
jewodów i prezydentów miast 
— dokonała oceny realizacji 
tegorocznych zadań w okresie 
trzech minionych kwartałów. 
Kięrując się ustaleniami 
wspólnego posiedzenia Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium Rządu powzięto decy­
zje i postanowienia zmierzają­
ce do usprawnienia pracy gos 
podarki w IV kwartale br., a 
tym samym stworzenia do­
brych warunków startu w nad 
chodzącym roku.

Stwierdzono, że w obecnym 
kwartale i w pierwszej fazie 
realizacji zadań przyszłorocz­
nych uwaga wszystkich resor­
tów i branż .powinna skupić 
się na odrobieniu powstałych 
zaległości, utrzymaniu właści­
wego rytmu pracy oraz pogłę­
bianiu zmian strukturalnych w

■ gospodarce, niezbędnych z 
punktu widzenia potrzeb spo­
łecznych i uwaruńkowań eko­
nomicznych.

1 Do najważniejszych pro­
blemów zaliczono efektywne i 
racjonalne wykorzystanie su- 
rowców, materiałów i energii. 
Niezbędne jest podjęcie przez 
resorty przemysłowe skutecz­
niejszych niż dotychczas dzia­
łań na rzecz poprawy struktu­
ry produkcji, przez zwiększe­
nie udziału towarów dla ryn 
ku i na eksport. W tvm celu 
trzeba zagospodarować zgod­
nie z rzeczywistymi potrzebami

Wojska chińskie

znów naruszyły

terytorium SRW
Jak poinformowała agencja

VNA, 19 bni. ponad 1000 chińskich 
żołnierzy, policjantów i członków 
tzw. pospolitego ruszenia, wspiera­
nych przez artylerię, wdarło się w 
kilku miejscach na terytorium 
SRW w prowincji Lang Son. Do­
konali oni podpaleń i innych aktów 
niszczycielskich, prowokacji prze­
ciwko wietnamskim siłom ochrony 
pogranicza i przeciwko ludności, 
fotografowali terytorium Wietnam 
skie oraz szk:cowali mapy. (PAP)

Zakończenie europejskiej konferencji w Błażejewku

Międzynarodowa współpraca..
a informacja naukowa

moce produkcyjne, które do­
tychczas były angażowane do 
ponadplanowej . produkcji o 
charakterze inwestycyjnym.

Aparat handlu wewnętrznego 
musi -zadbać o należytą organizację 
pracy podległych jednostek oraz 
prowadzić bardziej racjonalną 
gospodarkę zapasami i konsekwen 
tnie ograniczać sprzedaż towarów 
na cele pozarynkowe. Powinien też 
zaostrzyć kontrolę jakościowego i 
asortymentowego odbioru artyku­
łów rynkowych z przemysłu. Z 
kolei na aparacie handlu zagra­
nicznego spoczywa obowiązek 
aktywizowania d-ziałań zwiększają 
cych, wartość eksportu, co pozwoli 
lepiej zaspokoić potrzeby impor­
towe.

Wiele miejsca w obradach poś­
więcono sprawom, których rozwią 
zanie zależy w znacznej mierze od 
właściwej koordynacji i nadzoru

z punktu widzenia zaopatrzenia 
rynku, trzeba ściślej wiązać kształ 
towanie wypłat ze wzrostem ja­
kości i wydajności pracy.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego Rada Ministrów 
rozpatrzyła informację mini­
stra zdrowia i opieki społecz­
nej o realizacji zadań progra­
mu ochrony zdrowia i opieki 
społecznej, ustalonego przez 
rząd w 1973 r. Efekty ponad 
pięciu lat potwierdziły jego 
słuszność i dalekowzroczność. 
Stan zdrowotny społeczeństwa 
uległ dalszej poprawie.

Wydatnie zmniejszyła się liczba 
zachorowań na choroby epidemicz 
ne. Służba zdrowia ma obecnie

Przedstawiciele większości 
krajów europejskich oraz Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady 
zakończyli w piątek w Błaże­
jewku (woj. poznańskie) kon­
ferencję poświęconą informa­
cji i dokumentacji nauk spo­
łecznych. Spotkanie zorgani­
zował — pod egidą europej­
skiego Ośrodka Koordynacji 
Badań i Dokumentacji Nauk 
Społecznych — poznański Za­
kład Informacji Naukowej 
Ośrodka Informacji Naukowej 
PAN. W konferencji wzięło 
udział kilkudziesięciu oracow- 
ników , naukowych plńcówęk 
informacyjnych z państw, so­
cjalistycznych i kapitalistycz-

międzynarodowych, afiliowa­
nych przv UNESCO.

W trzech grupach roboczych 
omówiono różne aspekty koordy­
nacji działalności ośrodków infor­
macyjnych w zakresie nauk spo­
łecznych — wymianę materiałów, 
ulepszanie systemów informacyj­
nych, gromadzenie materiałów do- 
kumentarnych oraz' spójność 
skomputeryzowanych systemów
informacyjnych. W konferencji 
aktywnie uczestniczyli przedsta­
wiciele krajów socjalistycznych, 
którzy zaprezentowali m. in. doi
robełi myśli marksistowskiej
zakresie nauk Społecznych.

Dyrektor Europejskiego 
ka, współprzewodniczący

w
Ośrod- 
kpnfe-

ze strony administracji terenowej. .
Omówiono najpilniejsze Zadania 
w rolnictwie i gospodarce żywnoś 
ciowcj. Obecnie sprawą najważ­
niejszą jest szybkie zakończenie

lepsze warunki i możliwości zwal 
czania najgroźniejszych społneznie 
chorób układu krążenia i nowotwo 
rowych. Zmniejszył się współczyn­
nik umieralności niemowląt.

Rada Ministrów stwierdziła, że

nych sygnatariuszy Aktu
Końcowego helsińskiej Konfe­
rencji Bezoieczeństwa i.Współ 
pracy w Europie, a także gruą 
oa. reorezentąntćw organ i za ci i

rencji w Błażejewku — nrnfe^r 
Adam Schaff wysoko ocenił do­
robek spotkania. Dokonano — po- 
wiedział — znacznego "postępu w 
rozwoju działalności * informacyj­
nej w naukach społecznych, usta­
lono także program działań na 
najbliższe dwa lata, który prze­
widuje m, in. publikowanie nrzez 
kraje różnych systemów poetycz­
nych i społo^zn^eh wsn^mych 
opracowań i' bibliografii, (zr)

siewów zbóż ozimych, a także 
zbioru ziemniaków i buraków cu­
krowych. Zobowiązano wojewo­
dów i podległe im organizacje 
gospodarcze do zgromadzenia zi­
mowych rezerw ziemniaków, wa­
rzyw i owoców w stopniu zapew­
niającym zaopatrzenie mieszkań­
ców miast.

Rada Ministrów wskazała na zna 
czenie czynników jakościowych w 
procesie wykonywania ustąlońych 
planów. Dotyczy to zarówno sa­
mej jakości pracy, a więc zwięk­
szenia dyscypliny odpowiedzial­
ności oraz gospodarskiego podejś- 

' cia do zadań, jak i jakości pro-.
dukcji. Z tego też względu, jak i

dalsza pomyślna realizacja progra­
mu wymaga nadrobienia zaległoś­
ci w budownictwie obiektów służ­
by zdrowia, lepszego rozmieszcze-
nia kadr, a także działań, idą-
cych w kierunku zwiększenia 
sprawności placówek służby zdro 
wia, głównie zaś poprawy dostęp 

. ności, jakości i kultury świad­
czeń. Wskazano na potrzebę po­
prawy zaopatrzenia w lekarstwa i 
inne medykamenty, a jednocześ­
nie bardziej racjonalnego ich sto­
sowania.

Po zakończeniu obrad Rady 
Ministrów odbyła się narada 
wojewodów i prezydentów 
miast poświęcona sprawom roi 
nictwa, skupu i zaopatrzenia 
miast w ziemniaki i jarzyny.

PAP

Szansa dla budownictwa XII Kaliskie Dni Muzyki

Finał ,rBudmyu i „Dremy1

Eksportowe kontrakty 
polskich wystawców'

Na terenach MTP zakończy­
ły się w miniony piątek dwa 
międzynarodowe salony spec­
jalistyczne1 „Budma” — Salon 
Materiałów, Maszyn j Narzę­
dzi Budę wlanych oraz ..Bie­
rna” — Salon Maszyn' i Urzą­
dzeń do Obróbki Drewna. W 
obydwu imprezach wzięli u- 
dział wystawcy z 12 państw, 
którzy zaprezentowali swe wy 
roby na powierzchni około 
9 000 m kw. Salonom towa-

NRD i na Węgry linie do pro­
dukcji mebli oraz obrabiarki 
do drewna. Podobny asorty­
ment interesował rówinięż kup­
ców z RFN i USA.

Wystawcy na ogół pozytyw­
nie ocenili inicjatywę organi­
zowania tego typu nowych im­
prez, które po raz. pierwszy 
znalazły się w kalendarzu 
MTP, a w przyszłości mają 
być organizowane co dwa la­
ta. W ekspozycji „Budmy” zę

rzyszyły międzynarodowe sym- szczególnie wysoką oceną spot

WP

kanie prezydenta Władysława Slebody z kierowniczym

ZADANIA ORGANIZACJI STUDENCKIEJ
W Sali Biąlej Urzędu Miejskiego w Poznaniu odbyło się w pią­

tek, w związku z rozpoczęciem nowego roku akademickiego, spot-

aktywem wojewódzkiej instancji Socjalistycznego Związku Studen­
tów Polskich oraz z laureatami studenckich konkursów, przedsta­
wicielami studenckiego ruchu naukowego, kulturalnego, z młodymi 
twórcami. W czasie spotkania mówiorto o najważniejszych zada­
niach SZSP w roku akademickim 1978/1979; nawiązywano też do roz- 
pcczynającego się 25 bm. w Poznaniu finału VI Festiwalu Kultury 
Studentów PRL. (wig)

SESJA HISTORYCZNA W WARSZAWIE
Ośrodek Kultury i Informacji NRD w Warszawie, przy udziale 

Komisji Historycznej ZG ZBoW.D, zorganizował 20 bm. sympozjum 
naukowe poświęcone przypadającym w br. 60 rocznicy Rewolucji 
Listopadowej w Niemczech i CO-leciu odzyskania przez Polskę nie- 
podległości. (PAP)

Chlubne tradycję
Dokończenie ze str l

idea służby Ojczyźnie, przy­
świecająca jej twórcom. W 
ciągu długich dziesięcioleci 
rozdarcia kraju między mocar­
stwa rozbiorowe była Bibliote­
ka Kórnicka silnym bastionem 
walki o rozwój nauki i kultury 
w Wielkopolsce, a jej konse­
kwentna działalność 'była za­
razem ważkim wkładem tej 
ziemi w utrzymanie ponadza- 
borczej więzi Polaków i kształ 
towanie naszej narodowej oso 
bowości. Twórcze nawiązanie 
do tej chlubnej tradycji może 
i powinno stać się w epoce 
współczesnej istotnfjm czynni-

kiem umacniania jedności na­
rodu w dążeniu do wspólnych 
nam, wszystkim celów, źródłem 
stałego wzbogacania kultury 
ojczystej”.

W dalszej części spotkania 
gratulacje dla pracowników 
Biblioteki oraz mieszkańców 
Kórnika przekazali prezes PAN 
oraz przewodniczący Kolegium 
Rektorów poznańskich uczelni. 
Głc-s zabrał także I sekretarz 
komitetu partii, w Kórniku 
Władysław Przystałski,/ który 
w imieniu mieszkańców po­
dziękował za wyróżnienie znaj 
dującej się w ich mieście pla­
cówki naukowej. Wręczono na-

,G t O S WIELKOPOLSKI"
Adres pocztowy:

Rewelacyjny agregat 
i poznańskiego 

„Zrembu“
Szansę usprawnienia tech­

nologii wznoszenia budynków

Mocne akordy 
kameralistów

pozja techniczne zorganizowa­
ne przez Biuro Informacji 
Technicznej NOT przy współ­
udziale specjalistów z RFN, 
Szwecji i Szwajcarii.

mieszkąlnych przemysło-
wych stwarza nowe urządze­
nie. którego produkcję rozpo­
czął poznański zakład Komoi 
natu Maszyn Budowlanych 
„Zremb”. Jest to agregat do 
podawania gęstych zapraw 
betonowych na stropy. Do­
tychczas stosowano półpłynną 
zaprawę, co często nadmier­
nie nasycało strop wodą, prze 
dłużając jego schnięcie i ob­
niżając jakość. Wykorzystanie 
podajnika — skonstruowane­
go w Zakładzie Projektowo- 
Badawczym kombinatu — po 
winno wydatnie przyspieszyć 
i ułatwić te prace.

Pierwsze egzemplarze zdają 
■już egzamin na budowach, a 
zamówień przybywa. Obecnie 
wytwarzanych 10 sztuk trafi 
na place budowy Poznania. 
Można będzie ty ten sposób 
zrezygnować niebawem z im- 
oortu pcdobnvch urządzeń z 
RFN. (bop)

stępnie medale wybite z oka­
zji 150-lecia Biblioteki Kórnic­
kiej (otrzymali je J. Zasada i
W. Nowacki) także
pracownikom instytucji — Zło 
te i Srebrne Krzyże Zasługi 
oraz Honorowe Odznaki Mia­
sta Poznania. Uczestnicy spot-
kania zwiedzili wystawę 
lat Biblioteki Kórnickiej”

„150 
eks-

ponowana w poznańskim Mu­
zeum Narodowym.

Dzisiaj w sobotę w Pałacu Dzia- 
łyńskich w Poznaniu odbędzie się 

-sesja naukowa zatytułowana „Bi­
blioteka Kórnicka i jej miejsce w 
kulturze narodowej XIX i XX 
wieku”. Omówiona zostanie m. 
in. działalność polskich bibliotek 
fundacyjnych w okresie zaborów 
oraz perspektywy bibliotek nau­
kowych Poznania. (zr) :

Trwające od czwartku (19 
bm.) w Kaliszu Dni Muzyki 
Kameralnej przejdą niewąt-
pliwie do kroniki najwięk-
szych wydarzeń muzycznych 
w tym regionie. Rozpoczęte 
wspaniałym mocnym akor­
dem — występem Polskiej Or­
kiestry Kameralnej pod dy­
rekcją Jerzego Maksymiuka, 
dostarczają codziennie melo­
manom artystycznych przeżyć 
i wrażeń podczas koncertów 
zespołów krajowych i zagra­
nicznych.

W piątek w auli PSM im. 
H. Melcera w Kaliszu wystą­
piło węgierskie Trio Baroko­
we. (par)

W czasie trwania imprez doI 
scy producenci i handlowcy 
przeprowadzili szereg rozmów 
oraz zawarli kontrakty M. in. 
sprzedano do ZSRR, Bułgarii.

kala się oferta ,;Minexu”.
' Po zakończeniu, „Budmy” i 

„Dremy” w Zarządzie MTP 
kontynuowane są przygoto­
wania do'otwarcia dwóch ko­
lejnych 'międzynarodowych sa 
lonów specjalistycznych zapia 
nowanych na ten rok. Od 11 
do 18 listopada odbędą się na 
terenach MTP imprezy „Inter- 
biuro” i „Mcz.iira”. (rnaip)

Zaginiona dziewczynka oteła w Odn
Znany, jest los zaginionej 3o. 

września br. w Głogowie (woj. leg 
nickie) 3-letniej Liliapy Zgoły.

W trakcie nieustannie prewad a 
nych przez funkcjonariuszy MO i 
ORMO oraz mieszkańców poszuki­
wań w obrębie i okolicach Głogo­
wa, dziewczynka zestala wyłowio­
na z Odry w oddalonej około 35

km Nowej Soli w wcj. zielonogór­
skim.

Dokładne oględziny zwłok dziec­
ka wykluczają współudział w nic- 
szcżęgliwym wypadku. Potwierdza 
to brak. na ciele jakichkolwiek 
obrażeń. Przypuszcza się' nato- 
miast, że pozbawiona na pewien 
czas opieki dorosłych dziewczynka 
wnadła do Odry w Głogowie i za­
tonęła. (PAP)

Pół wieku produkcji
wagonów osobowych w HCP

IV Turku w woj. konińskim 
zginęła w piątek. rowerzystka, któ

Produkcję taboru kolejowi Kolejny etap rozwoju' Fabryki
go W Nakładach „H. Cegielski” to zbudowanie w roku. 1867 pierw 

szej w historii zakładów lokomoiyw Poznaniu rozpoczęto od bu­
dowy węglarek w roku ■ 1922. 
Doświadczenie zdobyte prłez 
załogę przy produkcji wago­
nów towarowych oraz potrze­
by kraju spowodowały,-że ,,Ce 
gielski” podjął się również wy 
twarzania wagonów osobowych. 
Pierwsze z nich zostały prze­
kazane Ministerstwu Kolei w 
roku 1928; do wybuchu wojny 
wykonano 288 wagonów osobo 
wych, 5 785 towarowych i 33 
motorowe.,

Zaniechaną w czasie okupa­
cji hitlerowskiej produkcję wa 
gonów wznowiono w roku 191 j, 
w zaadaptowanej byłej fabry­
ce akumulatorów przy ul, Dzier 
żyńskiego. Produkcję tę rozwi 
jano bardzo szybko podnosząc 
poziom techniczny i udoskona 
lając rozwiązania konstrukeyj 
no - technologiczne, zapewma 
iące pasażerom bezpieczne i 
wygodne warunki podróżowa­
nia. W latach 1945 — 1977 w 
Fabryce Lokomotyw i Wago­
nów wyprodukowano w 65 ty 
pach 242 wagony osobow?, z 
czego 7 439 sprzedano na eks­
port.

wy spalinowej o mocy 1760 KM z 
przekładnią elektryczną. Od tego 

czasu produkuje się równolegle wa 
geny osobowe i lokomotywy spa 
linowe. W roku ubiegłym rozpoczę 
to w W-3 produkcję dwmczłmio- 
wych lokomotyw elektrycznych o 
mocy 4 000 kW, przeznaczonych 
do prowadzenia ciężkich pociągów 
towarowych z prędkością do 125 
km na godz.

Okazją do podsumowania 
50-letniego dorobku załogi Fa 
brykj Lokomotyw i Wagonów 
jest dwudniowe sympozjum 
które rozpoczęło się w piątek 
w Domu Kultury HCP z u- 
działem przedstawicieli „Ce­
gielskiego”, Ministerstwa Ko 
munikacji, „Warsu”, instytu­
tów naukowych, szkół wyż­
szych oraz jednostek zwierzch­
nich i współpracujących z 
Fabryką. /

W holu Domu Kultury otwarto 
wystawę okolicznościową ukazują­
ca postęp techniczny w produkcji 
wagontów ma przestrzeni półwiecza. 
Podcząs spotkania z członkami Kon 
ferencji Samorządu Robotniczego 
wręczono f zasłużonym pracowni­
kom odznaczenia regiónalne i re­
sortowe. ' / (gra)

wymusiwszy

iężarówkę, 

@ Wypadnięcie

pierwszeństwo 
potrącona przez

U Mc Grunwaldzkiej i Grocho-w-
sklej w Poznaniu, wagonu tram­
waju linii nr 15 doprowadziło w 
piątek do półgodzinnej przerwy i 
zakłóceń w komunikacji, (b)

Poznańskie Biuro Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej przewiduj® 
na dzisiaj w Wielkopolsce. za­
chmurzenie duże.

Temperatura minimalna cd 6 do 
8 stopni, maksymalna od 8 do 10 
stopni. Wiatry przeważnie umiar­
kowane i. dość siln#, z kierunków 
zachodnich i północno-zachodnich.

W piątek o godz. 19 zanotowa­
no następujące temperatury: y 
Kaliszu i Koninie 8 stopni, w Lcsi 
nią, Pile j Poznaniu 9 stopni; ciś- 
nusnie 751,4 mm.

13 S 5 52 S Cl O r łT. □ 2^ E a E S S »
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SPRAWY POWSZEDNIE

1.

— Przepraszam, pana g o d n o ś ć...? — To, 
nieco staromodnie brzmiące pytanie, bywa sta­
wiane przez personel chemicznej pralni, albo za­
kładu zegarmistrzowskiego przy wypisywaniu po­
kwitowania. Lecz pomińmy sprawy, związane z 
działalnością zakładów usługowych; zwróćmy 
uwagę na sakramentalną formułę, wypowiada­
na przez obsługę: me przypadkiem z nazwiskiem 
właśnie od dawien dawna zwykto się łączyć 
ludzką godność.

Pewien, rozchwytywany przez czytelników, 
miesięcznik wzywa abyśmy żyO dłużej*). Na 
„głosowych" łamach, posługując się opiniami osób 
przeróżnych środowisk, skłanialiśmy czytelników, 
by żyli ciekawiej. Ze społecznego nato­
miast punktu widzenia szczególne znaczenie ma 
dążność do tego, by żyć godni e.

— Coraz więcej miejsca w naszych ogólno­
narodowych pracach zajmować musi kształtowaJ' 
nie i upowszechnianie zasad życia godne­
go, opartego na rzetelnej pracy, harmonijni^ 
łączącego dostatek materialny z wartościami du­
chowymi, z uczestnictwem w kulturze i życiu 
społecznym — te słowa,' wypowiedziane z po­
czątkiem bieżącego roku przez Edwarda Gierka 
na sejmowym forum, w samej rzeczy dotyczące 
spraw powszednich, zarazem zwróciły uwagę na 
probiem o podstawowym znaczeniu.

Nischno kłoś pracuje solidnie, a przy tym 
jeszcze powie koledze, że nie ma teraz czasu na 
pogaduszki — zyska, ani chybi, mało popularne 
pośród współpracowników miano „pracusia". A 
jeżeli nie tylko-pracować będzie rzetelnie, lecz 
także szybko, wówczas z pewnością usłyszy peł­
ne szczególnej troski westchnienia, czy przypad­
kiem nie za bardzo spieszy mu się na cmentarz.

Docinki dowcipnisiów, których nie brak chyba 
w żadnym zespole, dosięgają zresztą nie tylko 
dobrze wypełniających obowiązki. Kp; się z tych, 
co to wyrzucają skasowane bilety autobusowe do 
koszy, zwłaszcza jeśli specjalnie w tym celu prze­
być muszą kilka kroków; drwi i dokręcających 
upwwalniane kurki, skąd ciurka woda; nabywa­
jący na większych dworcach bilety peronowe, gdy 
wypadnre im odprowadzać kogo, są uświadamia­
ni w kwestii swojej życiowej niezaradności. Na­
wet ludzie punktualnie przybywający na różne 
zgromadzenia i następnie dający wyraz niezado­
woleniu z powodu opóźniania się terminu rozpo­
częcia, spotykają się z uśmiechem pobłażania.

To prawda, że prześmiewcy, mający na pod­
orędziu, przy każdej okazji, mniej lub bardziej 
dowcipne powiedzenia, są niewielką mniejszoś­
cią wśród ogółu pracujących w przedsiębior­
stwach, biurach. Ale są mniejszością na swój 
specyficzny sposób aktywną, a przede wszystkim 
hałaśliwą. Niekończący, się wąż ich powiedzonek, 
od prastarego „śmierć frajerom", przez rozmaite 
warianty „czy się stc;, czy się leży..." po „współ­
czesności się nie lękaj, mało pracuj dużo stę­
kaj" — md nie tylko ściśle określonego adresa­
ta; chodzi też o określony cel. Jest nim nie tyle 
pragnienie przeszczepienia wspóikolegcm wyzna­
wanych przez siebie swoistych zasad; przede 
“wszystkim chodzi o usprawiedliwienie własnego, 
nagannego postępowania, odbiegającego od 
powszechnie przyjętych norm współżycia.

praca w głowie — co miało oznaczać osobo­
wość pozbawioną fantazji, polotu, wyobraźni, jeśl; 
nie inteligencji w ogóle, skłonną do — nie wie­
dzieć czemu i nie wiedzieć po co — przejmowa­
nia się pcruczonymi obowiązkami.

Ano, utarło się w Polsce (nie bez winy są tu 
poniektórzy dziennikarze, specjaliści od naskór­
kowych wywiadzików) jakoby człowieka nobili­
towały jego pózazawodowe zainteresowa­
nia, jego prywatne pasje. Przeto rzadko kto od­
waża się oświadczyć publicznie, iż jego prawdzi­
wą (a bywa, że i jedyną) pasją jest praca, um- 
łowany zawód, wybrany przed laty i wykonywany 
z powodzeniem, nieraz — z dużą dozą satysfak­
cji. A jeśli taki odważny — których w końcu nie 
brak — wystąpi z podobną deklaracją w gronie 
najbliższych współpracowników, można będzie 
zaobserwować uśmieszki, często okrzykną go nu­
dziarzem, gorliwcem, nieużytym typem.

Lecz jednocześnie, rzecz znamienna, każdy z 
dzielnych w języku kpiarzy, gdy zachoruje — 
pragnąłby koniecznie trafić pod opiekę lekarza 
„z powołania". Nauczycielkę dia swych dziec 
też chciałby wyłącznie taką, co to nic poza pra­
cą w szkole nie widzi. Również działacz społecz­
ny, będący nieraz obiektem krytyk, .jeśli prze- ' 
śmiewcy wypadnie udać się do niego po pomoc, 
powinien być akurat tym,'który uosabia wszelkie 
cnoty i gotów jest do poświęceń na rzecz ogółu 
o każdej porze.

Oto zderzenie: to, co na co dzień bywa przed­
miotem uszczypliwych uwag ze strony wiado­
mych jednostek — w ostatecznym rachunku 
ckazuje się wysoce cenionymi cechami charak­
teru oraz powszechnie cenionymi zasadami po­
stępowania.

4. |

W języku politycznym przyjęło się dalszy roz- | 
wój kraju wiązać nierozłącznie ze wzrostem wy­
magań wobec obywateli. Mówi, się nawet o lo­
gice wyższych wymagań — w tym sensie, iż dal­
szy rozwój zasadzać się może wyłącznie na wzmo 
żęciu starań, zwiększeniu 'wydajności pracy mi­
lionów zatrudnionych we wszystkich gałęziach 
życia. Konieczne zdaje się zarazem przypomnie­
nie, że idzie o wyższe wymagania w zestawi e- 
n i u z obowiązującymi dotychczas, 
z tymi, które dotychczas raczej wysokie nie są.

Nawaływanie do sumiennego wypełniania obo­
wiązków, do dotrzymywania słowa, punktualnoś­
ci, pełnego wykorzystywania czasu pracy — to 
są przecież wymagania podstawowe, któ­
rym wyjść naprzeciw powinien bezwzględnie 
każdy. Jęst nie do pomyślenia, by dało się doko­
nać następnego rozwojowego kroku w skali kra- | 
ju, jeśli nagminnie będą dawały znać o sobie 
przejawy nieposzanowania pracy i niedbałego jej 
wykonywania, lekceważenia obowiązków, mini­
malizowania zadań, tolerancji wobec nieróbstwa, 
bierności i łatwizny, formalnego traktowania obo­
wiązków, braku sprawności działania, braku wy­
trwałości, poddawania się przeciwnościom.

Zbiorowa pomyślność zależy w decydującym 
stopniu od sumy i jakości spełniania obowiąz­
ków przez wszystkich. Dlatego tak wielkie zna­
czenie ma kierowanie się przez ludzi społecznie 
cennymi zasadami postępowania. Naturalnie, nie 
takimi jak wstawanie z łóżka prawą nogą, czy­
tanie gazety w czas śniadań, albo unikanie pod­
róży w piątek...

Pałac w Wilanowie należy do najbardziej popularnych zabytków naszej architektury i kuńury. 
Zwiedzających można tu zasiać o każdej porze roku. No zdjęciu — widok na pałac ca su cny 

ąłównegó wejścia do parku.
Fot. — Archiwum

Odbudowa
niepodległego państwa

W cyklu publikacji „Polska 
1918 — 1978" przedstawia­
my problemy i dokonania 
sześćdziesięciolecia. Dotych­
czas wydrukowaliśmy teksty 
ludzi nauki — profesorów Ja 
nusza Pajewskiego i Jerzego 
Topolskiego oraz publicystów 
„Głosu Wielkopolskiego". Au­
torem artykułu którego pierw 
szą część zamieszczamy dz - 
siaj, jest wybitny historyk, 
kierownik Zakładu Historii Nie 
mieć Instytutu Historii Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu — prof. 
dr hab. Antoni Czubiński.

okresie tym Europa przekształ 
ciła się z feudalnej w kapita­
listyczną. Nastąpił rozwój no 
woczesnego przemysłu, doko­
nał się postęp w rolnictwie, 
postępował proces generalnego 
przemieszczenia ludności ze 
wsi do miast, postępował pro­
ces szybkiego rozwoju oświa­
ty i kultury. Polepszały się 
warunki życia ludności. Pro­
cesom tym podlegały w zasa­
dzie te narody, które posiada­
ły własne państwa narodowe, 
jak np. Wielka Brytania. Frań 
cja, Niemcy, Belgia, Holandia.

WIESŁAW PORZYCKI

Sądzę, iż niejeden z nas miał kiedyś sposob­
ność w życiu usłyszeć, w odniesieniu do siebie, 
epitet „solidna, poznańska pyra"; temu to tylko

*) Chodzi o czasopismo „Żyjmy dłużej”, omawia­
jące problematykę zdrowia.

JD tedy miałem ki^ka lat i posiadłem umiejętność za- 
łatwiania różnych domowych sprawunków, matka 
Posyłała mnie po mleko, bułki, chleb, mąkę czy 

cukier i inne produkty. Zawsze otrzymywałem w takim 
przypadku bądź odliczoną kwotę bądź — jeśli nie było 
w- portmonetce drobnych — przykazanie, bym uważał na 
resztę. Chodziło nie tyle o „pilnowanie” uczciwości sprze­
dawcy w sklepiku, ile o wdrażanie mnie samego do 
uczciwości. Po prostu — nie mogłem samorzutnie i sa­
mowolnie kupować sobie cukierków, czy „sznęczek 
z glancem”, choć bardzo je lubiłem.

Nadużycie matczynego zaufania groziło pewnymi kon­
sekwencjami. Ważniejsze jednak, iż tego rodzaju samo­
wola uważana była za zwykłą, pospolitą kradzież, cho­
ciaż chodziło nie o żaden gro^z cudzy, publiczny, lecz 
o uszczuplanie domowej kasy. Było to też przekraczanie 
ustalonych reguł.

Sądzę, że tego rodzaju metoda, wychowawcza obowią­
zuje nadal w wielu rodzinach. Niestety, nie we wszyst­
kich. W rezultacie u niektórych osobników, dorosłych, 
miast uczciwości i sumienności rodzi się coś, co można 
nazwać delikatnie naciąganiem, jeśli nie zwykłym okra­
daniem Tyle, że nie matczynej portmonetki, a społeczeń­
stwa lub jego grup i środowisk.

Oto w pewnej instytucji prezes proponuje referentowi 
Brztyckiemu służbowy uyjazd do Zakopanego.

■— Panie prezesie — wyraża zdziwienie ów wytypowa­
ny Pracownik — co ja tam będę robił? Nie znam sprawy, 
dla której wyjeżdża delegacja Komisji Dobrych Uspraw­
nień, nie znam się na ekonomicznych przelicznikach, 
nie znani tych ludzi, którzy tam zjadą...

— Nic marudźcie, kolego Prztycki, tylko pakujcie ma- 
natki i w drogę. Jest miejwe. Nie możecie pojechać za 
nie Waszs — w końcu — pieniądze?

Fryderyk Engels w odj>o- 
wiedzi na pytanie'Karola 
Kautskiego w sprawie 

stosunku socjalistów do spra­
wy odbudowy niepodległego 
państwa polskiego w dniu 7 II 
1882 roku pisał: „Każdy pol­
ski chłop i robotnik, który bu­
dzi się z otępienia i zaczyna 
brać udział w sprawach ogól­
nych, napotyka przede wszyst 
kim fakt ujarzmienia naro­
dowego jako pierwszą przesz­
kodę- na swej drodze. Usunię­
cie tej przeszkody jest pod­
stawowym warunkiem wszel­
kiego zdrowego i swobodnego 
rozwoju. Polscy socjaliści, któ­
rzy nie wysuwają wyzwolenia 
kraju na naczelne miejsce 
swego programu, przywodzą 
mi na myśl socjalistów nie­
mieckich, którzy nie żądaliby 
przede wszystkim zniesienia 
ustawy przeciw socjalistom, 
wolności prasy, zrzeszeń i 
zgromadzeń. Aby móc wal­
czyć, trzeba najpierw mieć 
grunt pod nogami, powietrze, 
światło i przestrzeń. W prze­
ciwnym razie wszystko pozo­
staw czczą gadaniną...”.

Rozbiór państwa polskiego 
w końcu XVIII wieku spowo­
dował, że ziemie polskie zo­
stały podzielone. Rozbicie to 
trwało przez cały wiek XIX. 
który cechował się burzliwymi 
procesami rozwojowymi. W

Państwo zaczynało odgrywać 
coraz większą rolę w proce­
sach rozwojowych narodów 
europejskich. Wkraczało ono w 
życie gospodarcze i społeczne; 
rozwijało nowoczesny system
komunikacji i łączności; orga­
nizowało wewnętrzny rynek 
gospodarczy, wzmacniając go 
przy pomocy polityki interwen 
cjonizmu; organizowało włas­
ny system oświaty, rozwijając 
kulturę i świadomość narodo-

hamowano rozwój systemu ko 
munikacyjnego: zniszczono
tworzony bezpośrednio w cza­
sie rozbiorów polski system 
oświaty. Ziemie polskie w okre 
sie rozbiorów stanowiły dla 
państw zaborczych obszary 
półkolonialne. Wyciągano z 
nich silę roboczą i surowce, 
nie dopuszczano do rozwoju 
rodzimego przemysłu, hamo­
wano postęp gospodarczy i roz 
wój kultury. Ludność polska 
była uciskana i wyzyskiwana 
Ucisk ten najbardziej dawał 
się we znaki w zaborach pru­
skim i rosyjskim. W obu tych 
zaborach zlikwidowano poi- 

/ skic szkolnictwo, Polaków nie 
dopuszczano do urzędów i ad­
ministracji, hamowano rozwój 
inteligencji polskiej. Pewne 
możliwości awansu Polacy mie 
li tylko w głębi Niemiec luo 
Rosji, ale nie w tzw. prowin­
cjach polskich tych państw. 
Oba rządy prowadziły upor­
czywą akcję wynaradawiania 
ludności polskiej. W ■ 'zaborze^ 
rosyjskim nie wprowadzono w 
ogóle obowiązku powszechnego 
nauczania. W szkołach upra­
wiano politykę rusyfikacji. W 
zaborze pruskim oświata pod­
stawowa była dobrze zorgani­
zowana, ale służyła pruskim 
<mlom germanizacyjnym. W 
1913 roku w Królestwie na 100

wą.
Naród polski był pozbawio­

ny własnego narodowego pań­
stwa, w którego ramach mog­
łyby dokonywać się wspom­
niane wyżej procesy. Ziemie 
polskie poza Górnym Śląskiem 
i okręgiem łódzkim nie prze­
żyły tych wielkich procesów 
indpstrializacyjnych i urbani­
zacyjnych; zlikwidowano kształ 
tująty się przed rozbiorami 
polski rynek wewnętrzny; za-

mieszkańców w szkołach ele­
mentarnych było 3 dzieci, w 
Galicji w 1911 roku — 14, w 
Księstwie Poznańskim — 19. 
Odpowiednio do sianu realizo­
wania oświaty kształtował się 
odsetek analfabetów. W żabo
rze rosyjskim w początku XX 
w. analfabeci stanowili 65 pro­
cent ludności polskiej, w Ga­
licji 56 procent, w zaborze pru 
skim 0,6 .procenta.

Ziemie polskie w porówna­
niu do rozwiniętych gos­
podarczo obszarów za­

chodnioeuropejskich były sła-
Dokończenie na str. 6

ANTONI CZUBlNSKI

— Ale przecież jedzie inżynier Kowlik? To dlaczego 
i ja?

— Co dwie głowy to nie jedna. Pojedziecie i koniec — 
zawyrokował prezes.

To przykład z zakresu „pilnych i potrzebnych gospo­
darce” służbowych wyjazdów. Ale przecież znaleźlibyśmy 
w każdej instytucji może drobniejsze, wszakże równie 
niepochlebnie świadczące o zleceniodawcach przykłady 
naciągani.: (czytaj: nadwerężania) państwowej kiesy.

Z życia wzięte

N aciąganie
Oto Omski przewozi na swój rachunek piasek służbo­

wym „Starem”, Iksiński jest znany z organizowania prze­
dziwnych (jeśli chodzi o tematy) kurso-konferencji, mo­
żliwie w atrakcyjnych miejscowościach regionu i dalej 
nawet, wielu- innych z nie ukrywaną satysfakcją korzy- 
sti z pojazdów przedsiębiorstwa przy „wyprawach” na 
•grzyby, ryby itp. Wiadomo zarazem, iż Omski wierzy, że 
„sprawa się me rypnie”, że Iksiński i jego podopieczni 
pardzicj liczą na dobra konsumpcję (niekoniecznie wy­
łącznie bułek, oczywiście za społeczne pieniądze) niż na 
‘rzeczową, twórczą dyskusję, a inni — choć, mają własne 
pojazdy, wolą często jeździć na państwowym paliwie.

i Jeszcze przykład, z innej beczki. Instytucja „Y" obcho­
dzi 17-lecie istnienia. Żaden to jubileusz. Przynajmniej

z tych, które oficjalnie i formalnie są za takowy uznawa­
ne. Ale przecież zawszeć okazja do uroczystości. A jak 
feta, to z nagrodami. Dyrektor szpera, zatem gdzie może, 
główny księgowy podsumowuje co się da i dochodzą do 
‘Wniosku, że znajdzie się te ileś tysięcy do podziału. Za­
pominają, że ich spekulacja to nic innego jak wyciąganie 
'■pieniędzy z kieszeni ogółowi pracowników dla małej 
garstki, że uszczuplają jakieś tam fundusze wszystkim, 
za które — być może — dałoby się zainstalować na przy­
kład umywalnie brakujące na wydziałach produkcyjnych, 
może powiększyć zakładowy żłobek, czy załodze bufet, by 
nie musiano przynosić sobie śniadań z domu.

Potępianie pewnych działań w czambuł byłoby nonsen­
sem. Nie można przecież rezygnować z zebrań, posiedzeń 
i rozmaitych kursów. Rzecz w tym., by uczestniczyli w 
podobnych zgromadzeniach ludzie, którzy istotnie powin­
ni na nich przebywać, by czas trwania nie przeciągał się 
ponad rzeczywiste potrzeby. (— Ach. jak pięknie było nad 
tym jeziorem! A jak wspaniale pachniał wieczorami las! 
— entuzjazmowała się jeszcze przez tydzień, po pewnej 
kursokonferencji, pani Klotylda.).

Wyjazd służbowy nie powinien być przykrywką do 
rozmaitych przyjemnych wypadów poza miejsce stałej 
i codziennej pracy. Wszelkie „odbicia” w las, czy w gó­
ry, dla „złapania oddechu” — są zicyczajnym okrada­
niem instytucji, a tym samym — społeczeństwa.

W końcu jest różnica między zakazami stawianymi — ■ 
w ramach wychowania — dziecku, a nakazami obowią­
zującymi dorosłych. Od tych ostatnich można wymagać 
■rozsądku w gospodarowaniu społecznym pieniądzem i in­
nym d.obrem. Jeśli go brak — mamy do czynienia właś­
nie z pospolitym naciąganiem, wyłudzaniem sprzecznymi 
z obouiązującymi powszechnie regułami.

KRZYSZTOF POMORSKI
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Akademia Medyczna pomoże przychodniom

Najpierw zapobiegać
W starym
J arosławiu

Współczesna medycyna nie tylko leczy. 
Jej równie ważnym, a do niedawna 
stojącym w cieniu leczenia, zadaniem 

jcsl stała kontrola zdrowia społeczeństwa oraz 
wykorzystywanie zdobyczy nauki i środków 
technicznych dla skuteczniejszego zapobiega­
nia chorobom. Uzależnione jest to jednak od 
doskonalenia współdziałania nauk medycz­
nych z całym systemem społecznej służby 
zdrowia, z przemysłem, rolnictwem i innymi 
działami gospodarki, narodowej.

W jaki sposób realizuje to zadanie poznań­
ska Akademia Medyczna? Jakie wnicski dla 
kształcenia lekarzy wypływają z badań nad 
funkcjonowaniem dotychczasowej struktury 
uczelni?

Przed ośmiu laty pierwsza wśród wyższych 
szkół medycznych wprowadziła ona instytu­
tową strukturę organizacyjną. Od tego czasu 
upłynęło wystarczająco dużo czasu dla zebra­
nia stosownych doświadczeń, wyłoniły się też 
nowe zadania, wynikające m, in. z treści XII 
Plenum KC PZPR. Udoskonalenie struktury 
organizacyjnej oraz metod zarządzania uczel­
nia stało się więc konieczne.

Mówi rektor Akademii Medycznej, prof. dr 
hab. Roman Góral: — Dokonanym u progu 
bieżącego roku akademickiego zmianom struk­
tury organizacyjnej przyświecało dalsze inte­
growanie malvch i rozproszonych jednostek 
w większe, których działalność lepiej odpo­
wiadałaby potrzebom społecznym, a także ko­
nieczność tworzenia nowych jednostek, nie­
zbędnych w realizowaniu zadań stawianych 
przed uczelnią oraz wynikających z potrzeb 
służby zdrowia i postępu nauk medycznych. 
Powołaliśmy pierwsze w kraju instytuty: 
Anestezjologii i Intensywnej Opieki Medycz­
nej oraz Mikrobiologii i Chorób Zakaźnych, 
a także Instytut Radiologii. Powstały cne 
dzięki połączeniu istniejących już, lecz sła­
bych organizacyjnie zakładów, pracowni i kli­
nik. Zuoełnie nowymi jednostkami sa m. in. 
kliniki Chorób Zawodowych, Torakochirurgii 
oraz Klinika Rozrodczości. pcdoddz;ały Lecze­
nia Oparzeń. Chirurgii Plastycznej oraz Sa­
modzielna Pracownia Alergologii.

— Zasadniczym celem kształcenia w naszej 
uczelni — kontynuuje, prof. R. Góral — jest 
przygotowanie lekarza dla instytucji podsta­
wowej 'Opieki zdrowotnej. Na razie bowiem 
mimo podejmowanych wysiłków nadal 
kształcimy raczej lekarzy szpitalnych, nie dość 
przygotowanych do pracy w przychodniach. 
Wysoce aktualia sprawą iest również podnie­
siona przez Edwarda Gierka konieczność 
wzestawknw medycyny na działalność pro­
filaktyczną W nowej strukturze organizacyj­
nej wzmocniliśmy kadrę i bazę materialną 
Instytutu Medycyny Społecznej, którego 
głównym zadaniem będzie uczenie przyszłych 
lekarzy zapobiegania chorobom oraz przygo­
towanie ich do orscy w placówkach podsta- 
wewej on;e’*i,zdrowotnej. W skład Instytutu 
Medycyny Społecznej wchodzą zakłady: Hi­
gieny, Epidemiologii, Organizacji Ochrony 
Zdrowia, Scciologh Medycyny, P^dagcmki 
Medycznej Historii Medycyny i Farmacji. 
Ich działalność sprzyjać będzie realizowaniu

ESEJ PUBLICYSTY ..NURTU-’ 
W KANADYJSKIM PERIODYKU

Ka.Tcwo-WeraDki periodyk ka- 
nad-yjaki ukazujący się w Meń- 
treaki „Science Fiction Studies” 

eststrro esej Doznań 
skiego krytyka i nuMicysty „Nur 
tr” Wojciecha Jamraziaka pt. 
„Powieść f.w.t^tyczno-historycz- 
na Teodora Parnickiego”.

NAGRODA DLA J. NYCZAKA
Poznański reżyser młodego po­

kolenia, Janusz Nyczak (os‘atnio 
rcAwsercwał onere Ch. W. Glucka 
„Orfeusz i Eurydyka”) otrzymał 

rn~o T A r N I~Kj

MWWMŁNYl
doroczną nagrodę rektora Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Teatral 
nej w Warszawie. Tadeusza Łom 
nickiego. Nagroda ta przyznawa­
na jest absolwentom uczelni, za 
szczególne osiągnięcia twórcze w 
pierwszych latach po ukończeniu 
studiów. J. Nyczak jest absolwen 
tern wydziału reżyserskiego wa: 
szawskiej PWST.

wspomnianych zadań naszej uczelni, a tak­
że humanizacji medycyny. Skorygowana 
struktura organizacyjna Akademii pozwoli 
'skuteczniej realizować program działania w 
rozpoczętej właśnie, trzyletniej kadencji, wy­
nikająca z uchwały XII Plenum KC PZPR.

Lepszemu wywiązywaniu się z obowiązku 
kszt łcenia kadr dla podstawowej opieki 
zdrowotnej służyć będzie planowane przez 
Akademię Medyczną wespół z Wydziałem 
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu . 

■zorganizowanie Poradni' Rejonowej. prowa- g 
Gzonej przez uczelnię. Zapewniając podstawo- I 
wą opiekę zdrowotną mieszkańcom określo- a 
nego rejonu Poznania, spełniałaby cna rów- | 
nież rolę wzorcowej placówki dydaktyczno- 
wychowawczej. Uczelnia doskonalić będzie 
'również macę Zespołów Nauczania Kliniczne­
go Punktów Dydaktyki Klinicznej oraz za­
jęcia dydaktyczne w placówkach lecznictwa | 
otwartego. W pracy wychowawczej natomiast g 
bardziej niż dotychczas zaakcentowana zesta- | 
nie potrzeba przygotowywania studentów do a 
■podejmowania obowiązków lekarza w terenie. a 
Obecnie bowiem obserwuje się niechęć dog 
osiedlania się w gmmach i miasteczkach. | 
a tam właśnie jest mieisce dla około osiem- | 
dz:?sięciu procent absolwentów. ■ |

W działalności naukowo-badawczej poznań- g 
ska Akademia Medyczna, doskonaląc system | 
planowania i finansowania badań nauko- | 
wyćh. koncentrować be^zie uwagę na tvch | 
•zagadnieniach, które ściśle wiąża się z prak- g 
tycznymi potrzebami ochrony zdrowia oraz I 
no stenem y" naukach medycznych. Należa do | 
rich badania‘rad przyczynami newstawania j 
i leczenit nowotworów. chorób układu krążę- | 
n:a i układu pokarmowego, urazów, chorób I 
psychicznych i układu nerwowego. Ważne | 
miejsce wśród tych zainteresowań zajmuje i 
medyczna pracv oraz medvcvna wieku roz- g 
wołowego a także realizowane wspólnie z g 
wwdziałam" zdrowia regionu kompleksowe I 
wogramy zwalczania chorób społecznych (na- | 
leżv do nich opracowywany obecnie we? g 
-uczelnię i Wydział Zdrowia Urzędu Woje- h 
wódzkiego w Poznaniu program zwalczania a 
chorób układu krążenia).

Niemałe znaczeme dla zrealizowania zadań g 
postawionych przed uczelnią mieć będzie po- ' 
prawa jej bazy materialnej. Przewiduje s:ę. i 
zgodnie z uchwała Egzekutywy Komitetu Wo- - 
jewódzkieao PZPR w Poznaniu, moderniza- | 
cje i kapitalne remonty przede wszystkim j 
obiektów klinicznych. Zabiegom takim pod­
dane zostaną m. in. Klinika Intensywnej 
Opieki Medycznej, budynek przy ul. Lokowej. 
Ki:.nika Instytutu G inek elegii' i Położnictwa. 
Klinika Chirurgii Ogólnej i Gautrcenteroło- 
gw-nej oraz Klinika Psychiatryczna.

W latach 1978—1931 Akademię Medyczną 
rouści prawie tvsiac ośmiuset absolwentów. 
Można mieć nadzieję, że nie tylko będą oni 
dysponować wiedzą potrzebna do wykonywa­
nia zawodu lekarza, leci także posiadacie ce­
chy charakteru, które pozwolą im zawsze zaj­
mować właściwą postawę wobec chorych, obo­
wiązków zawodowych oraz spraw społecznych.

ZYGMUNT ROLA

WYSTAWY J. STASIŃSKIEGO

Wybitny poznański artysta rzeź 
bńuz Józef Stasiński prezentował 
swe prace na kolejnych wysta­
wach międzynarodowych Medale 
i rzeźby tego twórcy pokazywane 
były w ostatnich miesiącach na 
wystawach w Danii (Charlotten 
borg), w NRD (Berlin), na wyst? 
wach polskiej plastyki w ZSRi: 
.(Moskwa. Leningrad). Indywidua' 
na wystawa medali J. Stasińskie 
go otvzarta została w Szwecji 
(Malmo). (bram)

Jarosław nad Sanem to nie tyl­
ko miasto pełne zabytkowych 
obiektów. To także ważny ośro­
dek przemysłowy. Znajdują się 
tutaj nowoczesne zakłady prze­
mysłu dz;ewiarskiego „Jarlan", 
huta szkła opakowaniowego, 
stąd pochodzą wyroby cukierni­
cze ze znakiem firmowym „San". 
Na zdjęciu — widok Jarosławia 

z lotu ptaka.

CAF — fet. Lokaj

Opowiadał mi jeden z 
poetów, jak to zaproszono 
go, wraz z bawiącym 

właśnie w Polsce krytykiem 
literackim z Meksyku, na klu 
bowe spotkanie w niezbyt 
wielkim mieście. Zdziwił s;ę 
niepomiernie, że połowę kil- 
k u na s t o o s o b c w eg o a u d y t c-
aum stanowiły dzieci, któ- 
rvch nie mogła przecież przy­
ciągnąć zaoowiedź rozważań 
o tajemnicach sztuki poetyc­
kiej. Zrozurmał. co je skusiło. 
idv zobaczył afisz, a na nim 
wymalowanego Indianina z 
przepisowymi niórami i toma 
hawkiem. No bo iak Meksyk, 
to, wiadomo. Indianie!

Podobne, często jeszcze bar 
dziej pikantne historyjki, ja­
kie słyszy sie z różnych stron, 
ubarwiają zapewne obraz ogól 
nokrajowego życia kultural­
nego. I sa wdzięcznym tema­
tem do anegdot, z. których 
wszyscy chętnie się śmieje- 
mv.' Można by je oczywiście 
zbagatelizować. jako, faktv 
iędncstkcwe. gdvbv nie były 
ore svmntcmatvczne dla soo- 
sobu muślenia i stvlu działa­
nia w wielu domach kultury, 
a także u ich bliskich krew­
nych — w świetlicach i klu­
bach. Trudno nrzecenić rolę 
Łvch wszvs+kmh. liczcn^mh w 
tysiące placówek. Wystar­
czy powiedzieć, że pozostaja 
one w wielu miejscowościach 
1ed"ńowładcami na niwie kul 
turalnej, Nadaja ton.

Czy ton ten współbrzmi z 
wymogami dnia dzisiejszego? 
Więcej jest ncd tym wzglę­
dem niedosytów niż spełnień. 
Dcmv kultury dałv się wv- 
orzedzić współczesności. Nie 
dotrzymują jej kroku. Zb ’t 
kurczowo trzymają się nakre­
ślonych przez latv schematów. 
Na początku ich istnienia zrzu 
camo na ich barki wszystkie 
możliwe powinności. Im przy 
oadł dużv udział w walce z 
analfabetyzmem. alkoholiz­
mem. chorobami weneryczny­
mi. Im została nrzvnisana re­
kreacja. soort. Puchły pro-gra 

i iesz^e bardziei sprawo­
zdania. Przyzwyczajono się 
-o te^o wszystkoizmu. Naro- 
-!7’ł sie wymnwnw wyraz od- 
'-iko-wać — dla świętego soo 
’<oiu. Odczyty — oroszę bar- 
czo. Spotkania z autorami —

Domy kultury czekają na kadry

Omnibusy
wyszły 
są, a jakże, nic to, że sala 
świeci pustką.

No i przede wszystkim 
przyzwyczajono się — a przy 
zwyczajenie jest, jak wiado­
mo. druga natura — do róż- 
rych akcji i jednorazowych 
fajerwerków: zastaw się, a 
postaw się. Na wystrzałowe 
imprezy ida pieniądze i ener­
gia. którvch brak potem na 
działalność podstawowa. Ale 
z drugiej strony te odświętne 
zdarzenia przysparzają hono­
ru domowi. advz rzucają się 
najbardziej w oczv i jako ta­
kie przede wszystkim podle­
gają ocenie miejscowych 
władz, można za nie otrzy­
mać nagrodę. dvplcm. wvróż 
nienie. Któryż kierownik pla­
cówki me chciałby mieć lak 
najwięcej tvch dowodów 
chwały na swojej ścianie.

Rozliczność obowiązków, 
rozpiętość soraw, którymi wv 
nada się zajmować wvtworzv 
ł? snecialny typ kaowca do 
av s z y s t'k i e g o. u k s z t a 11 owa ł a
jego mentalność, która obja­
wia sie między innymi na 
wspomnianej przeze mnm na 
początku historyjce. Warto 
więc chyba sobie powiedzieć, 
że przeminął już czas instruk 
I nrówomnihusów. którzy zna 
ją się na wszystkim i na ni­
czym. I że nie wystarczy chęć 
szczera. bv zostać pracowni­
kiem merytorycznym placów­
ki kulturalnej. Jakże często 
podejmują się teł rcli. o czvm 
głośno mówi się w terenie, 
żony usytuowanych obywate­
li. choć nię maia do tego żad­
nego Przygotowania. Za bar­
dzo sie utarło, że z teeo pie­
ca każdv może jeść chleb.

Idea Ministerstwa Kultury, 
i Sztuki, pod która można się 

■podpisać, iest nadanie bar­
dziej wyrazistego nrcfilu do­
mom kultury, zgodnie z ncze 
kiwaniami bywalców, którzy

Z LI C LĄ
mają określone wymagania. 
Dotychczasowe lata edukaJi 
podniosły przecież ogólny nó­
ziom, przyczyniły sie do roz­
budzenia zainteresowań, które 
każdy miłośnik wybranej mu­
zy pragnie pogłębiać.

Fakty mówią same za sie­
bie. Okazuje się, że rodzice 
zabiegają najbardziej dla 
swych pociech o możliwość 
nauki gry na instrumentach i 
zgłębiania tajemnic twórczo­
ści plastycznej. Propagowa­
nie sztuki w mądry sposób, 
edukacja artystyczna — zdan 
się bvć w naszych latach 
główna misją domów kultu­
ry. które mają zresztą wiele 
sukcesów na polu twórczości 
amatorskiej. Przyszłość nale­
ży do pracowni artystycz­
nych, które pozwalają na bar­

dziej ścisły kontakt z wybraną 
dziedziną sztuki. Ot, choćby w 
dobie wszechpanującej foto­
grafii, wiele osób chciałoby się 
na tym zrąć. samemu lewej 
robić zdjęcia familijne i wie- 
azieć, na czym polega uroda 
fotografii.

W upowszechnianiu tych 
twórczych postaw, pociągają­
cych za sobą świadome ucze­
stnictwo w żvciu kulturalnym, 
OTemną role nuHa Instruk­
torzy — profesjonaliści, znają­
cy sie na rzec?v. Sa wszędzie 
r-oszuklwani. Mało ich — z ceł 
nymi kwalifikacjami. Ale w 
estatmeh latach zostali potrak 
Iowa”i poważnie w systemie 
kształcema. Powstały sneciali- 
7?.o:e na kilku uniwersytetach. 
Gdyby tylko programy, nasta­
wione przede wszystkim na 
teorię, uwzględniały wwiek- 
szvm stopniu praktykę, dałoby 
sie to na newno odczuć w 
najbliższych latach av sposób 
pozytywny w codziennym ryt­
mie żvc:a domów kultury. Sa 
to przec’eż naczynia połączone.

BARBARA HENKEL

Artysta z Aakopanego

Jodan ze znanych twórców ludowych w stolicy polskich Tatr — 
Zakopanem, to Władysław Wa’czak-Ban!ecki (na zdjęciu). Zaj­
muje się głównie rcln:c!wem i tym utrzymuje rodzinę. Malar­
stwem zamieresował sie poważniej dopiero na początku lat sześć- 
dziesiąfych. Upraw;a głównie twórczość na szkle, tak charakte­
rystyczną d!a sztuki lujówej Podhala. Jest laureatem nagrody 
im. Oskara Kclherga przyznanej mu w 1977 r. przez mies:ęcznik 
„Barwy". UczecRJczył w wielu wystawach .zbiorowych przedsta­
wiających twórców ludowych, m. in. w Gera (NRD), w Goetebor- 

gu, Esellngón (RFN) i w Toronto w Kanadzie.
Jego proce są wlccncścią k'!ku muzeów, m. in. Muzeum Tatrzań- 
skieco, Etnograficznego w Warszawie i Krakowie oraz im. Wł. 

Orkana w Rabce.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Był sierpień. Z kraju do­
chodziły wieści o prze­
wlekłych deszczowych 

żniwach, tutaj zaś zapomnia- 
no już o zbiorze zbóż. Czarna, 
spulchniona ziemia przygoto­
wana byłą pod nowe siewy, 
wschodziła nawet młoda ku­
kurydza. Zbieraną buraki cu­
krowe i tylko zieleniły się 
winnice oraz łany bakłażana.

Złociła się też kukurydza 
przeznaczona na ziarno. Gdy 
patrzyło się na nią z okna 
samochodu, dziwić mogło, że 
kukurydzę zraszają Bułgarzy 
deszczowniami. Kiedy jednak 
stanął człowiek w takim trzy­
metrowym łanie, niby w drą- 
gowinie młodych dębczaków, 
wszystko stawało się jasne. A 
dyrektor Stefan Iwanow, jak­
by wiedział co meże zaimpo­
nować, otwierał kolby i li­
czył: — Po 50 ziaren w 12—14 
rzędach to będzie 500—700 
sztuk, a razem chyba z 10 ton 
ziarna z hektara.

W przemysłowym agro-kom- 
plek.sie ,.Dunaw” ped Swiszto- 
wem nawadnia się 13 Q00 hek­
tarów, jedną trzecią pól. Szef 
kombinatu Wasil Monew też 
wylicza: — Jeśli nie polewać 
tej ziemi, nękanej teraz 
ostrym słońcem, zasnutym 
mgłą błękitnego kurzu, da cna 
600 kg ziarna kukurydzy z 
hektara. Jeśli ją podlewać — 
da i tysiąc, jak w gospodar­
stwie Iwanowa.

Swjsztow nad Dunajem

Kraina dobrych plonów
Korespondencja własna, z Bułgarii

To „jeśli” nie jest jednak 
alternatywą, możliwością wy-- 
boru. Rolnictwo bułgarskie po 
prostu musi nieustannie roz­
wijać system nawadniania, 
bez czego na Bałkanach nie 
można osiągać dużej wydaj­
ności i stabilności plonów.-Nie 
dziwią już więc rozległe pola, 
nad którymi roztacza się pvł 
wodny o wszystkich barwach 
tęczy. Deszczownie, jakie wi­
dzimy i w kraju, montowane 
są albo wokół licznych Polo­
wych studni, albo wzdłuż ka­
nałów irygacyjnych.

System nawadniania jest w 
APK „Dunaw” bardzo rozbu­
dowany. Równinne poła po­
cięte są wąskimi, głębokimi 
kanałami; wypełnionyfńi wodą 
bogatą w glony. Wzdłujż kana­
łów wiodą drogi; ( nie tylko 
dojazdowe, są one niezbędne 
stosowanym tu specjalnym 
deszczowniom.

Z daleką - wyglądają jak 
ogromne wędrujące po ziemi

ważki. To traktor, tocząc się 
statecznie nad rowem, wlecze 
zanurzoną w kanale chrapę 
pompy wodnej. Tłoczy ona 
wodę w ażurowe skrzydła, 
zamocowane po bokach gąsie­
nicowego traktora. Z tych 
rur oskrzydlonych dobywa się 
chmura delikatnego deszczu 
wód Dupuju. Docierają na te 
pola z odległego o kilkadzie­
siąt kilometrów ujęcia. Urżą- 
dzenie-DDA-100 M nawadnia 
w p\isi^ 130 metrów. „Ważka” 
krąży (nieprzerwanie wokół 
pola, obsługując w sezonie 80 
hektarów bakłażanów. Bez tej 
deszczowni urądzaj byłby o 
połowę mniejszy. — A tak — 
wylicza znów Stefan Iwanow 
— tą ziemia, woda i pracowi­
tość bułgarska daje po 55 ton 
bakłażanów z hektera..

Pele wygląda jaK ziemnia- 
czvsko. Krżaki kryją w listo­
wiu niby lakierowane fioleto- 
wo-czarne owoce, cbłe w 
kształcie. Smaczne: pieczone 
na ruszcie, faszerowane, prze­

rabiane na oastę, w konser­
wach. Bakłażan jest smako­
łykiem nie tylko dla Bułga­
rów, toteż nasz gospodarz 
mówi z dumą, iż z jego pól 
trafią za granicę.

Przy bakłażanach można 
-odetchnąć -lepszym powie­
trzem, jakby z oranżerii. Spra­
wia to całodzienne nawadnia­
nie pól i ostre słońce bałkań­
skie. Gdy jest woda — słoń­
ce staje się dobrodziejstwem 
dla tutejszego rolnika. Upra­
wią on więc mało znaną u 
nas soję, słonecznik dla cle- 
jarstw-a, wspaniałą kukurydz 
wiele odmian papryki, wino­
rośl oraz pomidory, zboża i 
buraki cukrowe.

Z gospodarstwa Iwanowa 
państwo otrzymuje co reku 
tysiące ton pszenicy, ziarna 
kukurydzy, soi, winogron 
oraz 800 ten mięsa, 50 — weł- 
nv, 5 milionów litrów mleka. 
Osiągają tu wysokie średnie 
piony z hektara (w kwinJ'r'
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Fitil” znaczy do rosyjsku 
„knot” albo „lont”. 

77 Ukazująca się na ekra 
nach kin radzieckich od prze 
szło 17 lat — jedyna w swo­
im rodzjau kronika aktualno­
ści satyrycznych „Fitil” — ar 
gusowym okiem swej przeni­
kliwej kamery piętnuje „na 
corąco” wszelkie bolączki 
dnia codziennego: biurokrację, 
brakoróbstwo czyli produkcyj 
ne „knotv”, działające iak za 
palony lont, z którego wybu­
chają interwencie zaintereso­
wanych władz i resortów. „Fi 
VI”.-łubiany przez widzów ki 
nowych, jest jednocześnie po-

Niedawno anonsowałem 
w tej rubryce piękną 
książeczkę Igora Ne- 

verly'ego pt. „Rozmowa w sa 
dzie piątego sierpnia", której 
treść osnuta jest na wspom­
nieniach o współpracy autora 
z Januszem Korczakiem, wspa 
niałym człowiekiem, lekarzem, 
społecznikiem, który całe 
swe życie poświęcił dzieciom. 
Nie spodziewałem się wtedy, 
że wkrótce będę mógł pisać 
o rzeczywiście imponującym 
od strony edytorskiej uczcze­
niu zainicjowanego przez nas 
— a przyjętego pod patrona 
tern UNESCO przez cały 
świat — Roku Korczakow­
skiego. Janusz Korczak peda 
gog-nowator, którego idee 
oraz wypracowany przez lata, 
zwłaszcza w sierocińcach, sy 
stem pedagogiczny nie tylko 
nie stracił po latach na warto 
ści, ale studiowany jest i 
przyswajany przez wiele kra­
jów świata — był jednocześ­
nie świetnym pisarzem.

Piękną inicjatywa dla ucz­
czenia Roku Korczakowskiego 
stało się, zainicjowpne przez 
„Naszą Księgarnię” wydmie 
czterotomowych „Pism Wy­
branych” Janusza Korczaka, 
w wyborze i z wprowadze­
niem 'Aleksandra Lewina. 
Trzy tomy już się ukazały, 
czwarty dociera bodaj akurat 
do księgarń. Warto je tu cho­
ciażby najbardziej ogólnie o- 
mówić. Wybór jest nową pró 
bą ujęcia spuścizny korcza­
kowskiej. Pominięte tutaj zo­
stały jego książki dla dzieci, 
które ukazują się. niezależnie 
wciąż w nowych edycjach, u- 
wagę natomiast zwrócono na 
pedagogiczny dorobek auto­
ra, w części publikowany w 
różnych czasach w osobnych 
wydaniach, w części rozpro­
szony po czasopismach. Au­
torowi wyboru .Zależało na ta­
kim ujęciu ,które by „ognisko 
wało wszystkie myśli, uczu­
cia i dażenia” Korczaka. Tek­
sty te nie są przeznaczone dla 
wąskiego ąrona specjalistów, 
ale moną być niesłychanie oo 
mocnym materiałem wycho­
wawczym dla wszystkich ro-

lach): 52 — pszenicy, 70 — 
kukurydzy, 18 — soi, 500 — 
buraków cukrowych.

Tych kilka liczb, zebranych 
w Przypadkowym przedsię­
biorstwie, daje polskim rolni­
kom wyobrażenie o poziomie 
gospodarki rolnej Bułgarii. 
Co prawda, pomocna jest jej 
słoneczna na ogół aura, niezła 
ziemia, ale j trud w tę gespo- 
darkę wkłada się niemały.

— radziecka satyryczna kronika filmowa
strachem tych wszystkich, 
którzy nie wywiązują się z co 
Wleczonych im zadań, dezorga 
nizując żywy rytm działania 
gospodarczego i społecznego. 
Jest on także czymś w rodza­
ju ..bicza bożego” na niero­
bów” i pijaków. „Fitil” działa 
przez ośmieszenie, a jest to 
kara niejednokrotnie bardziej 
skuteczna niż sankcje orga­
nów kontrolnych czy kolegiów 
orzekających.

Oto parę przykładowo wy­
branych „fitilowskich” felie­
tonów filmowych: kilku zac­
nie wyglądających obywateli 
dyskutuje o szkodliwościach

dziców. Każdy tom ma swój 
własny profil tematyczny, a 
zatytułowany jest mottem za 
czerpniętym z dzieł wie'kiego 
humanisty. I tak łom I wyra­
ża ideę charakteryzującą ca­
ły tom: „Wielka synteza dzie 
cka — oto co mi się śniło”. 
Znajdą się( tu najbardziej re­
prezentatywne prace Korcza­
ka ,definiujące jego myśl pe 
dagogiczną, od- „prawa dzie­
cka do szacunku” przez roz­
głośną pracę wychowawczą 
„Jak kochać dziecko" po słyń 
ne równie „Prawidła życia" z 
wymownym podtytułem: pe­
dagogika dla młodzieży i do­
rosłych. Tom II — „Praktyka 
— to moje życie”, jest jakby 
poszerzeniem tez tomu pierw 
szego, już we wsparciu o kon 
krety, z takimi problemami, 
jak „Wychowanie wychowaw

Z książką na ty

Korczakowski
cy" czy rozmowy z rodzica­
mi „Dziecko w rodzinie", ak­
centujące niejako pełnopraw 
ność psychiczną i równy sta­
tus dziecka. Tom HI nosi ty­
tuł „Otw'órzmy wrota szkoły 
szeroko”, i tutaj zebrano ma 
teriały poszerza!ące i pogłębia 
jące wiedzę o Korczaku, jako 
nie tylko pedagoga-wycho- 
wawcy w zakładach siero­
cych, ale i jako specjalistę 
od zagadnień szkoły, jej woły 
wu na kształtowanie psychi­
ki młodzieży, a obok wizję 
korczakowską szkoły jutra. 
Zwłaszcza istotne są treści 
zawarte w części „Szkoła ży 
cia”. I wreszcie tom IV, o- 
statni — „Jestem człowie­
kiem samotnej drogi", zawiera 
jący, niekiedy nader mato 
znane, materiały autobiograf! 
czne, podawane wprost czy 
pośrednio, ale pełniej rysują 
ce sylwetkę tego wyjątkowe­
go człowieka. Znajdzie tutaj 
czytelnik rówież pełne kalen

spodarstwa „Dunawa” specja­
lizują .się w produkcji zbóż

nicią alkoholu. Padają ważkie 
przekonujące argumenty, uza 
sadniające unikanie napojów 
wyskokowych. Koniec dysku­
sji. panowie wstaią i kolejno 
podchodzą do okienka, gdzie 
otrzymują swe dokumenty, 
jak to jest w zwyczaju przed 
oousizczeniem... izby wytrzeź­
wień....

Felieton drugi: grupa pra­
cowników w waciakach gra w 
domino. Za oknem leje, jak z 
cebra. Nagle do izby wpada 
ich szef: — Chłopcy, dosyć tei 
■zabawy, robota czeka! Ktoś 
odpowiada: — Ależ, szefie, 
deszcz, jak diabli. — Deszcz,

darium życia, działalności i 
twórczości Korczaka.

W tej samej oficynie ukaza 
ły się zarazem nowe, piękne 
wydania kilku książek Janu­
sza Korczaka. Kto z nas, star 
szych czy młodszych czy bar 
dzo młodych nie czytał albo 
nie będzie czytał „Króla Ma­
ciusia Pierwszego" Janusza 
Korczaka? Oto ukazała się no 
wa edycja z uroczymi ilustra 
cjami Waldemara Andrzejew­
skiego, ze wstępem Igora Ne 
verly'ego, bliskiego współpra 
cownika Korczaka, wspomina 
jącego m. in. ten moment gdy, 
w 1939 roku, w płonącej War 
szawie major Wojska Pol­
skiego, właśnie Korczak, zgła

sza się do RKU. Odesłany 
do radia, słynny ze swych 
audycji „Stary Doktor", prze­
mawia do starych i młodych, 
mówi o patriotyzmie, obronie 
ojczyzny, niesie uspokojenie 
psychiczne. Wiele w tej książ 
ce, pianej dla dzieci, jest 
trafnych uwag o społeczeń­
stwie, o władzy, o sprawie­
dliwości, a zarazem wiele 
przygód, wiele zabawnych śy. 
tuacji i świetnie skomponowa 
nych dramatycznych wyda­
rzeń. I druga część dziejów 
Maciusia, tom „Król Maciuś 
na bezludnej wyspie", z której 
to wyspy bohater ucieka i 
przebrany przemierza swoje 
byłe królestwo, poznając grun 
townie życie jego mieszkań­
ców, niedolę ludu, niezrozu- 

Nowoczesna szkoła

NIE BĘDZIE SKASOWANY

W odpowiedzi na opńblikowany w „Głosie” z 39 IX br. 
list pt. „Dlaczego ma być skasowany?” — Dyrekcm 

Rejonowa Kolei Państwowych wyjaśnw że omawiany to no­
tatce pociąg nr 520 do Jarocina (odAazd z Poznania gódz. 
78.7ń) jest pociągiem stałym i nie przewiduje sie jego odwo­
łania również w nowum rozkładzie jazdy pociągów, który 
bądzie obowiązywał od maja 1979 rol^>.. Kao0)

mgr RYSZARD ŁAKOMY- 
zastępca dyrektora

PIERWSZEŃSTWO maja, dzieci

Ip odpowiedzi na „List ze Skrzynek” (..Głos” z 30. 9. br.)
** Zarząd Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu informuje, 

^e pismem z 9 10 zobowiązaliśmy Oddział I PKS w Poznaniu 
do bezwzględnego uregulowania sprawy komunikacji z przu- 
stanku w Skrzynkach. Obsługi autobusowe otrzumały pole­
cenie każdorazowego zatrzymywania autobusów na tur,z 
przystanku i zabierania w pierwszej koDmośc-i dzieci, uda- 
iace się do szkół. Za dotychczasowe trudności, pasażerów 
przepraszamy. (2807)

T. PAWLICKI
zastępca dyrektora

Oddany niedawno do użytku zespół Szkół Ogólnokształcących 
im. Mieszka I i Bolesława Chrobrego w Gnieźn e jest placówką 
w pełni nowoczesną, odpowiadającą wymogom 10-letniego okre­
su nauczania. Na zdjęciu — laboratorium językowe we wspom­

nianej szkole.
rot. — caf

Listy Krótkie t rzeczowe aia]3 większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1C74. 6»-95S, rosnan.

nie deszcz — a ja przez was 
planu nie zamierzam zawalić: 
Za chwilę widzimy na ekra­
nie. jak wśród ulewy przez 
ulice miasta posuwa się dłu­
gi tabor polewaczek.

I jeszcze jedna, a właściwie 
dwie jednoczesne scenki: na 
połowie ekranu trwa wykład 
o konieczności ochrony przy-*  
rody, na drugiej ekipa drwali 
pracowicie spiłowu.je piękne 
drzewa, bo akurat na doraźne 
potrzeby brakuje budulca...

• • co dwą lata nawozi się 
pola pod pszenicę 8 tonami 
superfosfatu na Hektar, a na 
bakłażany — nawet 150 ton! 

traktorów radzieckich, 
liczne kombajny, deszczow­
nie, w sumie po 360 koni me- 
ohanicznych na każdy z 10 000 
hektarów u dyrektora Iwano- 

a jeszcze 2000 pracowni- 
~ to s^a zdolna prze- 

naienić pola pod Swisztowem 
Vz krainę dobrych plonów.
. To zaplecze wspomagane 
test jeszcze nowoczesną orga­
nizacją. APK, czyli agro- 
Przemvsłcwe komnie.ksv, są 

ośmiu lat w Bułgarii nod- 
stawową jednostka przedsię­
biorstw na wsi. W wvnikn 
koncentracji APK „Dunaw” 
jednoczy 6 dużvch rolniczych

Dro^ukcyjnych i 
1 , zatrudnionych. Ma też
aPrykę części zamiennych'do 

Raszyn rol.nicz.vch dla całego 
r.a‘lu> ma fabrykę konserw, 

• *'n. w planach jest rozbu- 
°wa tego przetwórstwa. Go-

i warzyw, mięsa, mleka i weł­
ny.

Taki APK to organizacja 
kompleksowej produkcji na 
wsi. ,.Dunaw” obejmuje pro­
dukcję rolną i jej przetwór­
stwo. zaplecze te-chniczne rol­
nictwa i socjalne — kilku­
dziesięciu tysięcy mieszkań­
ców rejonu, rodzin pracowni­
ków APK. Przy takiej struk­
turze. ujmującej niejako ca­
łość działania na wsi i gospo­
darki żywnościowej, nawet 
bułgarskie ministerstwo rol­
nictwa przekształcono w re­
sort „kompleksu rolno-spo­
żywczego”. Ułatwia to wszy­
stkim widzenie problemów — 
luk inwestycyjnych i niedo­
statków. W Swisztowie na 
przekład mó^i się z niecier­
pliwością o kłopotach z trans­
portem płodów, małej', mocy 
przetwórstwa.

Ponieważ APK jest jednym 
wielkim organizmem społecz­
no-ekonomicznym. trudnośc: 
te łatwiej uchwycić i rozwią­
zać. Kompleksowo. Czyli i 
wedle najpilniejszych potrzeb 
miejscowych i dla równomier­
nego, wszechstronnego rozwo­
ju gospodarki rejonu, w jegc 
agro-kompleksie. Warfo przy­
glądnąć się także bułgarskim 
doświadczeniom.

ZBILUT SĘK

Taki jest właśnie „Fitil” — 
satyryczna kronika filmowa, 
której kierownikiem artysty­
cznym jest wybitny pisarz 
poeta i działacz społeczny — 
Sergiusz Michałków.

Dodajmy, że ten zasłużony i 
zawsze aktualny periodyk fil 
mowv wysunięty został prze? 
prasę radziecką jako kandy­
dat do dorocznej nagrody pań 
stwowej. (PAP) 

„SPRAWIŁO MI PRAWDZIWĄ PRZYJEMNOŚĆ”

mienie/dzieci. Wezwany do 
powrotu na tron, nie chce go 
przyjąć, woląc zostać robot­
nikiem. Ta książka jest trud 
niejsza, mniej tu już z bajki, 
mniej z fantazji, więcej za to 
elementów społecznych.

Równocześnie wyszła z dru 
ku wspaniała fantastyczna o- 
powieść Janusza Korczaka — 
„Kajtuś Czarodziej" z ązarow 
nymi wprost ilustracjami To­
masza Borowskiego. Czego tu 
nie ma, jakich przygód, ja­
kiego pomieszania wątków 
baśniowych, ukazanych na in 
ny sposób, jakże swobodnie 
buszuje wyobraźnia autora, 
ponosi go fantastyka, ale za 
razem kryje się za tym wszy 
stkim czujny wychowawca, 
drzemiący w Korczaku wy­
chowawca, który sprawia, i 
autor przemyca w tej fanta­
stycznej treści najważniejsze 
ideały wychowawcze, uczy 
prawości, uczciwości, koleżeń 
skości, prawdy.

A skoro jesteśmy przy kli­
macie korczakowskim, przy 
człowieku, k^óry zawsze tak 
silnie podkreślał znaczenie ba 
śni dla kształtowania psychiki 
młodego odbiorcy, to wspom 
nijmy przy tym przeglądzie o 
przygotowanym w „Naszej 
Księgarni" wydaniu (z ilustra 
cjami Zbigniewa Rychlickiego) 
tomu baśni Dolskich pt. „U 
Złotego źródła" w wyborze 
Stefanii Wcrtman. Teksty kil­
kunastu autorów zostały tu do 
brane wyjątkowo starannie, z 
podkreśleniem polskich ele­
mentów baśniowych, na do­
miar obejmujących różne re­
giony kraju.

I na zakończenie, już w 
charakterze informacyjnym, 
wiadomość o nowym wyda­
niu zawsze poszukiwanych 
przepięknych wierszy Jana 
Brzechwy" pt. „Brzechwa 
dzieciom", z niepowtarzalny­
mi ilustracjami Jana Marcina 
Szancera.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Miałam przyjemność gościć przedstawicieli „Głosu Wiel- 
kopolskiego” z okazji Dnia Nauczyciela. Serdeczne sło­

wa pełne życzliwości i zrozumienia dla pracy nauczyciel­
skiej sprawiły mi prawdziwą satysfakcją. W okresie emery­
talnym każdy dowód uznania nabiera specjalnej wartości. 
Inicjatywa redakcji „Głosu” i realizacja takich spotkań z 
nauczycielami jest wyrazem ścisłej wiązi czasopisma ze 
społeczeństwem. (3097)

WANDA SERWAŃSKA — Poznań
emerytowana nauczycielka

NIE MOJE? A CZYJE?

luedawno w „Głosie” zamieściliście list któregoś z czy- 
! telników, który krytykował nieoszcządne użytkowanie
j energii elektrycznej. Myślą, że trzeba również zwrócić uwa- 
I gą na dajacą cząsto o sobie znać ujemną ludzka cechą: w 

ogóle marnotrawstwa społecznego dobra. Przykłady, na któ­
re natykamy sie, są różne, ale cząsto mają jeden mianownik: 
„to nie moje, więc co sią będą przejmował”. Jakoś niektórzy 
ludzie nie chcą zrozumieć, że np. koks, sypiący sią po ulicy 
z załadowanego z czubem firmowego samochodu, kosztować 
bądzie pośrednio także pracownika., który dopuścił do takie- 

g go naładowania, oraz kierowcą, prowadzącego ten samochód, 
I bo ich przedsiębiorstwo bądzie tę rozsypaną ilość musiało do- 
| kupić.
i Podobny przykład wyczytałem w Waszym dzienniku w no­

tatce, w której dyrekcja kolei wyjaśniała, że jakaś fabryka 
— mimo ostrzeżeń — nie uszczelniła wagonów przed przewo­
zem nimi sypkich materiałów. Spowodowało to wywiewanie 
ich podczas jazdy. (Okazało sią. że były to apatyty, które mc1- 
simy importować do produkcji m. in. nawozów mineralnych).

j Ludzie, którzy dopuścili do tego marnotrawstwa, nie zasta- 
I nowili sią zapewne, że nie zabezpieczywszy w dostatecznym 
I stopniu transportu, uderzyli po kieszeni również siebie sa- 
| mych, bo przecież brakujący składnik trzeba bądzie dodat- 
| kowo sprowadzić z zagranicy; a wiec niepotrzebnie pomniej- 
I szyć w ostatecznym rozrachunku nasz wspólny dochód, na- 
| radowy. Z niego zaś czerpane są środki nie tylko na budo- 
1 we fabryk, dróg, mieszkań itp.. ale również na nasze comie- 
| sieczne zarobki. Cmii, ż° każde marnotrawstwo pośrednio 
I godzi w nas wszystkich. (2992)

TADEUSZ TRZCIŃSKI — Leszno

ZNOWU KŁOPOT Z PIWOSZAMI .

Ja i moi znajomi jadamy obiady w poznańskim Larze 
„As”. Wielce pogarszają warunki spożycia, obiadu — 

przebywający tam stale — piwosze, którzy oblegają stoliki, 
co często uniemożliwia skorzystanie z tych miejsc nam, spo­
żywającym normalne dania obiadowe. Pozostają wtedy stoł­
ki. barowe, co dla dzieci jest bardzo niewygodne Zachowanie 
się ludzi, którzy zbyt wiele piwa wypili, bywa skandaliczne. 
Ostatnio jacyś chłopacy zachowywał i się wulaamie (z smr- 
naniem włącznie), co oczywiście wzbudziło zainteresowanie 
dzieci, jedzących obiad. Uważam, że nie są to przykłady do­
bre i że kierownictwo lokalu ma obouńązek coś postanowić 
w tym wzglądzie. Chyba można, ograniczyć sprzedaż piwa 
'ylko jako dodatku dó konsumpcji

IRENA SIWCZAK — Poznań

A ODZIEŻ I OBUWIE DLA WYSOKICH?

IMotatka w „Glosie Wielkopolskim” z dnia 10 bm. „Skąd 
te kompleksy niższości?” o spotkaniu wysokich w Do­

mu Kultury „Na Skarpie” w Poznaniu, przysporzyła klubo­
wi kilkunastu nowych członków, ale nie omawiano na ty n 

i spotkaniu żadnych problemów, jakie mają wysocy z ubra- 
I niami i obuwiem. Zastanawiano się natomiast i to konstruk- 

“-ywnie nad sposobem kulturalnego i pożytecznego spędzenia 
''zasu w klubie. Kierownik DK włączył sie czynnie i uczyn­
nie do inidatyw członków klubu, szczególnie w oraanizacii 
Watru greckiego, którego prozoadzenia podjął się znany li­
terat i muzyk Nikos Chadzinikolau.

Widać jednak, że nie zamierzają oni, z kompleksów wy- 
zwoleni, wpędzać w kompleksy handlu swymi trudnościa­
mi z odzieżą i obuwwm,. (309^1

DANUTA MOROZ-NAMYSŁOWSKA — Poznań
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P. Warnke 
doradcą Ć. Vance’a

Rzecznik Departamentu Sta 
nu USA oświadczył. że ustemu 
jacy amerykański negocjato: 
w rokowaniach SALT i szef 
Urzędu d. s. Kontroli Zbrojeń 
USA — Paul Warnke, w uzna 
niu swych zasług na tym sta­
nowisku. został mianowstny 
soecialnvm doradca sekreta­
rza stanu Cyrusa Vance’a w 
sprawach rozbrojeniowych.

Warnke ma być konsultan­
tem Vance’a w kwestiach, 
zwiazdńych z przyszłą. trzecia 
runda radziecko-amerv^ań- 
skich rokowań SALT na te­
mat ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych 
Następca na dotychczasowym 
stanowisku Warnkego nie zo* 
stał jeszcze wyznaczony.

PAP

W USA-
droższe „ Yolkswageny “

Zachodnioniemiecki producent 
samochodowy ..Volkswagen”. któ­
ry ma swoją filie w Stanach 
Ziednoczonych. postanowił pod­
nieść ceny wszystkich modeli w 
1979 r. o 4.1 procent. Rzecznik fir­
my zakomunikował, że decyzja ts 
została podyktowana zmiana kur­
sów dolara wobec marki zachod­
ni o niemieckiej i tendencjami in- 
fLcyinymi.

Nakańszy z modeli — „Rabhit” 
f.Golf”)’ produkowany w New 
stanton. w stanie Pensylwania 
bidzie droższy' o 27*1 dolarów i 
obecna cena wyniesie 4'99 dola­
rów. Najdroższy ..Dasher” < 

hedde kosztował — 7045 do­
larów (wzrost o 675 dolarów'.

PAP

Półmilionowa tona 
odlewów ze Śremu

Półmilionowa tona wytobów 
opuściła dotychczas Odlewnię 
Żeliwa 1ICP w Śremie (woje­
wództwo poznańskie). Jej 
4-tysięczna załoga takim wy­
topem zamknęła przypadają­
ce w tych dniach 10-lecie za­
kładu. Odlewy ze Śremu — 
wśród których najmniejsze 
waża 300 gramów, a najwięk

Ponad 30000 rolników korzysta
z nowego systemu emerytalnego

podarzy. Należy się liczyć, że 
w minionych 9 tempo przy,.nawania tych

świadczeń jeszcze bardziej 
wzrośnie w ostatnich trzech 
miesiącach tego roku, czyli po 
okresie zbiorów w rolnictwie. 
ZUS szacuje, że łącznie w br. 
emerytury i renty uzyska oko 
lo 55 000 rolników. którzy

Dzięki częściowemu woro- 
wadzeniu w życie już od 1 
stycznia br. ustawy o zaopa­
trzeniu emerytalnym i innych 
świadczeniach dla rolników i 
■cli rodzin — 
miesiącach br. rozwiązano pro 
blem zabezpieczenia material­
nego na starość dla ponad 
3 500 rolników, W tym czasie 
terenowe placówki Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych przy 
znały bowiem około 16 500 
emerytur, ponad 14 000 rent 
inwalidzkich i 23 renty ro- 
dzinne — rolnikom, którzy 
przekazali gospodarstwa, gdyż 
podeszły wiek lub zły stan 
zdrowia nie pozwalał;/ im na 
dłuższa, samodzielną prace na 
roli. Spośród tych rolników, 
blisko 18 000 przekazało gospo­
darstwa swym następcom, a 
prawie 13 000 — państwu.

Charakterystyczne iest szvb 
kie zwiększanie się liczbv 
przyznanych świadczeń w os­
tatnich miesiącach. W okresie 
styczeń — maj br. prawo do

35 rocznica sformowania oddziału

Pamięć o „Czwartakach"
zawsze żywa wśród młodzieży

W tych dniach mija kolejna 
ważna rocznica z dziejów pol­
skiego, rewolucyjnego ruchu 
młodzieżowego. 23 październi­
ka 1843 r. nowo sformowany 
oddział bojowy Gwardii Ludo 
wej składający się z członków 
Związku Walki Młodych prze 
prowadził pierwszą akcję bo­
jową — zamach zbrojny na 
„Bar Podlaski” przy ul. No­
wogrodzkiej 15 w Warszawie. 
Wstęp do niego posiadali wy­
łącznie esesmani i żandarmi 
•— bezpośredni wykonawcy 
egzekucji ulicznych. Zamach, 
będący dziełem bojowników 
oddziału, który przeszedł do 
naszej historii pod imieniem 
oddziału „Czwartacy” był od­
wetem podziemia za nowe for­
my terroru hitlerowskich oku­
pantów wobec mieszkańcóws * 7 
stolicy.

s a 
przede wszystkim dla „Cc- 
gielskie^or. Jakość natomiast 
tei produkcji najlepiej określa 
rosnące nia zainteresowanie 

zagranicznych kontrahentów.
Przewiduje się też wkrótce

rozwinięcie produkcji koope­
racyjnej dla polskiego prze­
mysłu motoryzacyjnego, któ-rv 
na odlewy śremskie zgłasza 
duże zapotrzebowanie, (bon)

Bogdan Hillebrandt — pro­
dziekan Wydziału Nauk Spo­
łecznych WSNS, znanyJ histp- 
ryk ruchu młodzieżowego. 

emerytury lub renty uzyskało 
w całym kraju blisko 6 200 roi 
ników, a w samym tylko wrze 
śniu ponad 8 000 starszych gos 

przejdą na zadłużony odpoczy 
nek.

Coraz więcej gmin uroczyś­
cie żegna rolników, przecho­
dzących na rentę, wyrażając 
im podziękowanie za pracę w 
rolnictwie, za dobrze spełnio­
ny obowiązek zawodowy i 
społeczny. Przy okazji na 
spotkaniach tych następuje 
formalne przekazywanie gos­
podarstw następcom.

Od 1 lipca br. podwyższone 
zostały ręntv przyznane rolni­
kom na podstawie przepisów, 
obowiązujących przed 1 stycz 

przypomina niektóre bojowe 
akcje oddziału, o którym p <- 
mięć jest wśród współczesnej 
młodzieży zawsze żywa.

10 osób Uczył początkowo od­
dział dyspozycyjny stornio wajj 
przez dowództwo Warszawskiego 
Okręgu Gwardii Ludowej na mo­
cy decyzji sztabu głównego GL. 
Stanowił on sw- go rodzaju od­
dział partyzancki?' operujący _w 
mieście. Dowództwo nad mm objął 
dotychczasowy komendant dziel­
nicy ZWM Żoliborz — Lech Ko­
byliński ..Konrad”. On też dowo­
dził 7-osobową grupą, która prze­
prowadziła zamach na „Bar Pod­
laski”. Eksplozja wrzuconego doi 
pomieszczenia baru ładunku wy­
buchowego spowodowała śmi rć 16 
hitlerowców. Gwardziści nie po- 
nigśli żadnych strat.

Szeregi oddziału' systematycznie 
rosną. W grudniu 19-13 r. oddział 
uzyskał rangę plutonu, a z po­
czątkiem 1944 r. — kompanii, w 
styczniu 1944 r. specjalnym rozka­
zem nadano jej imię „Czwartacy” 
— nawiązujące do historii czwarte 
go pułku, który w d? :a?h Pow­
stania Listopadowego jako jiden 

nia 1978 r. Podwyżkami tymi 
objęto łącznie około 182 000 
rent, a miesięczne wypłaty z 
tego tytułu zwiększone zostały 
c ogólną kwotę przeszło 22 
min zł.

Na podstawie ustawy z 27 
października 1977 r. mieszkań 
cv wsi pracujący w rolnictwie 
korzystają jpż także z in- 
nyćjh świadczeń. W ciągu 3 
Pierwszych kwartałów br. pla 
cówki ZUS wypłaciły rolni­
kom zasiłki chorobowe na 
łączną sumę ponad 30 min zł. 
w tym we wrześniu — 10 min 
zl. Ponadto przyznano rolni­
kom przeszło 6 600 jednorazo 
wych świadczeń z tytułu wy­
padków orzv pracy na kwotę 
około 39 min zł.

D oś w i a d/ze n-i a ni erws z y c 11
miesięcy realizacji ustawy 
emerytalnej wskazują. że ist­
nieje nadal potrzeba populam- 
zacii już podstawowych, 
zwłaszcza — szczegółowych 
rozwiązań tego system-’

PAP

z pierwszych stanął do walki z 
wrogiem.

„Czwartacy” byli jakby symbo­
lem rodzącej się w walce z oku­
pantem jedności młodzieży pol­
skiej. Oddział „czwartaków'’ pod. 
niesiemy zostaje jeszcze tego roku 
do rangi batalionu, .nad którym 
dowództwo objął Lech Kobyliński.

Karty historii bojowej batalionu 
wypełniają m. in. zadania Spe- 
ejalne, ataki na wartownie przy­
fabryczne w celu adobycia broni, 
m. In. wartownię tzw. blaszanki 
na Marymoncie, zniszczenie węzła 
telefonicznego przy ul. Cbałuhni- 
skiego. uszkodzenie wiaduktu ko- 
l jowego przy ul. Podskarbi ński<»j 
oraz walki uliczne z większymi 
grupami hitlerowców.

Batalion uczestniczył w czasie 
Powstania Warszawskiego w wil­
kach na bard: o ciężkich odcinkach 
powstańczego frontu: odpierał 
nieprzyjacielskie ataki na baryka­
dach przy ul. Młynarskiej, bronił 
barykad’,- przy ul. Mostów aj. W 
śródmieściu — kompania „Czwar­
taków” walczyła w rejonie Alei 
Jerozolimskich, a następnie Pła­
tu TrieCh Krzyży. Inna cześć ba 
tałionu walczyła na Żoliborzu. 30 
września — po Ogłoszeniu kapitu­
lacji — część sił Al. przebiła się 
na wschodni brzeg Wisły, na wv- 
zwoloną już w tym czasie Pra­
gę. Formalnie nastąpiło zakeń- 
czepi? dzia'ań batalionu. Więk­
szość Jego żołnierzy nie zaprzesta­
ło jednak walki.

Wielu ZWM-owców — „Czwarta­
ków” oddała swe życie w nierów­
nej walce ze znienawidzonym wro 
giem. (PAP)

Muzykawszędzie obecna
। związku z wizytą Teatru 

Metropo-1 z Berlina, któ 
" ry występuje na scenie 

Opery Poznańskiej („Orfeusz 
w piekle” i „Casanova ) rozma 
wialiśmy z dyrektorem tęgo 
Teatru znahym kompozytorem 
— Gerdem Natschinskim.

— Nie jest pan po raz pierw 

szy w Polsce. Z czym zwiaza 
ne były poprzednie pana wizy 
ty?

— W Polsce byłem już w'e 
łokrotnie. Najpierw, dwad/.ieś 
c a lat temu jako turysta, póź 
niej już jako dyrygent bądź 
jako członek jury przyjeżdża- 

Iłem na Międzynarodowy Festi 
i wal Piosenki w Sopocie. W Po 
| znaniu boleni tylko raz i to 
i bardzo krótko, kiedy. zaproszę 
| no mnie do obejrzenia mojego 
j musicalu ..Mój przyjaciel Bun 
| burz”, który wystawił przed 
I kilku laty poznański Teatr Mu 
I zyczny. Było to przedstawie- 
» nie pełne temperamentu i hu 
? moru.
| — Jest pan zarazem dyry- 
Igeńtem, kompozytorem. a także 
I dyrektorem Teatru Muzyczne- 
Igo. Który rodzaj działalności 
|stawia pan na pierwszym miej 

SC u?
— Jestem przede wszystkim 

kompozytorem, który dyrygu­
ję, a nie odwrotnie. Dyrekto 
rem Teatru Metropol zostałem 

!dopiero w b:cżącym reku.
| — Może zatem kilka słów o 
rtym Teatrze...
£ — Nateatr jest szeroko- P^ 
* jętym teatrem muzycznym.

Wystawiamy operetki, nauswa 
le, a także komedie muzyczne. 
Zespół przygotowany jest do 
w:e.lostronnych działań arty­
stycznych, śpiewu, tańca i gry 
aktorskiej. Nasz repertuar róez 
ny obejmują od 10 do 12 pozy 
cji. W ciągu ostatnich trzydzie 
stu lat daliśmy 25 prawykonań 
utworów kompozytorów Nie­
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej. Następną praprermeią 
(w grudniu) będzie musical 
Guido Masanetza „Yasantase- 
na”.

— Jest pan przede wszy- 
sikim kompozytorem musicali, 
operetek, piosenek. Pana Pio­
senka „Róża była czerwona” od 
niosła przed kilku laty sukces 
na Festiwalu w Sopocie i była 
bardzo popularna w Polsce. 
Która dziedzina twórczości jest 
panu najbliższa?

— Interesuję się też muzyką 
filmową, lecz chociaż napisa- 
1 m już muzvkę do 66 filmów 
t > jednak się uważam za C2±> 
wieka teatru i najbliższa mi 
jest muzyka pisana dla sceny.

— Dzisiaj, w sobotę, nr. sce­
nie Opery Poznańskiej „Casa- 
nova”...

— Jest to musical powstały 
i wystawiony przed dwoma la 
1 . Wspólnie z autorami wybra 
liśmy dziesięć lat z życia głoś 
nego bohatera. Casanova to nic 
tylko sławń.v kochanek, lecz 
także człowiek wykształcony, 
zachwycający się w młodości 
ideami Oświecenia, między m 
nyrm pismami Rousseau. Hi­
storia życia Casanovy od u- 
cieczki z więzienia w Wenecji 
jest jedm m kompromisem z 
rzeczywistością. Musical zatem 
jest nie tvlko przedstawieniem 
h:storii życia Casanovy, lecz 
zawiera myśli ogólnoludzkie. 
Libretto jest oparte wiernie na 
..Pamiętnikach Cas?novy”. IV 
mu^yco zaś znajdziemy obok 
rvtmów jazzowych, efekty ele 
ktroniczne, a także fragmenty 
o charakterze operowym.

— Jak przyjmuje wasze spe 
ktahle polska publiczność?

— Znakomicie. Zarówno w 
Warszawie, gdzie byliśmy uo- 
przednio, jak i obecnie w Po 
znaniu jesteśmy przyjmowani 
owacyjnie.

— Dziękujemy za rozmowę. 
T da następneg0 zobaczenia w 
Poznaniu.

Rozmawiał
JANUSZ KEMPIŃSKIOdbudowaniepodległego państwa : W „Ursrs'9 pytają piarwe .Jerga^sany"

Dokończenie ze str. 3

bo zaludnione. Jednak w sto­
sunku do możliwości utrzyma­
nia ludności były one przelud­
nione. Na przełomie XIX i 
XX wieku wśród ludności ool 
sklej rozwinęło się zjawisko 
emigracji zarobkowej. W Do­
szukiwaniu lepszych warun­
ków życia Polacy udawali się 
w głąb Rosji, do uprzemysło­
wionych regionów Niemiec 
(Berlin. Nadrenia. Saksonia. 
Westfalia), do Francji, a szcze 
gólnie do USA. W XIX wieku 
liczba Polaków wzrosła z 9 do 
22 milionów. W okresie od 
1900 do 1921 liczba ta wzrosła 
do 25 milionów. Jednak ponad 
4 min z tej liczby, a więc oko­
ło 1/6 znajdowała się już poza 
swoją ojczyzną — na emigra­
cji. Narodovri polskiemu gro­
ziło rozproszenie i wynarodo 
wienie. Na ziemie polskie na­
pływali natomiast urzędnicy 
pruscy i rosyjscy, wojskowi, 
kapitaliści, prowadzono też po 
litykę przymusowego usuwania 
ludności polskiej z ziemi i obsa 
dzanie jej kolonistami nie­
mieckimi. Z coraz jaskrawsza 
siłą ujawniało się zjawisko 
kurczenia się polskiego obsza 
ru etnicznego Jia wschodzie i 
na zachodzie, przy równoczes­
nym coraz bardziej uwypukla­
jącym się rozpadaniu kraju i 
narodu na trzy odrębne obsza 
ry. z których każdy ciążył nie 
w kierunku dośrodkowym — 
polskim, lecz w przeciwnym, 
ku obcym centrom w Peters­
burgu, Wiedniu i Berlinie. Za­
borcy cały czas działali w 

tym kierunku. Zbudowano po 
łączenia kolejowe z Warsza­
wy do Petersburga i Moskwy. 
z Poznania do Berlina i Wroc­
ławia, ze Lwowa i Krakowa 
óo Wiednia. Nie było nato­
miast bezpośredniego połączę 
nia Warszawy z Krakowem i 
Poznaniem. Poznania z Krako­
wem itp. Sztucznie stworzone 
na ziemiach polskich luki w 
sieci kolejowej sprawiały, że 
na pokonanie niewielkiej od 
ległości trzeba bvło poświęcać 
nieoropołcjonalnie wielka ilość 
czasu.

Poszczególne zabory wytwo­
rzyły własne systemy gosoo- 
darcze i społeczne, odrębne 
t”adycje, rządziły się innymi 
przepisami itp. Osiągnięcia 
naukowe i kulturalne polskie 
zapisywano na konto państv/ 
obcych; coraz częściej naród 
utożsamiano z państwem 
Wkład wybitnych Polaków v 
rozwój kultury ogólnoludzkie 
przypisywano często na rzecz 
innych narodów. Wybitni Po­
lacy mogli często osiągać swo­
je sukcesy pracując w służbie 
innvch państw, np. Maria Skło 
dowska-Curie. Benedykt Dy­
bowski, Mikołaj Przewalsk. 
Józef Conrad-KÓrzeniowski 
inni. Te zgubne dla narodu poi 
skiego procesy zostały w wy­
niku odbudowy niepodległego 
państwa przekreślone.

ANTONI CZUBIŃSKI

Celem m™ i 
traktorów na

Na taśmie szkolnej „Ursu­
sa II” montuje się z komponen 
tów importowanych, licencyj­
ne ciągniki ..Fergusscna”. Co­
dziennie powstaja 3 — 4 trak 
tory, a ich produkcją interesu 
je sic cała załoga. Seryjne wy 
twarzanie licencyjnych ciągni 
ków rozpocząć się ma w nad 
chodzącym roku.

Stale zwiększa się udział 
rodzimych elementów kon­
strukcyjnych w kompletowa­
niu nowych ciągników, dla no 
trzeb „Ursusa II” pracować 
będzie 80 fabryk w kraju, z 
których większość poddana zo 
stała poważnej modernizacji.

W „POLITYCE” — o tym, „Co 
się zmienia W Sejmie” z Wice­
marszałkiem Sejmu, wiceprzewud 
niczącym CK Stronnictwa Demc- 
kratycznego. Piotrem Stefańskim 
rozmawia Jacek Maziarski.

W „PERSPEKTYWACH” — Ky 
szard Swierkowski występuje 
„Przeciw anonimowości”. Autor 
uważa anonimowość za jedną z 
głównych plag życia społecznego 
naszych czasów. Często słyszy się 
lub czyta takie stwierdzenia: 
..Popełniono błędy w planowania 
i to stało się jednym z powodów 
poważnych trudności...” Z takich 
stwierdzeń nie sposób dowiedzieć 
się kto popełnił błąd, gdzie i kto 
zatwierdził takie planowanie.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
właśnie przykład takiej, chociaż 
w innym stylu anonimowoś.4. 
Barbara Szczepuła w reportażu 
„Opóźniony pocią? osobowy...” 
zauważa, że ramowy program do 
skonalenia przewozów pasażer­
skich do roku 1980 nie zawiera 
żadnycji konkretnych terminów7 
lecz składa się z określeń w ro­
dzaju „sukcesywnie”, .’.v miarę 
potrzeby-’ itp. Z realizacji takie­
go programu nie sposób n niej 
zdać rzeczowego sprawozdania, a 
co dopiero mówić o znalezień.u 

wwoczesnych 
polskie pola |

Realizowane w Warszawie i 
na terenie całej Polski inwes­
tycje ciągnikowe można przy­
równać pod względem rozmia 
rów i znaczenia gospodarczego 
do Huty „Katowice”. Uczestni 
czyć w nich będzie 25 zjedno­
czeń podległych resortowi bu 
downictwa oraz 71 innych, 
p i ■ z e dy i ę b i c-r s t. w s u e c j a l i s t y c z - 
n- eh. Przedsięwzięcie to, na 
które państwo przeznaczyło 
50 miliardów złotych, przy­
nieść ma realizację kapitalne­
go zadania: na polach polskich 
wsi znaleźć się musi wkrótce 
milion traktorów. • (PAP)

winnych ewentualnego jego nie- 
v,ykemania.

W „TYGODNIU” — Marcin Ba 
jerowicz przedstawia „Bibliotekę 
Polaków”, czyli Bibliotekę Naru 
dową-, jej przeszłość i przyszłość.

V,7 „WALCE MŁODYCH” — Zo­
fia Jaremko w artykule „Uboga 
krewna” zajmuje się problemami 
kultury w gminach na przykła­
dzie bibliotek województwa po­
znańskiego. z

W „UD — w kolejnej sondzie, 
tym razem próba odpowiedzi/ nia 
pytań.e, co to z.laczy żyć lXvór- 
czo. Prci. Bogdan Suchodolski 
mówi, że człowiek jest raczej 
skłonny do działań nietwórczyeh 
niż twórczych.

W „ŻYCIU GOSPODARCZYM” 
— rozmową z Alicja Frydrychp- 
wicz, dyrektorem Wydziału Za­

Pianistka AŁ Scłłysińska i skrzypek H.Trm’

Sukcesy poznańskich artystów 
na „Osiach Kultury Polskiej" w CSRS

Galowym koncertem w Czeskich Budziejewićach w wy­
konaniu tamtejszej orkiestry symfonicznej i świetnego 
skrzypka z Poznania Henryka Tritta. zakończyły się 19 paź­
dziernika „Dni Kultury Polskiej” w województwie połud- 
niowoczeskim zorganizowane przez władze kulturalne tego 
miasta i Polski Ośrodek Kultury i Informacji w Pradze.

U. Tritt wspólni,? z poznańską pianistką Magdaleną Soł- 
tysiuską występował; też, oprócz licznej grupy znanych Pc’_ 
skich ritystów. w kilku innych miastach województwa: m. 
in. w Taborze, Tlsku, Czeskim Krumlowie, Kamenicy, spoty­
kając się z niezwykle serdecznym przyjęciem publiczności 
czeskiej. Poznański duet pobyt w Czechosłowacji rozpoczął 
be rdzo udanym recitalem w Pradze.

Dużym Zainteresowaniem miejscowego społeczeństwa cie­
szyły się wszystkie imprezy „Dni”, różnorodne spotkania, 
występy zespołów muzycznych i estradowych, przeglądy fil­
mowe, a także wystawy; polskiego plakatu fdmowego, Pla­
styki użytkowej „Współczesna Polska”, oraz „Skarby archeo­
logiczne Wielkopolski”. (PAP)

trudnienia i Spraw • Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Kali­
szu . na temąt: czy uzasadniona 
jest teza, dość popularna, że brak 
rąk do pracy /staje sje ,/baricrą 
dalszego rozrpju. czynnikiem 
ograniczającym ekspamśy\vność 
gospodarki? 1 jeszcze jedno, głów 
ne pytanie: czy jest 0- bariera 
rzeczywista czy pozorna? Z teks 
tu publikacji wynika, że jest to 
bariera pozorna.

W „LITERATURZE” — Zofia 
Chróściolewska-Jaremko w repor 
tażu „Na wsi” chwali Leszczyń­
skie za tr~ykę o należyte yt.rzy- 
nianie i zagospodarowanie pała­
ców.

W „GLOSIE NAUCZYCIEL­
SKIM” — „Raport o nauczycie­
lach szk<<;l wiejskich” przygoto­
wany przez reporterów, którzy 

przez dwa miesiące penetrowali 
środowisko wiejskie, aby przyj­
rzeć się z bliska warunkom pra 
ry i życia nauczycieli tam pra­
cujących. Doszli oni do wniosku, 
że klucz do rozwoju oświaty na 
wsi, do powodzenia reformy 
oświatowej, leży przede wszyst­
kim w budownictwie miertCkań 
d'a nauczycieli.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Leszek Prorok nisze o 
istocie teatru telewizyjnego, ood 
kreślając. że wkroczenie najlep­
szego aktorstwa poprzez tele­
wizję do naszych mieszkań sno- 
wedowało powszechny wzrost wy­
robienia smaku i wrażliwości tea 
trałnej.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
obszerne fragmenty scenariusza, 
na którego podstawie reżyser 
Jerzy Hoffman zrealizował film 
„Do krwi ostatniej’’. Film, we­
dług scenariusza Zbigniewa Saf- 
jana, ma wejść na ekrany w paź 
drterniku br.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — ko 
lejna relacja z procesu Iwana 
Slezki zatytułowana „Człowiek, 
który nie patrzył w oczy”.

LEKTOR
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Sobota 21 X
program 1

2430 - Dla dzieci: „Skakanka” 
jj.OO — Dziennik (kol.);
15.10 — Dzień dobry, tu telewi­

zja (kol.);

Niedziela 22 X
PROGRAM 1

755 _ Nowoczesność w domu 
i zagrodzie;

; 8.20 — Emerytury dla rolnikóy'
„Poradnia” (kol ):

! 8.30 — „Teleranek” (kol.);
I 8 50 _ Transmisja z uroczystoś­

ci inauguracji pontyfikatu pa 
pieża Jana Pawła II (kol.):

i 12.30 — Koncert Polskiej Orkie­
stry ■ Kameralnej pod dyr. 
Jerzego Maksymiuka;

13.00 — Dziennik (kol):
13.15 — „Rolnicze rozmowy”;
13.45 — „Kartki z 35-lecia”.
TYLKO W NIEDZIELĘ (kol.), 
w tym: rozpoczęcie programu i 
piosenki:

Poniedziałek 23 X
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Pedagogika — 
„Ideał wychowawczy” — cz. '. 
Wykład dr. Wojciecha Pomy­
kała:

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Dzień dobry, tu telewi­

zja (kol.):.
I 16.30 — Obiektyw;

16.50 — Zwierzyniec' (kol.);
17.20 — Z frontowych dróg: 

„Orzeł” — film prod polskiej;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji — Leopold 

Staff — „To samo”;
21.55 — Śledztwo zostało wznowio­

Wtorek 24 X
PROGRAM 1

11.40 — „lalka” — ode. 4 nt. 
„Wiejskie rozrywki” — film 
fab nrod. TP (powt. kol );

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra — w programie spotkanie 
kombatantów II wojny świa­
towe i;

16.00 — Dziennik (kol.):
16.10 — Dzień dobry, tu telewizja 

(kol):
16 30 __ obiektyw;
16.59 — Studio Telewizji. Młodych 

(kol.);
17.25 _ Interstudio — w programie 

m. jn. relacja z Czarnogóry,

15.30 - Polsce i partii — program 
dokumentalny — księgi 
Polaków” (kol.);

16.00 — STUDIO-8 w tym:

16.05 — Halo na łączach; 
węgierskie zespoły rozrywko­
we, M. Mathieu, jazz;

16.25 — Wiadomości dziennika;
16.30 — z kalendarza — 21 paź­

dziernika...;
16.40 - „Start” — filmy z. Prosz- 

kowskiego o przygotowaniach 
„Poloneza” do imprez sporto­
wych;

17.00 — Puchar Studia-8 — zawo­
dy kierowców-amatorów o ty 
tul kierowcy7 października;

17 15 — Jabłka na stół;
17.35 — Piosenki, które zawsze lu­

bimy. Reportaże i filmy St.u- 
dia-8;

14.20 — Ostatni rejs „Białej fre­
gaty”; ,

14.40 — . Wyobraźnia odkrywa Kos 
mos”;

14.50 — Nie tylko igrzyska — Bug 
dan Tomaszewski o sporcie;

15.05 — Aukcja grafiki:
15 15 — Losowanie Dużego Lotka;
15.25 — Gw:azdy trzech festiwali;
15 35 — Vox populi: „Ale teatr...”;
16 15 — Aukcia grafiki:
16.25 — Reportaż ze Służewca;
16.45 — „Gdy dwóch robi to sa­

mo” — program muzyczny;
17.05 — Aukcja Igrafiki:
17.15 — Film zl wyboru telewi­

dzów; I
18,55 — Gwiazdy trzech festiwali;
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — „Lalka” — ode. pt. „Wiej 

skie rozrywki”;

ne — program publicystyczny; 
22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.05 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie — magazyn informa 
cyjny:

16.30 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 4;
STUDIO BIS (koi.) w tym: 

17.00 — Piosenka dla kierowców 
na dzień dobry, start i omó­
wienie programu;

17.15 — Samochodowe mistrzos­
twa Polski w Miedzianej Gó­
rze — ode. 1;

17.25 — (W studia Bis — Sobie 
sław Zasada;

17.30 — Piosenki z „Samochodowej 
gali”;

17.35 — Odpowiedzi ekspertów na 
pytania telewidzów;

najmniejszej republiki Jugo­
sławii (kol );

17.55 — Sonda — Ryzvko — pre­
zentacja nowel dvscypliny nau 
kowe; ■ działało ości ludzkiej 
w różnych dziedzinach 'kol );

18.25 — Raj zwierząt — Lwy — 
■film dok. prod. RFN-Japonia 
(kol.):

18 50 — Radzimy rólmkom;
19.CO — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol )•
19 10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — „Blaski i nędze życia 

kurtyzany” — ode. 8 filmu 
fab. prod. TV franc. (kol ):

21.35 — Świadkowie — program 
publicystyczny (kol.);

17.45 — „Czerwony magistrat” — 
reportaż filmowy;

18.00 — „Fragment życiorysu” 
— film dok.;

18.15 — „Peciak” — film dok.;
18.35 — Gwiazdy, gwiazdki, gwiaz 

deczki — spotkanie z Markiem 
Grechutą;

19.00 — Dobranocka i Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — „Pojedynek rewolwerow­

ców” — film fab. prod. USA:
22.10 — Teleturniej muzyczny — 

prowadzi W. Pijanowski;
22.30 — Wiadomości dziennika;
22.35 — Najsłynniejsze wyścigi 

konne;
23.00 — Śpiewa zespół „The Ru- 

bettes”;
23.20 — „Samotny strzelec” — 1 

ode filmu z cyklu „Inspek­
tor Regan” prod. TV angiel­
skiej.

22.00 — Zaproszenie do teatru 
„Kwadrat”;

22.25 — Gwiazdy trzech festiwali;
22.40 — „Kontrola” — kabaret Ol 

gi Lipińskiej:
23.15 — Studio Sport.

PROGRAM 2

9.20 — Studio Sport — sprintem 
przez Polskę;

9.50 — Poranny koncert symfo­
niczny;

11.00 — Film dokumentalny;
12.10 — „Hawiarskie drogi” — re 

portaż filmowy;
12.40 — Magazyn lotniczy;
13.15 — Dla dzieci: Kino Zwie­

rzyńca (kol.);
14.15 — Prawdą czasu, prawda e- 

kranu: „Nasz spokojny czło­
wiek” — film fab. prod. NRD;

17.40 — Fragm. filmu red. Euge­
niusza Pacha „Rajd”;

17.45 - Spotkanie Sobiesława Za­
sady z jego pierwszym nauczy 
cieleni — Franciszkiem Po­
stawką;

17.50 - Fragment filmu z rajdu 
„Vuelta deł Sud”;

18.00 — Sobiesław Zasada opowia­
da o rajdzie;

18.10 — Samochodowe mistrzostwa 
Polski w Miedzianej Górze 
ode. 2;

18.20 — Piosenki z „Samochodo­
wej gali”:

18.25 — Odpowiedzi ekspertów;
18.35 — Przegląd samochodu no se 

zonie letnim — porady Błaże­
ja Kruny;

18.40 — Zabezpieczenie samochodu 
nrzed korozją;

18.50 — Goście Studia Bis — 
przedstawiciele zakładu „Me­
ra” prezęntują pali woniierz;

21.55 — Camerata — magazyn mu­
zyczny:

22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 4;

17.00 — Jęzvk niemiecki — kurs 
podstawowy lekcja 4;

17.30 — Dla dzieci: baśnie z blis­
ką i z daleka — „Kapitan Ali 
i jego pies” — Ludwika Jerze 
go Kerna, cz. 1;

18.00 — Magazvp kpbtifainy mło­
dych — Wielogłos (kol.):

18.30 — Studio Sport — Klub Ki­
bica (kol):

inio — Toi
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

PROGRAM 2

15.25 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców oraz film TV an­
gielskiej „Dzieci spod 47a”,
ode. pt. „Jednooki - potwór” 
(kol.);

16.20 — Dla młodych widzów: La­
tający Holender;

16.50 — Popołudnie podróży i 
przygody (kol.);

18.20 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — Stan Kenton (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Opera miesiąca — Claudio 

Monteverdi: „Powrót Ulissesa” 
cz. 2 (kol.);

22.15 — „Portret zawoalowanej da­
my” — ode 2 filmu sensaeyj 
nego prod. TV włoskiej (ko) '•

23.05 — Teatr Wspomnień — 1965 
Jean Cocteau — „Mężczyzna”

15.35 — Grand Prix — formuła I — 
wyścigi samochodowe (kol.);

16.05 — „Błędni rycerze” — kome­
dia filmowa prod. ZSRR (kol);

17.15 — Twarze teatru — Halina 
Słojewska;

17.55 — Ekran reporterów — „Zol 
nierskim szlakiem” (kol );

18.55 — Młodzi muzycy7 — młodemu 
miastu — reportaż filmowy z 
festiwalu w Stalowej Woli 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Estrada 78 — program TV 
NRD (kol.);

21.25 — Program muzyczny;
21.55 — „Płomieni?” — cz. 2 (O- 

statnia) film prod. TV CSRS 
(kol.).

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Rozmowa z Sobiesławem 

Zasadą. Odpowiedzi na telefony 
telewidzów;

20.40 — „Ballada o «Fiacie» i 
siedmiu wspaniałych” — film 
dok.;

21.00 — Rozmowa red. Eugeniusza 
Pallia z Sobiesławem Zasadą 
o przebiegu jego kariery;

21.]o — CanHcNwI-rwe twa
Polski w Miedzianej Górze — 
ode. 3;

21.20 — Piosenki z „Samochodo­
wej gali”;

91,25 __ Q"i*1 v flęofA*
21.35 — Wszystko za wszystko — 

z dyrektorem generalnym bu­
dowy Huty „Katowice” — wi­
ceministrem Romualdem Koza­
kiewiczem ;

22.50 — „Spotkanie” — reportaż 
filmowy.

20.30 — Wtorek Melomana: w pro 
gramie ul wory Antonio Vival 
diego. Jerz“"n Filipa TP’r>rnar 
na. Luigi Beccheriniego oraz 
Symfonie londyńskie Haydna 
(kol.);

21 35 — 24 godziny (kol.);
21.45 — Wieczór filmowy: Nie tyl­

ko o filmie (w programie frag 
menty filmów fabularnych 
„Gra o jabłko” prod. CSRS 
i „Dziewice miesięcy” nrod 
weg.); „Filmy z lamusa” — 
oryginalne zdjęcia dokumentni 
ne, ukazujące pogrzeb królo- 
vzoj V'-'^ r i i, i'or"n?eie p4 
yzarda VII. manifestacje 1-Ma- 
jowa. konkursy piękności i róż 
ne ciekawostki spęr+nwe; „vn. 
woś"’ poiskj-o-n dokumentu”: 
„Wół”, „Ziemia”.

Emocje w lidze koszykarek

• Pojedynek mistrza Polski i wicamistrzem
• Atrakcyjne spotkania derbowe
Piłkarze I i II ligi nie rozgry­

wają w niedzielę spotkań mi­
strzowskich Odbędą się jedynie 
mecze o Puchar Polski, w któ­
rych z poznańskich drużyn uczest­
niczy jedynie Lech. Jutro o godz. 
11 zmierzy się on w Krośnie z 
zespołem klasy międzywojewódz­
kiej — Karpatami. Kibice spor­
towi w Poznaniu na brak emocji 
nie będą mogli jednak narzekać.

Dzisiaj i jutro rozegrane zosta­
ną cztery bardzo ciekawie zapo­
wiadające się mecze ekstraklasy 
koszykarek. Na pierwszy plan 
wysuwa sie pojedynek mistrza 
Polski — AZS z wicemistrzem — 
Snójnią Gdańsk. Drużyna gości w 
nierwszych meczach rozgromiła 
beniaminków ligi — AZS Warsza­
wa 1 Lublin, zbierając za swoie 
występy entuzjastyczne recenzje. 
AZS przeciwnie. Przegrał dwa 
mecze i swą gra nie zachwycił.

Czy akademiczki stać na suk­
ces w niedzielnym meczu? Tak, 
lecz jest to zadanie niezmiernie 
trudne. Snosób gry edańszcza- 
nek łatwo orzewidzi^ó. Duże tem­
po gry i oressing już na nołowie 
przeciwnika. Gdańszczanki oo- 
traf’a wykorzystać '-ażdy b'ad ry­
walek; poznanianki muszą wiec 
"ra” bardzo skoncentrowane, odyż 
kąćde złe podanie może się rów­
nać straże punktów.- W meczach 
w ubieedvm sezonie n^znanianhi 
m’.rły nad śnćinia nrz"wa«e w 
walce pod tablicami. Ale wtedy

Sukces i trag-d a 
polskich alpinistów 

w Himalajach
Polsko-brytyjska wyprawa aloi 

nistyczna w Himalaje . Garhwel 
(Indie) odniosła ogromny sukces, 
dokonując pierwszego przejścia 

» południowego filara szczytu 
j Changabang o wysokości 6865 m. 
| Szlak wybrany na tę wspaniałą 

piramidę skalną przez Wojciecha 
Kurtykę, Krzysztofa Żurka, Johna 
Portera i Alęxa Macintyre — to 
ogromne, liczące pc-nad 1700 m, 
pionowe skalne urwisko.

&
6 bm. w Himalajach, w Nepalu 

zginął w lawinie polski alpinista 
— Andrzej Młynarczyk — uczest­
nik wyprawy Klubu Wysokcgór- 
skiego Warszawa, która atakuje 
jeden z najwyższych „8-tysięczni- 
ków” himalajskich — Makalu 
f3481 m). Śnieżna lawina zasypała 
jeden z namiotów obozu — bazy 
wyprawy, położonej na wysoko­
ści ok. 4700 m. Wiadomość o śmier 
ci polskiego alpinisty na-Jeszła z 
kilkunastodniówym opóźnieniem, 
ponieważ uszkodzona została ra- 
d ostacja ekspedycji.

Śmiertelny wypadek polskiego 
alpinisty jest siódmym w Hima­
lajach nepalskich w tegorocznym 
okresie pomonsunowym. W czasie 
.'dobywania szczytów Dhaulagiri i 
Pik 29 w ostatnich kilku tygod­
niach zginęło tam 6 alpinistów ja 
pańskich. (PAP)

grała w zespole Ziętarska. która 
w bieżącym sezonie w AZS już 
nie występuje. Bardzo odpowie­
dzialne zadanie spoczywa więc na 
wysokich skrzydłowych AZS — 
Komorowskiej. Wiśniewskiej i 
Kamińskie.j, gdyż z powodu kon­
tuzji nadal prawdopodobnie nie 
będzie mogła grać Jergen.

Wielu emocji dostarczą również 
kibicom dwa snoikąnia derbowę 
AZS — Olimpia i Lech — Olimpia. 
Gwardzistki przed tygodniem za­
prezentowały się bardzo korzyst­
nie. lecz nie miały zbyt wymaga­
jących rywalek. Pojedynki ze 
znacznie silniejszymi przeciw­
niczkami pozwolą się zorientować 
na co właściwie stać koszykarki 
Olimoii w bieżącym sezonie. 
Trudno snuć jakiekolwiek prog­
nozy na temat wyników tych 
sootkań. bowiem wiele już razy 
w pojedynkach derbowych zano­
towano niespodziewane rezultaty.

Czwartym spotkaniem sobotnio- 
niedzielnej kolejki w Poznaniu 
będzie mecz I,ech — Spójnia. I 
tu należy snodziewać się wyrów­
nanego i ciekawego pojedynku. 
Lechitki jeśli zagraja ambitnie i 
na miarę swoich możliwości, nie 
są bez szans na odniesienie suk­
cesu.

W pozostałych meczach zmierzą 
sie: Wi'ła — IKS. Wisła — Włók­
niarz S’al — IKS. Stal — Włók- 
n:arz. A^S Lublin — AZS Warsza­
wa. (wił)

KongmFIM rozpoczyna 
obrady w Poznaniu

Duże wyróżnienie spotkało dzia­
łaczy Polskiego Związku Motoro­
wego, którym w uznaniu zasług w 
propagowaniu spertu motocyklowe 

I go powierzono organizację świa­
towego kongresu Międzynarodo­
wej Federacji Motocyklowej (KIM). 
Obrady rozpoczynają się dzisiaj w 
Poznaniu i trwać będą do 28 bm.

W kongresie, któremu przewod­
niczy prezes KIM — Nikclas Rodil 
dęl Valle uczestniczy 200 delega­
tów z 38 państw, w tym 19 poza­
europejskich. Oprócz obrąd w gru 
pach roboczych dla członków kon­
gresu przygotowano bogaty pro- 

i gram kulturalny, (kar)

j W. Fibak w finale 
turnieju w Hamburgu
W finale turnieju tenisowego w 

Hamburgu spotkają się Wojciech 
Fibak i Szwed Bjoern Borg. W 
półfinale Fibak odniósł duży 
sukces wygrywając z zaliczanym 
do ścisłej światowej czołówki, Ame 
rykaninem Vitasem Gerulaitisem 
7:6, 6:4, „tie-break” w pierwszym 
secie Fibak rozstrzygnął na swo­
ją korzyść 10:8. Natomiast Szwed 

| Bjoern Borg pokonał Amerykani- 
| na Sandy Mayera 4:6, 6:2, 6:0.

PAP

Środa 25 X
PROGRAM 1

15 30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Praca nad wy­
powiedzią jednozdanio wą w 
kl. II”, Wvkład doc. dr Hali­
ny Mvstkowskie j;

16.00 — Dziennik (koi.);
16.10 — Dzień dobry, tu telewizja 

(kol.);
16 30 _ obiektyw;
16.50 — dzieci: Entliczek-słow 

niczek (kol );
K.15 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.);

Czwartek 2G X
PROGRAM 1

ia.30 — Dla młodych widzów — 
Co dalej maturzysto;

16,00 — Dziennik (kol.);
16 10 — Dzień dobry, tu telewizja 

(kol.);
16.30 — Obiektyw;

6.50 — Czwartek Telew’żji Dziew 
cząt i Chłopców oraz film TP 
PC „Dzieci z naszej szkoły” 

pt. „Cezar” oraz „Rurka 
z kremem”;

11 10 — Dom i my;
13.?5. _ Szkoła dowódców — re­

portaż z Wyższej Szkoły Ofi­

17.25 — Ludzie uparci — program 
ouhlicvsfvcznv Przedstawienie 
ludzi Bieszczad w różnych 4"o 
dowiskach społecznych i zawo 
dowych (kol.).: L

18.05 — gnoza gór i rzek 
„Wspomnienia z sanersk:ej 
drogi’”

18.35 — Miedzy nami jaskiniow­
cami- „Pan do towarzystwa” 
— film animowany prod. USA 
(kol.):

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (koi.);

19.JO — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

cerskiej Woisk Zmechanizowa 
nych im. Tadeusza Kościuszki 
've win n-p’ )■

18 ~n — Radzimy rolnikom;
13.00 — Dobranoc dla najmłod-

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — „Lis/onosz dzwonj dwa 

razy” — film kryminalny 
nrod USA:

22.25 — Pegaz — aktualna nubli- 
cystyka kuPuralna (kol.)-

2.3.10 — Dziennik (kol ).

PROGRAM 2

16 50 — Jeżyk francuski — lek­
cja 4 (kol.);.

20.30 — „Seans” — film fab. prod. 
TP (kol );

21 50 — XYZ — cz. 1 (kol.);
cg.15 — Dziennik (kol ):
22 30 — XVZ — cz 2 (kol.);
22.55 — Proscenium — magazyn 

teatralny (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 4 (kol.);

17.00 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcla 4 (kol.);

17.30 — „Dwaj mężczyźni meMuią 
powrót” — film fab. prod. 
CSRS (kol.);

17.00 — Język rosyjski — lekcja 
4 (kol.);

17.30 — świat na małvm ekranie: 
„Cytaty florenckie” — repor­
taż filmowy i „Zimno-cieplo” 
— rn^mn fimo-wa z wędrów- 
ki po Szwecji (kol.);

18.05 — „Długa nrzerwa”
ode. 1 filmu fab. prod. TV 
ZSRR (kol.);

19 10 — Teleskop;
19,30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — NURT — Nauki polityczne 

„Partie polityczne i svst»my 
partyjne” Wykład prof. '-Mar­
ka Sobolewskiego;

19 10 — Tel?skoo;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Morskie zbliżenia — pro­

gram publicystyczny o współ­
pracy na morzu między Pol­
ską a Marokiem;

21.00 — Klub od M do M — 
Mistrz organizacji;

21.30 — 24 godziny (kol );
21.40 — Wszystko już było — mu­

zyczna refleksja Jana Ptaszy- 
na-Wr^biew^kięgo. Wvk : ,.Ń- 
wi”, Ewa Bem. kwartet ^big 
niewa Namysłowskiego, orkies 
tra Studia Jazzowego PR, Ali- 
babki. Mainstream (kol.).

21.00 — NURT — Nauczanie noczat 
kowe — „Wypowiedź ust^a i 
pisemna uczniów” Wvkład 
dcc. dr Haliny Mystkowskiej;

21.30 — NURT — Psychologia — 
„Rozpoznawanie różnic indywi 
dualnych związanych z proce­
sami intelektualnymi’'. cz. 1 
Wykład dr Tatiany Klonowi- 
czowej;

22.00 — 24 godziny (kol.);

22.20 — Jazz Jamboree 78 •— mię­
dzynarodowy festiwal muzyki 
jazzowej. Wyk.:' pclski zespół 
jazzowy „Laboratorium” oraz 
amerykański big-band Thada 
Jonesa- i Mela Lewisa (kol.).

Słaby poziom rozgrywek ligcw/ch

Tenisiści Olimpii na 6 miejscu
Zakończyły się rozgrywki I ligi 

tenisowej na rok 1978. Tytuł mi­
strzowski zdobył Piast Gliwice, a 
szeregi ekstraklasy opuszczają Bali 
don Katowice i Warszawianka. Ma­
raton ligowy nie wzbudził więk­
szego zainteresowania. Drużynowe 
rozgrywki tenisowe odbywały się 
bez udziału publiczności, a poziom 
pojedynków był bardzo mierny.

Liga tenisowa w swym obecnym 
kształcie przynosi niewiele pożyt­
ku. Zresztą sami działacze PZT 
mówią o niej krytycznie. Kapitan 
daviscupowy reprezentacji, Zbig­
niew Bełdowski jest zdania, że sys 
tern 5-rundowych spotkań, odbywa 
jących się od wiosny do jesieni, 
sprawiał organizatorom wiele kło- 
potów. Dlatego też w przyszłym 
roku — jego zdaniem — powinny 
□yć wprowadzone poważne zmiany, 
a rozgrywki ograniczone do dwóch 
rund.

Teoretycznie celem zasadniczym 
ligi ma być mobilizacja klubów 
do pracy z młodzieżą. Program jed 
nego spotkania obejmuje 9 gier. W 
pierwszej lidze mamy 10 zespołów.

Czy przy obecnym poziomie pol­
skiego tenisa wszystkie kluby sa 
w stanie wystawić pełnowartościo 
we zespoły? Oczywiście nie. I dla 
tego do drużyn I-ligowych trafia 
ją „weterani”, którzy trening'spor 
towy traktują jako rekreację, 
bądź też młodzież, nie mająca 
jeszcze odpowiedniego przygoto­
wania do społkań ligowych. Aby 
ratować swą reputację, niektóre 
kluby zaczynają rozglądać się za 
uzdolnioną młodzieżą z innych 
miast. Plaga kaperownictwa, która 
wyrządziła tyle szkód w polskim 
sporcie, obejmuje także i tenis.

KOŃCOWA TABELA I LIGI:
1. Piast GHw ce 16:2 55:26
2. Arka Gdynia 11:4 53:20
3. Zagłębie Wałb. 12:6 44:37
4. Nadwiślan Kraków 12:6 45:36
5. Legia Warszawa 8:10 44-37
6. Olimpia Poznań 8:10 42:39
7. Polonia Bydgoszcz 8:10 40:41
8. AZS Warszawa 8:10 31:50
9. Baildon Katowice 4:11 35:46

10. Warszawianka ®;18 16:35
PAP

Piątek 27 X
PROGRAM 1

15.20 — Redakcja Szkolna zaro- 
.wiada;

0.30 ._ nurt — Psychologia — 
„Rozpoznawanie różnic indy­
widualnych związanych z oro 
desami intelektualnymi” Wy- 
k.ad dr Tatiany Klonowiczo- 
wej;

16 10 ~ Oz>ennik (kol,);
(!--' Dzień dobry, tu telewizja 

i«-2 ' Obiektyv.;
■ , -- Dla dzieci: Piąiek z Pan-

-- K.\ uka Z.ar?y ego Czło­

wieka — otwarcie Telewizyjnej 
Kliniki Zdrowego Człowieka 
(fizjologia a profilaktyka) 
(kol.):

17.40 — „Pan na ratuszu” — ode 4 
pt. „Kłopoty” — film TV 
CSRS (kol );

13.40 — Prawo jazdy — teleturniej 
(kol);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol );

19.10 — Siódemka;
19.30 _ wieczór z- dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Mity i rzeczywistość: „Zy 

cie na rozstajach” — film fab. 
prod. RFN (kol.);

22.05 — Program publicystyki mię 
dzynaredowej;

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Studio Teatralne: August 

Strindberg — „Pelikan” (kol.).

PROGRAM 2

15.50 — Z koszar i poligonów;
16.15 — Dom i my;
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 4 (kol);
17.00 — Szczęści? dla ludzi — pro­

gram oublicysfyczny (Słups>< 
z 'roku 1945 oraz współczesny 
obraz miasta) (kol.); '

17.25 — Poradnia zaufania (w pro­
gramie m. in. o stosunku ro­
dziców do dziecka);

17.55 — „Zaślubiny z Bratysławą” 
— film muzyczno-rozrywkowy 
(kol.);

18.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio Sport — wokół sta 

dionów (kol.);
21.00 — Magazyn morski;
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Kalejdoskop filmowy: ki­

no „Oko” 4- w programie: 
„Delegacja w Kosmos” — prod. 
radź.; „Japońska sztuka wal­
ki” — cz. 1 prod. jap.; „Orga­
nizm” — prod. amerykańskiej, 
„Duchy Bonanzy” — prod. poi 
skiej; , Cortez w Meksyku” — 
prod. francuskiej (kol.).

KAJAKARSTWO. Niedziela 
godz. —-10 — regaty zakończenia 
sezonu, jezioro Malta.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 
16 AZS — Olimpia: niedziela godz. 
16 AZS — Spójnia Gdańsk, sala 
przy ul. Młyńskiej; sobola godz. 
18 Lech — Spójnia; niedziela 
godz. 18 Lech — Olimpia, sala 
WOSiR przy ul. Chwiałkówskie- 
go, mecze kobiet o mistrzostwo 
I ligi.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11 Grunwald — Celuloza Kcstrzyń, 
mecz o mistrzostwo klasy między 

wojewódzkiej, boisko przy ul. 
Promienistej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 
16.50, niedziela godz. Id Posnania 
— AZS Gorzów, mecze mężczyzn 
o mistrzostwo II ligi, sala „Are­
na”.

RUGRY. Niedziela godz. 11 
Posnania — Polonia Poznań, mecz 
o m strzostwo I ligi, boisko przy 
ul. Naramowickiej.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 17, 
niedziela godz. li Energetyk — 
Spójnia Warszawa, mecze kobief 
o mistrzostwo II ligi, sala przy 
ul. Grunwaldzkiej; sobota 
godz. 18.30. niedziela godz. 11.39 
Posnan a — Calisia, mecze męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi, sala 
przy ul. Naramowickiej.
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iT^ s
OPERA — sob. i niedz. g 19 

„Caśąnova” (występ Teatru „Me- 
tropol” z Berlina), niedz. g. 11 
przedst. zamkn.

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 
19 „Cecylia Valdes”

POLSKI — g. 10 „JMK Wściek 
lica”.

NOWY — sob.. niedz. g. 19 
„Zycie jest snem”; SCENA NO­
WA — sob. g. 19.30 Dziwne po­
południe dra Burkego”.

LALKI i AKTORA — sob., 
niedz. g. 17 „Lajkonik”.

ŚWIATŁO i DŹWIĘK (Stary Ry 
nek) — sob. g. 19 „Ratusz' Po­
znański” Program I; niedz. g. 18 
„Stare Miasto” — Program II.

L-..
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Za 
pach kobiety” (wł. 18 1.), g. 15.30, 
17.45, 20 „Zasady domina” (amer. 
15 L).

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22, tei, 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz osychia 
tca. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych teł, 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, s 
Mickiewicza 22 Słowiańska Sta- 
rolęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

KABiB

SOBOTA PROGRAM I: 6 Sygna 
ły dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11:25 Niezapomniane stronice — 
„Noce i dnie”; 11.35 Cztery pory 
roku; 12.25 „Na południe od Czaa 
toni’-; 13 Przeboje z małych płyt; 
13.25 Muzyka; 13.40 Kącik meloma 
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
— Inf. dla kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.33 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Filmowa muzyka H. Man 
ciniego: 19.40 Muzyka: 20.05 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 21.35 
Przv muzyce o sporcie: 22.23 Łódź 
na muz, antenie; 23 Wita Was Pol 
ska — mag słowno-muzyczny.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 5, 9*, 
10, 11. 12.05, 15, 19, 20. 22,

KDF PAŁACOWE — sob. g. 
14.30 „Potop” cz. I (poi. b.o.), niedz. 
g. 15 — cz. II, sob., niedz. g. 17 30, 
20 „Utracona cześć Katarzyny 
Błum” (RFN 18 U.

APOLLO — sob. g, 10, 12.30, 
14.45, niedz. ' g. 10, 12.15 „Trzy 
dni Kondora” (wł.-amer. 18 1.), 
sob. g. 17, 19.30, niedz. g. 14.30. 17, 
19.30 Impreza Retro Kino Varie- 
te.

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16. 18, 
20.15 „San Babila, godzina 20” 
(wł. 18 1.), sob g 22.15 „Sędzia 
Fayard zwany szeryfem” (fr. 18 
1.).

GONG — sob. g. 16, niedz. g. 10, 
12, 14, 16 „Mały książę” (ang. 
b.o.), sob. niedz. g. 18, 20 „Rebus” 
(poi. 18 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10.30, 13, 
15.30, niedz.. g. 13, 15.30 „Port lot 
niczy 77” (amer. 15 1.), niedz. g. 
11 „Córka króla wszechmorz” 
(czech. b.o.). sob.. niedz. g. 18 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 I.). g 
20.15 „Taka ładna dziewczyna” 
(fr. 18 1.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15. 
17 „Ulzana — wódz Apaczów” 
(NRD b.o.), g. 19.30 „Człowiek 
klanu” (amer. 18 ID.

KOSMOS — sob.; niedz. g. 17 30, 
20 „Gdziekolw ek jesteś Panie 
Prezydencie” (poi. 12 1.), niedz. 
g 11 „Niech żyją duchy” (czech. 
b.o.).

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliżę 
nia; 9.30 Teatr PR — Znad Oki do 
Berlina — „W kwietniu i w 
maju”; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Występy pianistów japońskich 
na Konkursie Chopinowskim w 
Warszaw ie; 11.35 Radioproblemy; 
11.45 Muzyka Spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Czy znasz te książkę?; 12.45 Mi­
niatury muzyczne; 13 Magazyn 
wędkarski; 13 15 Muzyka; 13.35 Że 
wsi j o wsi; 13.50 J. Haydn: Kwar 
t.et smyczkowy G-dur op 76 nr 1; 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia; 14.30 
Dla dzieci: „Nie martw się. Dże- 
ku” — słuch.; 14.50 „Czata” — 
mag. wojskowy S. M.: 15.05 Muzy 
ka P. Loeatellego; 15.30 Dla dziew 
cząt i chłopców: 16.10 „Przekrój 
muzyczny tygodnia’” 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioex”r»ss: 
17 Z archiwum jazzu; 17.20 Nowo 
ści noetvckie Państw. Instytutu 
Wydawn.; 17.10 Rep. literacki Pt. 
„Cvgańskie życie”: 18 Muzyczne 
archiwum: 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama’’; 18.40 „Czas i ludzie”; 19 
„Matysiakowie”: 19.30 Problemy 
teatru operowego; 20 Odpowiedzi 
z różnych szuflad; 20.15 Muzyka; 
21.30 Wiadomości i inf. snort.; 21.40 
W. A, Mozart: Divertimento D- 
dur: 22 ..A on do wojska” — aud. 
satyr.; 23 Mistrzowskie interpreta 
cis muzyki dawnej; 23.35 Co sły­
chać w świacie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.33, 23.30.

PR — Pół wieku Teatru PR — 
„Duch zamku Kenterwil”; 16.50 
Konc. na instrumenty; 17.15 Stu­
dio Młodych; 18.05 Muz. z ekra­
nów; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20 Konc. Życzeń; 21.05 Wróżymy 
z gwiazd, czyli Wędrujemy pod 
Wielkim Wozem — mag.; 22 Lek­
ka muza na , płytach; 23.05 ' Inf 
sport.; 23.15 Rewia piosenek; 23.45 
Big band Maynarda Fergusona;

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM U: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — pr. Hteracko-muz.; 
12.05 Poranek symf.; 13 Teatr PR 
— Z kronik 60-lecia —„Światu na 
przekór”; 14.35 Estrada folkloru; 
15 Radiowy Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży — „Żyj swobodą Pol­
sko” rep.; 15.30 Najciekawsze na­
grania radiowe; 16 Z historycznych 
nagrań J. Hofmanna; 16.30 Pod w e 
czarek przy mikrofonie; 18 Pozna 
jemy płyty „Polskich Nagrań”-; 
13.35 Felieton publicystyk) krajo­
wej; 18.45 F. Delius: II Sonata na 
skrzynce i fortepian; 19 Recital 
zesnołu „Abba”; 19,29.Studio Mło­
dych — Rozgł. Harcerska; 20 Wici 
cv artyści estrady i kabaretu; 21 
wolsko — strategia — obronność: 
21.15 Piosenki żołnierski'*; 21.30 
Po_<*tvcki konc. życzeń; 23 Arcy­
dzieła muz. dawnej; 23.35 Public, 
międzynar.; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.33, 7.30, I 
14.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 Co 
kto lubi; 9 „Dzień szakala” — ode 
pow.; 9.10 Ma góralska nutę; 9.30 
Gdy sic mówi — własność społecz 
na; 9.50 Solo ca wibrafonie; 10 69 
minut na godzinę; 11 Gra zespół 
Sun Fb’n: u ’5 Niedzielna szkółka 
muzyczną; 12 „Studzianki — 12 
sierpnia” — 6 ode.; 12.25 Muz. z 
sal koncert.; l’.30 Przeboje z no 
wych nłvt: 14-05 Peryskop — | 
przegląd wvdar?°ń tygodnia; 14.?0 | 
Z muzycznego archiwum Pr. Ul; * 
15 Rep. pt. „Czv siłaczki sa po- j 
trzehne”; 15 20 „Kiedy marzę” no | 
wa niytą Cristal Gala: 16 „Najwier 
nie*®??” _ słuch.; 16.40 Jazzowe 
sro^kania Fra”ka S5na»ry; 17 Za 
n-aszamn do Trójki; 19 „Na dwo 
rze Karmazynowego Króla” — 
— niezapomniana nłvta zespołu 
King Crimson”; 19 35 Onera A. 
Dworzaka „Jakobin”; 19.50 „Dmeń 
szakala” — ode. oow.; 20 Jazz 
nianę forte: 20.40 „Jaka bvła. jaka 
jest” — o noezji rolskięi; ?1 Sztu 
ka L. SwkowsVie<ro: 22.08 gniewa 
— O. PTenson: 22.15 Wieczór w 
kaharcciQ; et* Nowo tomiki po°ty'- 
kio — 7., Flis; ?? oj 7 warszaw­
skich klubów jazzowych; 23.45 
Muzyka.

WIADOMOŚCI: 7, 8.30, 14, 19.30, 
22.

Przyjmę samodzielnego 
blacharza — dekarza. 
Kruszwicka 18, tel. 733-24. 

71236g

Krawcowa potrzebna (blu 
zy ortalionowe). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 71752g.

Uczennicę przyjmę. Sklep 
modniarski, Garbary 64.

7178Sg

' Stary zegarek kieszonko-; 
wy wydzwaniający godzi 
ny (może być złoty) lub 
inny zegarek dobrej kia 
sy (np. Giasńlitte) kupię. 
Listy: „9647” Biuro Ogło 
szeń, Katowice. 2456-K2

Futro karakułowe czarne 
duże, kożuch męski brą­
zowy duży sprzedam, teł.
429-06. 7134 0ig

Błam

Opiekunka dochodząca do 
n iemowięc 1 a 4-m iesięczn e 
go potrzebna. Tel. 674.-001.

71065g

Potrzebny szlif ierz-połer- 
nik na cały lub. pół eta­
tu oraz ślusarz. Poznań, 
Sikorskiego 21. 71854g

Garaż blaszany* kupię
Oferty „Prasa” Gi 
dzka 19 dla 72278g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 71424g.

Elektromechanik samo­
chodowy i tokarz potrzeb
ni Tel. 468-05

Przyjmę do pracy 
łvm ogrodnictwie 
nego emeryta lub 
te, wyżywienie I

71053g

w ma- 
samot- 
rencis- 
samo-

dzielny pokój zapewnio­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 70941g.

Potrzebny 
koparkę

operator na
„Białoruś” —

Pracownicy potrzebni do 
prac w szklarni. Informa

Kupię 
brązowe

pianino stylowe
w dobrym

nie. Lewartowsk: 
20-23-81.

sta— 
Tel.

Sprzedani maszynę wielo 
czynnościową do drewna 
^tokarka, frezarka, heinar 
ka, pila itd.), tel. 546-73.

71444g

Kupię przewoźny kocioł 
parowy. Oferty: Jan Mie 

owo 17, 63-100

cje: Ptasia 16.

71371Śrem

Poszukuję opiekunki do 
półrocznego dziecka. Wla 
dómość: Rynek Łazarski

71949g

17-88.

Zatrudnię pomoce kuchen
71990gne. tel. 452-66.

Pra
Castrol. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 70993g

Sprzedam kożuch męski, 
damski i wzmacniacz Re 
gent 30, tel. 643-42. 71448g

Kożuch damski za.granicz 
ny sprzedam. Czesława 18
m 71450g

rencista lub emeryt. Zgło
szenia: 
ki 4

Poznań, Nowot-
Zatrudnię krawcowe, 
cownia Krawiecka, F 
nań, ul. Listopadowa

Krowę po wycieleniu i na 
wycieleniu sprzedam. Wi 
nogrady. Ugory 85. 7145tg

Potrzebna krawcowa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 70873g.

Tokarz potrzebny. Poz­
nań, ul. Minikowo 2a.

7U60g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie r-ol 
nym. Andrzej Wlekliński, 
63-210 Żerków, ul. Jaro­
cińska 36, 71172"

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Kazimierz Kostrzew 
ski, Januszewice 29, 
64-350 Granowo. 71173g

fryzjerka i uczennica no 
trzebne zaraz, Poznań, ul 
Chociszewskiego 21.

Opiekunka do dziecka po 
trzebna zaraz. Adres:
Grunwaldzka 107

71350,

Zatrudnię zduna i ucz­
niów. Poznań, ul. Dąbrów

Poszukuje pilnie osoby do 
chorej godz.- 8—15, warun 
ki bardzo dobre. Oferty

dla 71398g,

Elektryka i ucznia przyj 
mę Zakład Elektryczny.
tel. 671-C30. 71410g

w godz. 7—15. 72006g
Perkusję sprzedam. Tel.
744-35. (0972g

Sp rz ed am k wa Uf ik owan e 
sadzonki truskawek. Sta
nisłsw Stasiak,

Kwalifikowana do szycia 
bluzek typu Safari zaraz
potrzebna ,, Fr a-

tanio sprzedam. Slcżań 
ska 26. 70963;

Swarzędz.

Sarbino- 
Paczko-wo 

71477g

sa”, Grunwaldzka 19, dla 
72046g.

Elektromontera i pomoc 
ników przyjmę. Brzozowa

Sprzedam okazyjnie sil­
nik Fiata 126p. Tel. 
33-29-79 po godz. 15. 70966g

trząsacz obornika sprze­
dam. Po z no wieź, Bociniec 
gmina Pobiedziska. 71484g

13 m. 4. 72020g Ciągnik Ursus C-330 sprze Sprzedam kożuch damski, 
Iziecięey, kalkulator Te-

Przyjmę zaraz ekspedient 
kę na 6 godzin dziennie. 
Piekarnia, Janusz Grusz 
czyński. 61-321 Poznań, ul.
Jarosławska 15.

Zlecę toczenie

72009g

pretu

werówce. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 19, 
72455 g.

Kbbiety niepalące do pra 
cy w wersziacic tworzyw 
sztucznych przyjmę. Naj
chętniej 
szenia poniedziałek.
Puszczykówko, Dworcowa 
11, Jakubowski. 6£619g

do
ult u r a In a p a n 1 ą

—3 X w tygodniu poszu­
kuje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 72463g

Przyjmę pracownika 
go sp od a r s t wo, p raca 
la. Edward Sucha: 
Wszembórz. gm. Koła: 
wo, koło Wrześni. 72

na

woj. kaliskie.
Krotoszy1 45, 67-33-44.

7151 Ig

S nr z ed a m m i k r o c ią gń 1^, 
oprzyrządowanie, gwaran 
cja. Poznań - Szczepanko 
wo. Glebowa 7. 70921g

Sprzedam ciągnik C-330.
Dopiewo, Młyńska 17.

71527g

Sprzedam ora i k c w 1 r ów ’ 
kanapę dziecięcą, no

granatowy
bieli: a.

70314g

ska 39, Wędzikowski

Kożuch nowy
łą
67-

sprzedam.

C ab i n e t den ty sty czny
sprzedam, tel. 67-4I--A.

Ciąęnik C-355 sprzedam. 
Michalina Staszak. Oblacz 
kowó kolo Wrześni.

71546g

tei.

Błam

mch sprzedam, 
71583g

d karakułowe 
dr.im. Os. Boh.

IT Wojny Światowej 
10.

Fiata MR no- 
yna 210 m. 5.

7164 6g

Sprzedam filmy 8 r 
lor baśki, Pczruń

MALTA — sob g 18, 20 „Goń 
mnie, aż cię złapię” (fr, 15 1), 
g. 16, niedz. g. 15.30 „W pustyni 
i w puszczy” (poi. b.o ). niedz. 
g 19 „Taksówkarz” (amer. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15, 16 30
„Przygody małpki Nuki” (radź, 
b.o.), g. 13. 19.45 „Mężczyzna z 
białym goździkiem” (szwedz. 15 
1.).

OLIMPIA — niedz. g. 11, 12
bajki, g. 13 „Strzały Robin Hoo- 
da” (radź, b o.), g. 19.30 „Musisz 
żyć” (NRD 15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17 „Podróż 
kota w butach” (jap. *b.o.). g. 19 
„W gwiezdnym pyle” (NRD 15 1.).

PANCERNI AK — sob.. niedz. 
g 16 „Krzyżacy” (ool. b.o.), g. 
19.30 „Strachy” (nok — archiw. 
15 1.). niedz. g. 11.30 „Latająca 
chatka” (bajki).

RIALTO — sob. g. 15, ,17.30, 20, 
niedz. g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20
„Joe Valachi” (fr.-wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 15 „Groźny mrówkojad” (baj 
ka). g. 17, 19 „Akwarele” (poi. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15 30 „Synowie 
szeryfa” (amer. 12 1.), g. 19.30 
„Znaki Zodiaku” (poi. 15 1.).

PROGRAM III: 8.05 Za kierów-, 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Dzień sza 
kala — ode. pow.; 9J0 Przeboje 
trafiły do jazzu: 9.30 Nasz rok 73- 

my; 9.45 p. Hindemith — Sinfonie 
in Es; 10.35 Kiermasz płvt wyt­
wórni Bałkanton; U Życie rodzin 
ne — mag.; 11.30 Klasycy nowo­
czesnego dixieiandu; 12.05 W tona 
cji trójki: 13 Powt. z rozrywki;
13.50 ..Eksplozja w katedrze” pow.; 
14 Concerti per altri stromenti; 
15.05 Kram z piosenkami; 15,39 
Mag. „Zgryz”; 16.30 Dawnych 
wspomnień czas; 16.45 Nasz rok 73- 
my; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Muzyka kraj i ludzie — Columbia; 
18,10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
R. Flack solo; 18.40 Teatrzyk Zie 
lone Oko — „Oddech” — słuch.; 
19.86 R. Flack w duecie: 19.35 One 
ra A, Dworzaka „Jako*«n”; 19.50 
Dzień Szakala — ode. pow.; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Śpiewa 
G. Peterson; 22.15 Pow w wyd. 
dźw „Kwiecień”: 22.40 „Grand 
Fotel” — wale ''zesnołu Procol 
Harum; 23 Nowe tomiki poetyckie 

— .1. Rostworowski 23.05 Jam ses 
Sion w Trójce.

WIADOMOŚCI: 6.15, 7, 8, 10.30, 
12, 15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; » Wielkopolska niedziela; 10 
Klub Miłośników Muzyki — „Feliks 
Rybicki dzieciom” konc. dla dzie 
ci; 11 j. łaciński; 11.20 Chór H 
Kreutza; 11.35 .Zgadnij, sprawdź., 
odnowiedz; 12.05 Teatr Klasyki dla 
Młodzieży — „Wyprawa”; 12.35 
„Klub Olimpijczyków” — aud. dla 
rn-r^stników Olimniady Muzycznej: 
1? 10 „Kh-b Oliwni*czvków” — dla 
matematyków; 13 30 Muzyka pię­
ciu kontynentów; 14.10 Ludzie, 
enoki. obyczaje — Czv tylko bo- 
ka»«r? — książę Józef Poniatowski: 
14.40 Muzyka z i^dnei n1vty (stereo 
cgólnmn.); 15 Teatr PR — Stu-Ho 
Stereofoniczne — „ScardanelFi” 

(ogólnop.); 18 25 Pr. stereof.: 16.35 
Aud. poetycka — wiersze R. Brand 
staettera; 17 Jazz i piosenka — 
nr stereof.; t7.30 Warcm wski 
Tygodnik Dźwiękowy; 18 Radiola 
tarnia; is 25 Pieśni G. Faure: 18.3" 
błodzy fantazja a nauka; 19 G 
Verdi’ „Zhóięy” — opera (stereo 
o^ół-p.): 2124 w A Mozart- 1° 

kwart'*’ smyczkowy B-dur: 22 Wici 
knnolski kalejdoskop snortewr; 
2?.1O Recital Z. Dołuc^anowej: 
?2,25 n. KabaUwski: Ii konc. na 
wiolonczele i ork.; 00. 77.

WIADOMOŚCI: 7, 12, 16, 22.55.

Kwalifikowana pomoc 
kwiaciarska potrzebna do 
agencyjnego sklepu kwia

Zatrudnię sprzedawców 
na stragany, najchętniej 
z własnym transportem

33-28-01 godz.

zgłoszenia od go

Gospodarstwo o/ 
przyjmie mężezy 
szard Tyblewski,

71426g

Murarzy zatrudnię, tel
67-53-34. 71436.S

Przyjmę czeladnika do 
warsztatu ś 1 u sar sk i e g o 
oraz ucznia zawodu ślu­
sarstwa artystycznego. Poz 
nań, Dąbrowskiego 181.

71442g

Przyjmę pracowników do
pieczarkarni. Su chyl as
ul. Szkółkarska 29, dojazd 
autobusem 60. 63. 71554g

33-28-01

Prz.yjmę 1;

Zatrudnię kierowco na sta

Cudzoziemiec uczy angiel 
skiego intensywnie. Frań 
cis Hashimoto ul. Cumo­
wa 10 m. 12. 7161 /g

Potrzebny 
pracowni obuwia.
614-06.

przyjmę. Winogrady

— konfekc
sa”. Grunwaldzka 19 
72427g

Do wykopy wanta truska 
wek przyjmę, informacje 
po godz. 18, tel. 673-884.

71584g

Przyjmę lakiernika samo 
chodowego i uczniów, bar 
dzo dobre war:u-nki. La­
kiernia Samcohódcwa Dą
browskiego 437. 71589g

Przyjmę sprzedawcę do 
kwiaciarni z umiejętno­
ścią wykonywania zawo­
du. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 71590g.

Kupię dwa mosiężne łóż 
ka — mogą być przedwo 
jenne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 71018g

Rupię krótki turecki ko
żuch damski, duży roz-
miar. Tel. 67-45-02. 71686g

Kupię działkę POD. Ofer
ty: tel. 32-06-74. 71107g

71318-

Teł.

Konrrzewo,

Sprzedam futr

Głogowska 4C4.
71820g

Atrakcyjny kożuch dam­
ski sprzedam, tel. 67-11-14. 

703C5g

ęowjp

zedam

790-42

damski.

Fiata

Damski sprzedani.

Mirafiori roc 
stan ideał; 
Tel. 673-497.

dam. tel. 20-58-10. 71251g

so-aa.
71109g

sprzedam p
wy tur < 
wzrost 1 
m. 39 po

*cki rozmiar 43, 
,C5. Kasprzaka 35 
godz. 16. 71111,.'

Gips w 
rebka.-h 
snrz^dar 
674-894,

ery sina Ir ych to- 
większa ilość 

?. Ptaeia 30/3°, te'. 
U8-12. 7U26g

Kożurb damski ne 1.58 i 
1.05 m spraadam, Kraków 
ska 35 m. 2 (naenżnik 
Dzierży ń sk ie go). 71137 g

Kożuch 
440.-94.

damski ncw”. i~l. 
7U64g

Snrzeda*n ciągnik Ursvs

utnik cbor
28 lub 40

nika dr
c how o 19

sprzedam

sprzedam.

72039g

Sprzedam saxofon

idani-
fsstu Lipcowego 83 m. 8 
(Rataje). 72484g

Garbary

Kożuch męski Sprzedam, 
teł. 427-33. 7U74g

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. g. 14.45. 18.45, niedz. g. 13.45 
„Wszyscy i n kt” (poi. 12 1 ). sob., 
niedz, g. 16.45 „Rok święty” (fr. 
15 1.). niedz. g. 14.45 „Spotkanie 
na Kasjopei” (radź b.o.).

WILDA — sob. g.' 15.30, 18, 20.15, 
niedz. g. 10, 12 30. 15.30. 18, 20.15 
„Halo Szpicbródka” (poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 15 
„Zanim nadejdzie dzień” (poi. 
I2\l.), g. 17. 19.15 „Tragedia Po­
sejdona” (amer. 15 1).

Zoo (starej) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mic 
kiewicza 2; okulistyka — ul. Wal 
ki Młodych 7; neurologia — ul. 
Lutycka; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
okulistyka — ul. Garbary 17; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie 
wieża 7:

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-90-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie, tel 637-35: wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul.' Bukowa 1, tel. 
22-12-61. Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul. Ugory tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103. nagłe zachoro 
wania w domu. tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych, tel 544-46: Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
9 Gra Zesp. „Spisek”: 9.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących -- 
Historia sem. I „W cieniu sfink­
sa”; 8.25 Preludia chorałowe J-S. 
Bacha; 8.35 Sport — Nauka — Tech 
nika; 8.55 Graj kapelo; 9 Dla kl. 
I—II (j. polski) „Zaczarowana za­
groda”; 9.20 P. Schreier i włoskie 
„bel canto”; 10 Dla kl. VII—VIII 
(wych. obywat.) „Bliżej muzyki”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (geografia) „Atomo 
wa przyszłość energetyki”; 11.30 
Helen Watts śpiewa Haendla; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 j. angielski; 14.15 
Angielskie ballady ludowe; 13.30 Z 
dala od utartych szlaków — Za­
lew Złotnicki; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 15.05 Teatr PR 
— Studio Klasyczne „Sceny z kro 
nik 60-lecia” — Pamiątka z Celu­
lozy”; 16.05 Kodeks i kierownica 
— Czy rutyna wystarczy?; 16.25 
Gra T. Szukalski; 16.30 „Rozmowy 
i refleksje pedagogiczne”; 16.40 z 
taśmotek: spikera; 16.50 Radio- 
expreSs; 17 Sniewa S. Wander; 17.15 
Public, zagrań.; 17.25 Z taśmoteki 
snikera; 17.40 „20 drzew” — opow.; 
18 Grająca szafa; 18.25 Zapomnia­
ne kultury — Babilon — miasto 
Ziguratów; 19 Czy znasz swoje pra 
wo? — Świadczenia z ubezpiecze­
nia społecznego ra rzecz rodziny; 
19 15 j, francuski; 19.30 Program 
Stereo: 1) Eksces wieczorny, 2) 
Onera w stereo; 22.35 Radiowe 
portrety Polaków — Ludowiec w 
parlamencie — M. Rataj; 22.35 R- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych j. polski — sem. i — „R^cy 
tu jemy Treny”; 22.50 Pieśni Ga­
briela Faure. /

WIADOMOŚCI: 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA PROGRAM I: 8.20 
Moja aud. muz, :. 9.05 Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 9.35 Muzyka 
polska: 9.50 Transmisja uroczysto­
ści inauguracji pontyfikatu nanie- 
ża Jana Pawła II: 12.30 Muz. 
popularna; 13 Studio „Gama”; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Teatr

W poniedziałki 1 dni poświatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA 1 RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — sa | 
nieczynne

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna I 
27) — codziennie g 10—16.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) — soboty dm przedświą­
teczne zamknięte — g. 10—15. 
środy i piątki — g. 12—18 wysta 
wa: „Źródła kartograficzne dc 
dziejów Poznania” (do 30 X).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) — g. 10— 
18. niedz. t św. - g 10—16- wvsta 
wą „Ludowe Wojsko Polskie w 
sztuce’*

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (St. Rynek 45) — g. 9—18, 1 
niedz. 1 św — g 10—15.

NARODOWE (ul Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go: G.aleria Malarsfwa Polskiego — 
g 9—18 niedz i św — g 10—13.

Wystawa: ,,150-lecie Biblioteki 
Kórnickiej (do 12. XI).

PRZYRODNICZE (ul Swierczew 
skiego) — g 10—15. śr. g. 10—16 
sob — zamknięte

WIFT KOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) — g. 
9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt., czw.. 
niątkf — g 9—15. pon. śr. — g 
12—18, niedz i św — g 10—15 
sob., dni przedśw. zamknięte.

MUZEUM W KÓRNIKU — g 
9—14 sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROG ALINIE — g. - 
10—16

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
CNa Cytadeli) — g. 9—17, niedz. i 
św _ s 10—16

MUZEUM - PRACOWNIA AR­
KA DEGO FIEDLERxA (Puszczy- 
kówkn) — g. 10—13

MUZEUM LITERACKIE HENRY 
KA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
84) — zamknięte

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w Uzarzewie 
(Szlak Piastowski) — g 9—17

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa zbiorowa „Salon Jesienny 
PTF” — g. 10—19, niedz-, g. 10—15 
(do 3. XI).

Przyjmę do kwiaciarni 
sprzedawcę-czynię z umie 
jętnością wykonywania 
zawodu. Możliwość za­
mieszkania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
71591g.

Terahonę każdą ilość ku­
pie. Ofertv „Prasa”, Grun 
waldzka i9. dla 7O911g.

Sprzedam kolekcję pół-

Sprzedam silnik Mercede 
sa 220D kompletny, kom 
preser, stół warsztatowy, 
narzędzia i części samo­
chodowe, Poznań, Gm-

szlachetnych kamieni, tel. dzieniec 14. 72505g
.292-477. 71352g Fiata 128p kunie. Os. Ple

Zatrudnię pracownika do 
gospodarstwa rolnego, wy 
łącznie do inwentarza. St. 
Zieliński. Sze-wce 96 cmi 
na Buk. 71683g

Kuoię spawarkę transfor 
matorówa 2501—-380, Pnie­
wy, tel. 122. 70868g

Atrakcyjny nowy kożuch 
damski na 165 cm kupie.
Oferty „Prasa' Grun-
waldzka 19, dla 71161g.

Kawior czarny, 
„ J an no 1 -Colór ”,
fon MK 
snrzedarn.

2590
magneto 

aotomatic
Winograd-” 139

ny szczupły. Arciszewskie 
go 5 m. 4. 71363g

ZAKŁADY ROWEROWE „PREDOM - ROMET 
w Poznaniu, ul. Serbska 7

OGŁASZAJĄ ZAPISY 
do klasy pierwszej na rok 1978/1979 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3-letnia)

O SPECJALNOŚCI:
ŚLUSARZ

© TOKARZ 
©FREZER.

Po ukończeniu nauki absolwenci mogą ubiegać 
wahie do Technikum Mechanicznego dla 
Przy zapisie należy przedłożyć następujące

się o skiern- 
Pracyijących. 
dokumenty :

podanie, /
życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
świadectwo zdrowia,
4 fotografie. \

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Dział Służby Pra-
cowniczej Zakładów Rowerowych „Fredem - Romet' 
dziennie w godz. od 7—15, tel. 21-02-10.

co-

wi: Łączności 11.
72532g

Sprzedam Fiata 1.1 
bwcznie nowego, 
505-63.

Fiat 127 rocznik 1974 sprze 
dam. Poznań, Engesrtóma 
16 rn. 27. 72431g

Małżeństwo poszukuje co 
koju, chętnie rieumeblo- 
wany. Tel. 752-53. 72054g

Zamienię nowe M-3
Gdańsk — Wrzeszcz na 
nodobne lub wieksze Po­
znań. tel. 33-13-64. 71494g

Garaż do wynajęcia. Tel. 
724-54. 72048g

uwrgą mieszkańcy wrz?ś 
ri! Zamienię nowe 3-po- 
kojpwe mieszkanie snół- 
dzielcze tynu lokator­
skiego (M-4, I ntr.) w Swa 
rzędzu na równorzędne 
we Wrześni. Oferty „Pra 
są”. Grunwaldzka 19, dla 
72184g.

Małżeństwo z dzieckiem 
noszukuje nokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwsk’-^ 
ka 19 dla 72059g.

Pani po czterdziestce, nie 
brzydka, pogodnego u- 
sposobienia, materialnie 
niezależna (willa, samo­
chód) pozna kulturalnego 
pana z wyższym wy­
kształceniem bez nało­
gów do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Ofert?’ 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 72193g.



biust o no 
bardzo dobrych feunkach Płacy, .pracy

LkajŚ dla 723-łSg. ...

■W i ów przyjmę War- 
blacharstwa samo-

^ódcwego- Wiadomość: 
re£rsl<i. Poznaj Jerze- 
Z 1 m. 3 (wieczorem) 
!° 1 m 69927g

Kożuchy' zagraniczne dam 
sMe, nowe. Azaliowa 7 m. 
5 (Dębiec) po godz.. 16.

_____ 72064 g

Sprzedam nóż elektrycz­
ny do krojenia materia­
łu do, grubości 35 mm, 
tel. 67-37-37.i 72047g

Koźlich damski zagrańicz 
ny nowy sprzedam. wiel 
kiego Października 6 m. 
84. 72337g

Magnetofon ŻK-145 sprze 
dam, tel. 631-30. 71905g

feKtromechanika i slu-
po szkole zawodo- 

Lh oraz uczniów przyj-

Tunel foliowy sprzedam. 
Kłobus, Suchy Las, ul. 
Strażacka 9. ' 71923.,

.^lektrodar” 
;o 4.

Wybickie- 
69695”

Futro nowe nutrie .szafi 
ry; tel. 636-43. 71937g

Sprzedam '-kożuch i 
„ Lz,.z skórkowy dam- 
gf Tęl. 20-20-89._ 72192g

Sprzedam pelisę damską, 
tel. 20-73-50. il688„

Kożuch damski sprzedam. 
Dąbrowskiego 77 m.^

Tragarze, umywalki z no 
gami, terakotę sprzedam. 
Poznań, ul. Pionierska 14. 

, 71945g

Aparat Praktica T.TL2/ te 
leobiektyw, lampę SL4, 
światłomierz, tel. 403-33.

71984g

Mercedesa 200D sprzedam.
Jabłonna k. Rakoniewic. 
Ośrodek Zdrowia, Panków
Ski. 71504;g :
----- —------------- -———________ i
Zamienię nową Syrenę na ' 
nowego Fiata 12Gp, tel.: 
673-978 wieczorem. 715102 '• 
___ ________ _ ___________ ___ t
Syrenę 104 tanio Sprze­
dam. Os. Plewiaka, Wio­
ślarska 5. 715l5g

Sprzedam Vclkswagena 
120(D Poznań, ul. Chlebo-, 
wa 5 m. 6 po godz. 13. !
'71E3pg;

Zakład. Blachsrki Samo- j 
chodowej przyjmuje zle i 
cenią telefonicznie 536-52.,
GadoSBlSki. 71544”'

Sprzedam Wartburga 353. i' 
Władysław Glinka, 64-315
Micharzewo 55. 71577g ;

Sprzedam Fiata I25p 15001 
rok 1974, tel. 551-96, po 
godz. 16. 71629g 1

Syrenę 105 fabrycznie no' 
wa sprzedam. Środa, tel.' 
kier. 86-63, tel. 23-21 w&w. 
31 W godz. 8—14. 71647”

Skodę S100L rok 1972 sprze 
dam. tel. 451-32 po. godz. 
15. 71881g

Sprzedam Volkswagena 
1300 z nowym Etllniłęiam 
plus części zapapciwe, rocz 
pik 1070. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
71903g.

Sprzedam. Fiata 128 Sport 
rocznik 1076, stan idealny. 
Oferty. „Ęrasa”, Grun­
waldzka 19.; dla 71953g.

Sprzedam Fiąta 125p 1300 
rocznik 1971. nadwozie py 
kapitalnym remoncie, teł. 
137-556. ' 719813

Sprzedam Mazdę 929 rok 
1977. Oferty „Prasa” Crun. 
walizka 19, dla 72017g.

Warszawę M-20 sprzedam, 
tel. 551-93 po 'godz. 16.

72012g

PoSzukuję mieszkania sa 
niedzielnego 2 pokoje lub 
górę willi z wygodami na 
dogodnych warunkach dla 
małżeństwa z jednym 
dzieckiem. Tel. (33-26-01 
godz. 15—17 lub oferty 
,Prasa”, Grunwaldzka 19, 

dla 72490g.

Kraków — mieszkanie, za 
mienię na Poznań. Tel. 
418-304. 72452g

Wynajmę garaż, pokój 2- 
OSÓbowy studentkom. Da 
laka 39. ' 71588g.

Przyjmę panienki na po­
kój, ul. Tęczowa 28.

71379g

Pokój wynajmę .student- 
i kem. Tei. 20-73-50.
| 71S87g

Dla studentki poszukuję 
' na rok pokoju z telefo­

nem. Płatne z. góry, tel.
32-12-29 godz. 8—13.

Srzedam nowe zabudowa 
nia 300 ms na działce 0,20 
ha, dogodny dojazd, ko­
rzystne położenie, nada je 
się na różne cele. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 798Kg. . .

Sprzedani ogrodnictwo 
szklarniowe 1000 ms z do­
mem mieszkalnym oraz 
pawilon handlowy 10 km 
od Poznanią. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
70373g.

Kupię pilnie parcelę z 
prawem zabudowy w Po 
znaniu. Tel. 523-57 od 
godz. 8—14, oprócz nie­
dzieli. 71412g

Parcelę budowlaną Pusz­
czykowie kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 71413g.

Starą komfortową willę 
kupię- Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 705i9g

Kupię — wydzierżawię 
9,5 ha ziemi gmlni? Kór­
nik. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
71431”. _

Will? w Poznaniu atrak- 
cvjnie położoną okolice 
ul. Lechickiej do zamie­
szkania sprzedam. Ofertv 
.Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 71483g.

Sklep warzywa - 'owo,c®’ 
Fabryczna 11, tel. 33-2&-01 
N-owak, . prowadzi skup 
■owoców, warzyw, kwia­
tów szlrlarniowych. jaj, 
przetworów iip. oraz P® 
szukuje. dostawców na 
w/w towary. 72399g

Żwir, piasek z wykupem 
na budowy przewożę oraz 
matoriałv budowlane. Bo 
Icsław Niklbwski, Os. Kos 
monautów 22 m. 97. Po­
znań, tel. grzecznościo­
wy 448-20 W godz. 18—20. • 

72465g

ytrakcyjpe dwa kożuchy 
damskie sprzedam. Asny 
ka.9 m. L__ 717twg 

Okazyjnie sprzedam psa 
no<-a' 10-miesięcznego czar 
„S rod owe dem. Oferty
Prasa”. Grunwaldzka 19, 

cia 71704 g. __________

Sprzedam kem barny bu- 
raczare ,,Orlik”. „Birkut , 
zbożowy Vistulę. ciągnik 
Śnnrr. Chomęcme Poznań 
ska 5 poczta Komorniki.

Sprzedam ciągnik C 330, 
C 335.' Marzenin 13 k/Wrze 
' śni. 72107”

Sprzedam kompletny śli­
nili Wartburga 353W. prze 

: bieg 50.090 km. Tadeusz 
; Binek7 Kostrzyn Wlkp., 
j ul. Pomorska 9. , 70882g

Zastawę 750 sprzedam. Os. 
Piastowskie 34 m. 40. i 

, 71676”

Syrenę 105 sprzedam. HOf 
mańm, Jarocin, . ul. Sta­
szica 30. 72015g.

Części Renault 10 i karo­
serię Fiata 126p sprze­
dam. Tel. 33-17-33. 70324g

Sprzedam Fiata 126p. Tel. 
67-41-40. 713iag

Odstąpię sklep obuwni­
cza-Galanteryjny w Poz­
naniu- Oferty ,. Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
71718g. ___ ___________

Kożuch damski sprzedam, 
tel 20-27-54 po godz. 16.

71772g

BMW-31G— nowy sprze­
dam, tel. 49-11-27 Warsza 
wa. 2450-K1

Fiata 125, Skodę kupię od 
pierwszego właściciela. 
Oferty ,,Prasa’’ Grun­
waldzka 19, dla 71168g.

Segment swarzedzki typu 
„Baron” sprzedam. Sło­
neczna 24 m. 1. 71805g

Sprzedam kożuchy fiń­
skie. krótkie: damski, me 
ski, Sikorskiego 34 m 24. 

71856g

Syrenę 105 . rocznik 1976.
Os. Przyjaźni 16 m. 89.

71281g

Amerykański, wielofunk 
cyjny zegarek . kwarco­
wy. rakietę Wilson, kal­
kulator wielo'-’ ziałanio- 
wy 'sprzedam. Tel.

723582

Warszawę 223 sprzedam.
Rok 1972. Dąbrowskiego 
302 po godz. 16. 71289g

Nysę rok 1974 po kapitał 
nym remoncie sprzedam. 
Szpoper, Kiekrz, Zielona 
2. * 71290g

i --------- ------------------------------- _
Sprzedam Warszawę Pick- 
up sten'dobry, c^adać. 
Luboń, Po wst a ń c ów Wlkp 
29, Nowak. 71302g

Eony PeKaO sprzedam. 
Oferty ■ „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 63654g.

Sprzedam włoskiego Fia-- 
ta 127, stan idealny. Tel. 
32-13-97. ■ 71320g

Przyczepę ciągnikową i 
rezrzutnik obornika dwu 
Wiowy po kanitailnym Te 
.mancie. Pobiedziska. Ko 
strzyńska . 21. ' 71867g

Sprzedam przyczeoę nisko 
po d wb ziew a wy wr ofk ę 
'hrzenln 54 koło Wrze­
śni. , 71878g

Sprzedam buraki pastew­
ne Większą ilość, Umuk 
towo, Poznańuka 16.

71887g

■

i

Sprzedani pilnie sambcho 
dy: Warszawa i Mercedes 
ciężarowy do remontu, 
silniki, części dry różnych 
samochodów. Krakowska 
33, od godz.. 12—16. 71680g

Sprzedam Fiata 125p w 
bardzo dobrym stanie, 
rocznik 1972, Poznań — 
Piątkowe, ul. Adama To 
ma szewskie go 11. 71689g
-I----------------------------------------
Sprzedam Warszawę 223 
zapasowe błotniki, opony 
i! części. Stachowiak, Ko­
narskie 47, 63-120 Kórnik'.

71722g

Sprzedam Wartburga 353 
poi remoncie. Wągrowiec, 
ul'. Bęrdychcwska 48.

• ( , 71754g

Sprzedani Trabanta, listo 
pad 1973. Tel. 133-210. po 
godz. 17. 71796g

Sprzedam Wartburga 353, 
Poznań, Jugosłowiańska 
75. 71808g

Kupię nowego Fiata 126p.
Te!. 67-27-17. 71978g

Matka z małym dziec­
kiem poszukuje niekrę- 
PUjaeego ; 'pokoju, i 1. 
67-19-65. 71165g

Paniom wynajmę pokój 
samodzielny. Winogrady 
ul. Wójtowska 29. 71238g

Szczecin centrum, kwate 
runkowe M-3, 88 mi2 za- 
mienię na mieszkanie w 
P o z.” a n i u. J a n Rataj c z a k, 
Poznań, Ławdca, Grimma 
14. 71833g

Sprzedam korzystnie wil­
lę w Poznaniu Dąbrow­
skiego 241, mieszkanie '4- 
pokjojbwe wolne zaraz 
2100 m1 ogrodu, pomierz 
czenie na warsztat lub 
garaże. Zgłoszenia Zięt- 
kiewież Lipno 65 vzoj. 
leszczyńskie, telefon Lip­
no 81. 7.l415g-

Poszukuję . mieszkania 
M-3 lub M-4 na okres 3 
lat. Płatne natychmiast. 
Oferty „Prasa” Grunwńl- 

; dzka 19 dla 71890g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Kiekrzu, ul. Nał- 
kowskiej 7, oglądać nie­
dziela od godz. 12—14.

71420”

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z garażem i dom 
kiem ' ejcfepodarczym w 
Swarzędzu, ul. Pogodna 
48. 71581”
Sprzedam dom nowy jsd 
noredzinny nadający się 
na dwie rodziny z war­
sztatem i 'garażem^ w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
715ÓEg.

Sprzedam parcele 4500 
n.1 w Poznaniu — Podo- 
lany z nrawem zabudo­
wy' 3 działek o łącznej 
pw. 1400 m*. Ofcrtv
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 71598g. 
____ ____ _ ______________ 1— 
Kupię działkę .nadającą 
sie pod zabudowę war- 
sztatown. Oferty ‘ „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
7170?g.

Odświeżam lisy, czapki i 
kołnierze futerkowe. Mi­
chałowska, Poznań, Czer­
wonej Armii 37. Zakład 
c z ynny god z. 11.30—19.

71Q59g

Cyklinowanie, tel. 649-83
Jendraszek. ■ 71091g

Usłm;i przewozowe — 
prz.-nrowadzki, telefon
33-20-63 Cielewicz.

71170g

Kupię, mieszkanie własno 
ściowe około 55—60 m5 
z telefonem i balkonem, 
okopcą śródmieścia. Tel. 
732-75 po godz. 1'8.

: 74 243g

Samodzielny pdkój wy- 
najme pani, tel. 67-31-53. 

71370g

Garaż — pętla Jeżycka 
oddam, tel. 453-81.
„ 7l897g

Wynajmę pokój z wygo­
dami małżeństwu. Płatni 
Z góry. Poznań, Kolskie- 

• go 52.' 71253g

Odstąpię czynny lokal 
handlowy, centrum Po­
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
71292g.

Garaż kolo Botaniku od­
dam, tel. 446-53. •
__ , 71981g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe ną Winogradach 

[ 4-pokojowe. Oferty „Pra-*

trum, najchętniej cudzo- 
zierheowi sprzedam. Ofer 
ty -,-Pra.sń” Grunwaldzka 
19 dla. 70378g.

Małżeństwo uczące poszu 
kuje .niekrepująccgo po­
koju. chętnię za miastem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 71489g.

sa” Grunwaldzka 19 dla 
7161"”.

M-3 własnościowe cen-

Sprzedam w Poznaniu do 
mek z ogrodem 1200 ms z 
możliwością zamiany mie 
śzkania. Oferty „Prask” 

■‘Grunwaldzka 19 dla 
71401g.

Piętro domu komforto­
wo wykończonego sprze­
dam. Oferty. „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
71459g.

Wezmę w dzierżawę 0.5 
ha ziemi' buraczanej, do 
30 km. od Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 71471g.

Sprzedam willę luksuso­
wa z zabudów?”iamń na 
warsztat w okolicy Poz­
nania. Oferty „Prasa” 
ĆTin.waldzka 19 dla 
71904g.

Posiadam samochód przyj 
mt^ akwizycję. Ofprty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla. 7123Sg. __________

Nowo otwarty sklep z ga 
lanterłą odzieżową, skó­
rzaną i obuwniczą pilnie 
poszukuje solidnych, do­
stawców. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
712Ł9g.

Sprzćdam pół domu kom 
fortowego 99 ms, garaż, 
telefon w. dobrym punk­
cie Gdyni. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
71478g

Sprzedam Moskwicza 412 
po remoncie. Załęże 11 m. 
2, tel. 665-179. 71337g

Okazyjnie sprzedam Wart 
burga rok 1963, tel. M7-81. |

Syrenę 105 nową zamie­
nię na Fiata 126p. tel. 
751-52. 71815g

Samochód Star wywrot­
kę sprzedam., Poznań -- 
Krzyżowniki, ul. Człop- 
ska 11. po godz. 16.

71825g

Sprzedam Wartburga 353. 
tel. 438-99 (wieczorem).

71837g

Ziimienie nowe M-4 yv 
Szczecinie na M-4, M-3 w 
Poznaniu. Kruger, Po- 
zriań, Omańkowskiej 60.

71390g

Wezmę w dzierżawę mie 
szkanie na dłuższy okres 
czasu w Poznaniu. Ofer-

Zamienię Zuka górnaza- ] 
worowego po kapitalnym : 
remoncie najchętniej na j 
Fiata 125p. Jelonek, gm. i 
Suchy Las, ul. Nek‘apc- 
wa 4. 71443gl

Mercedesa 200D sthn ide 
alny sprzedam, tel. 586-2.0 
po godz. 18. . 7.18!4g

Trabanta .rcoznlk 1966 
sprzedam. Wasiek. Matej 
ki 3. 71849g

Pani, eziońek SM, .poszu­
kuje samodzielnego noko 
ju. Oferty „P-a: T’ Grim 
waldzka 19 dla 71427”.

zakończył swe

pieniach, opatrzony Sakrarpenl ami św., 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść i 
dziuś, przeżywszy łat 64, śp.

DIONIZY ' DANIELEWICZ
mistrz krawiecki

mój

dzie się w poniedziałek, dnia.
14 ńa cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
, żona z synami i rodziną

Os. Jagiellońskie 26,m. 4, 
dawniej ul. Gwardii Ludowej 30. 3639-U3

+ Dnia 19 października 1978 r.. zmarła opa- 
1 trzona. Sakramentami św., nasza kochana 
Tatka, teściowa, siostra, babcia, prababcia 
i ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

PELAGIA NOWACKA
z domu Koswentia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm 
godz. H.io na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z żoną i rodziną

Ul. Graniczna 1 3684-U3

+ W dniu 18 
' długich ^icr 
kochany ojciec,

mój drogi .mąż, 
idek, brat, śp.

po

TEODOR SZYDŁOWSKI
, mistrz malarski

Pogrzeb odbed 
bm.

w poniedziałek, dnia
godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul Skryła 7 m. 3. 3701-U3

-|- Dnia .19 października 1978 r. .zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 75, kochany mąż, ojciec, teść 

1 dziadek, śph

EDMUND GRZECHOWIAK
d7^er$ro<^a$zenie zw!ok z domu żałoby, w nie-

*bm- 0 S°dz- msza św. odprawiona 
jnuv.nA w Dziewierzewie o godz. 14, po czym

i-ona, córka z mężem, syn ks. Stanisław, 

wnuczki oraz wnuki

- Wapno, ul. Diuga 6. ■ 72554l

Samochód Syrena 105 rok 
1975. sprzedam, tel. 608-37. 

71880g

Do wynajęcia garaż mu- 
uaWany.- •• Plac 'Młodej I 
Gwardii, tel. 63-52-do' 
godz. 16. 71447g

Poszukuję lokalu na ci­
che/ rzemiosło. Oferly 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 71453g.

Połowę domu bliźniacze­
go do wykończenia przy 
granicy Poznania sprze­
dam, tel. 541-08. 71301g

Sprzedam , ogród 0,85 
arów wraz zabudowania­
mi Krżepielów. 145 kolo 
Głogowa, Majewski..

* ® 71232”

Willa piętrowa nowo wy 
budowana, dwurodzinna 
wolnostojąca mały pro­
cent do wykończenia, ga ' 
rażem, ogródkiem Pozna 
n.iu sprzedam, zamienię 
na jednorodzinna woluo- 
sio.icą lub pół domu 
Mli-łniawz-ga.- A n top-ina

ri”.<n;v lir'
25. 71?97g

Sr.rz fam domek jednoro 
dziany z garażem, ogro-. 
dem 950 m= . z możliwo­
ścią warsztat”, wćlny za 
raz. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 71394g.

Sprzedam ogrodnictwo 
szklarniowe 1800 m1, 3. 
szklarnię, dom; garaże, 
chłodnia. 60 km od Po­
znania. Oferty „Prasą” 
Grunwaldzka 19 dla 
7038ĄL

Oborniki Wlkp. willę pię 
trową z garażem, stan su 
rowy sprzedam, Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 71102g.

Sprzedam dom z ogro­
dem 1700 m! , w Krzyszko 
wie. 20 km od Poznania. 
W i no m oś ć: Rokietnica, 
ul. Rolna 15'. ' 7195?”

Sprzedam dem jednoro­
dzinny, segment szzre-. 
go-wca względnie nintro, 
nrzyjme w rozliczeniu 
M-3 ndasnościow'.?, Po­
znań, ul. Kołłątaja 32 m 
1. 71992”

Dnia 18 października 1978 roku zmarła opa-
t. r zo ń a S a k r a m en t a m i nasza

ANNA KACZMAREK
- Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Krek-

W smutku pogrążona

Poznań, Pawłowice, Wrocław.

4. Dnia 19 października 1978 r. zmarła na.masz-
1 czona Olejami św., przeżywszy lat 
sza kochapa ciocia, śp.

MARIANNA MAJCHRZAK
z domu Teschner

na-

Pogrzeb odbędzie Sie W1 poniedziałek, 23 bm.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z rodzipą

Ul. Głogowska 173a m.

'K

j. Dnia 19 października 1978 roku zmarł ppa. 
I trzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 76 mój kochany mąż, ojciec, teść .i dzia 
dek, śp.

ANTONI GRYCZKA
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, 

odznaczony Krzvżęm Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
23 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe i wnuki

Ul. Legnicka 2 m. 1. 3«J6-U3

Dnia 19 października 
długiej chorobie, prz:

Uwaga Ogrodnicy! Agen 
cyjny Sklep „Lewkonia” 
Czerwonej Armii 63, tel. 
567-16 prowadzi skup 
i: wiat ów’ ciętych, su­
chych, doniczkowych.

71422g

przyjmę pracę chałupni­
czą. najchętniej szycie 
snedni. Tel. 527-80 grzecz 
ncściowy. 724.63g

' Przyjmę akwizycję. Fo- 
siadam odbiorców bran­
ży odzieżowej, obuwni­
czej, motoryzacyjnej, 1091 
drobiazgów. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla

przyjmę akwizycję, bran 
ża obojętna, posiadaną 
samochód. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
717o7g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący z 
wod.-kan. c.o. w Wągrów 
eu ul. Rgielska. Jan 
Ćwik. 61-315 MńCforzewo 
tel. Opalenica 480.

71104”

Zaginął wyże) brązowo- 
nbp.iolaly kulejący. Zna­
lazcę wynagrodzę. Te'. 
518-10 do godz. 15 oraz 
596-45 po. godz. 16. 72441g

T ele w i zer y n a p r a wi arn
natychmiast •— Grun­
wald. Jeżyce, ttl. 87-13-94 
po siedemnastej Plank.

71531”

Przyjmę wspólnika z go 
tówką clo nowego zakła­
du produkcji drzewnej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 71942g.

Wykonuję żaluzje prze­
ciwsłoneczne c- między- 
szybowe. Tomkiewicz, 
tel. 613-03. 7196Sg

Sprzedam dom ,jednoro-. 
dzinny ź dobrze prospe­
rującym warsztatem sa.- 
m o chód o w ym. tel e fo n e m 
na przedmieściu Pozna­
nia. Oferty, ..Prasa”,- 
Gron waldzka 19 dla 
72187‘g..

Pilnie sprzedam dom. 
stan surowy zamknięty, 
dokumrnl mc jn na szklar­
nie oraz budynek .gospo­
darczy i kotłowi: :e — 
Przeźmierowo koło Pozna 
nia? Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
69564g.

1978 roku zmarła 
:ywszy lat 69. śp.

i

LUDWIKA GŁOWACKA
z domu Leśna

Pogrzeb odbędzie się noniedziałek, dnia
23 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Janikowska, 13' m. I. 36S3-U3

t

_o

października 1!>78 roku zmarła śp.

MARIA PRUCHNIEWSKA
z domu 
a r z m

Rybak

Pogrzeb odbędzie się
10.50 na cmentarzu

w sobotę, dnia 21 bm.

3387-U3

Wszystkim, którzy 
mego męża, śp.

ZBIGNIEWA
, za okazaną pomoc i

uczestniczyli w pogrzebie

JASIELSKIEGO
serce oraz wyrazy współ-

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

71608 g żona' z rodziną

Władzom Partyjnym, Administracyjnym, In­
stytucjom i Osobom, które w tragicznym dla 
nas czasie śmierci mojego męża, okazały pomoc 
otaczając nas opieką, Wszystkim tym, • którzy 
towarzyszyli

memu MĘŻOWI
h w ostatniej drodze, a także przesłali wyrazy 

asaasiBałmagMTO 3 współczucia — składam

t. Dnia 19' października 1978 r? zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja najdroż­

sza żona, piamusia. córka, teściowa, siostra, śp.

KA.ISERDECZNIE.JSZE PODZIĘKOWANIA

IRENA NOWAK
z domit Porada

Pogrzeb odbędzie się poniedziałek, dnia
23 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim. 

(W 'smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanle kondolencjĘ

Ul. Grochowska 4a.

3558-K3
Barbara Zwolińska z rodziną

. Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
lub w inny sposób wyrazili swój współudział 
w żałobie po śmierci, śp.

MARIANA GASIŃSKIEGO
S ER D E C Z N E PODZIĘKO W ANIA

.składa

3 H 72930" R O D Z I N A
---------- iiiiiiiiiH^-

WOJEWÓDZKI OŚRODEK SZKOLENIOWO-
WYPOCZYNKOWY w JedJcu kolo Kalisza 
ż a t r u dni: '

— 'SZEFA- KUCHNI z praktyką.
Ośrodek zapewnia mieszkanie.' Wynagrodze­

nie dó uzgodnienia.
Oferty prosimy składać na adres: Ośrodek 

Szkoleniowo - ..Wypoczynkowy,, Leśniczówka 
Jedlec, 63-323 Kucharki, wcj. kaliskie.

2496-K 2

WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
w Pęzną.niij, pl. Wojskowa 5 — tel. 67-40-51 — 
zatrudni zaraz niżej wymienionych pracowni­
ków:

— KOBIETY i MĘŻCZYZN — da pracy na 
oddziałach produkcyjnych.

— POMOCNIKÓW PALACZY.
3333-KI

Dnia 19 października' 1973 r. zmarła nhsza dłu­
goletnia i zasłużona p>aeov/nlca

MAŁGORZATA GÓRNA
Zachowamy Ją w pamięci jako wzorowego.

i ofiarnego pracownika oraz

. Rodzinie Zmarłej wyrazy 
dają:

Dyrekcja, OOP, Rada

szlachetnego czio-

współczucra skła-

Zakładowa
i pracownicy 

Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM 
w Poznaniu

3630-K3

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA
Przyjaciołom, Kolegom, Współpracownikom, 
poszczególnym Delegacjom, Znajomym, Sąsia-
dom i Wszystkim tym, 
ostatniej drodze mojego

którzy uczestniczyli 
męża i ojca, śpi

' MICHAŁA CEMPLA
składa

65738” RODZINA

Rodzinie, Krewnym, Przyjaciołom, Lokato­
rom, Przedstawicielom PBP „Orbis” oraz 
wszystkim Znajomym — za udział w pogrzebie 
mojego męża.

Bogdana NOWAKOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z synami

Ul. Głogowska 120 m. 6. 70858g

• Przewielebnemu Duchowieństwu oraz wszyst­
kim Bliskim, Przyjaciołom i Znajomym za zło­
żone wyrazy współczucia i kwiaty, jak również 
za udział w pogrzebie drogiej żony, matki, bab­
ci i siostry, śp. 1

ŁUCJI KEMPIŃSKIEJ
SER DECZNE PODZIĘKOWANll

składa

mąż z rodziną

Leszno, ul. Narutowicza 55. 69875g
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KRZYŻÓWKA NR 39

POZIOMO: 1 — semafor dla 
pirata, 4 — Ziemia, 8 — scom 
ber scombrus, surowiec do wy 
robu konserw, 9 — królowa (ry 
czy o byle co), 16 — poświe­
cona jej była łania, 11 — uroz 
maicenie sycylijskiego krajo­
brazu, 13 — Zebrzydowskiego- 
przeciw Zygmundowi III, 
14 — idę tam gdzie byłem, 17 
— zakłopotany stragan, 19 — 
pucybut u oficera, 22 — goni 
za kochaniem, 23 — grozi oo- 
rażeniem lub pożarem, 24 — 
graniczy z 7 krajami, 25 — pie 
czenie w przełyku.

PIONOWO: 1 — pinus cem- 
bra (w Polsce podlega ochro­
nie), 2 —przestrzeń dla zako­
chanych, 3 — stoiska pełne 
książek, 4 — dziennik u są- 
siadów> 5 — zebrania tam od­

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 37

Poziomo: skok, batat, ara, Moza, kret, korab, Agon, atonia, 
tabaka, rasa, „Topaz”, rata, osad, Ada, Ratak, kark.

Pionowo: karat, Oregon, Katon, Amor, tor, Aza, tabela, nit, 
amator, Aar, zasada, barak, katar, wada, „Osa”, pat.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Jan Bereżnicki, Poznań, Janina Piątek, Poznań, Marta Przy­
bylska, Wągrowiec.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

(Za tygodnikiem „Wochenpost" — NRD)

— Proszę nam jeszcze raz po­
wiedzieć, która godzina! Pan 
tak pięknie mówi przez nos.

Musisz akurat tutaj kichać! Przecież wiesz, 
że ta rybka jest bardzo wrażliwa...

Tak, doktorze, wsiadłem do mojego „Tra­
banta" i natychmiast kichnąłem...

MERCKK KiE JEST BIEDNY...
Słynny belgijski kolarz zawo­

dowy Eddy Merckx zakończył już 
karierę sportową, ale nie może 
rozsiać' się z kolarstwem. Ostat 
nio występował w roli opiekuna 
zawodowej drużyn^ kolarskiej.

Przy tej okazji wywiązała się 
polemika. Jedna z belgijskich ga 
zet nazwała 33-letniego Merckxa 
„biednym • chłopcem"', który za­
miast jeździć na rowerze i brać 
udział w wyścigach, musi się o- 
piekować innymi. i

V/ odpowiedzi na to inna gazę 
ta napisała, że to nieprzyzwoitość 
fiazywać Merckxa biednym chłop 
cem i w ten sposób dezinfórmo 
wać czytelników, skoro w ciągu 
12 lat swej oszałamiającej ka­
riery kolarza-zawodowca Eddy 
zarobił okrągłe 6 min dolarów. 
GANGSTERSKIE „LOVE-STORY" 

19-!etnia córka „króla" włos­
kich kin — Giovanna Amati, zo­
stała w tym róku porwana przez 
gangsterów, którzy za jej uwol­
nienie po 74 dniach, otrzymali 
od rodziców dziewczyny 1 min

— Wierz mi, Marianno, że nie zanosi się u rru e na kicha­
nie.

— Mej mąz /st cckowicie zdezorientowany, panie doktorze. 
Ma spuchnięty nos, a nie kicha...

9

bywają się, 6 — kraj Apisa, 
7 — czerwień -J- fiolet, 12 — 
wąski, długi ... podziemny, 13 
— 'nad eleganckim sklepem, 15 
— przeciwdziałanie, 16 — z 
Tbilisi. 18 — zasila ptaka do­
mowego (1070 km), 29 — żyje 
w wodach czystych i chłod­
nych, 21 — nasz samochód.

Opr. WŁADYSŁAW FIRLIK
Na rozwiązania niniejszej 

krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem ,,Krzyżówka 
nr 39” — czekamy do piątku, 
27 października br. Wśród czy­
telników, którzy prześlą pra­
widłowe brzmienie haseł roz­
losujemy 3 książki po 100 zł. 
Nasz adres: , Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
ked 60-959 Poznań.

T-riedy wracał z wolna ze 
gj świata ciemności w świat 

światła, nie podobał mu 
się ten świat. Stwierdził, że 
leży w szpitalu i poczuł, że 
jego lewa ręka przytwierdzo­
na jest kajdankami do łóżka. 
Kiedy patrzył na kajdanki, u- 
slyszał szelest papieru. Odwró­
cił głowę w prawo i zobaczył 
mężczyznę w szarym garnitu­
rze, siedzącego przy łóżku. 
Mężczyzna odłożył gazetę na 
bok.

— A więc ocknąłeś się, 
chłopcze — głos przedostawał 
się przez zieloną maskę na 
twarzy mężczyzny, taką, jaką 
noszą na salach operacyjnych.

Zauważył teraz, że nad łóż­
kiem'wisi szklany zbiornik, z 
którego prowadzi do jego pra 
wej ręki plastykowy przewód. 
Mężczyzna podszedł do drzwi 
i zameldował komuś niewidocz 
nemu:

— Proszę powiedzieć inspek 
torowi Nolanowi, że pacjent z 
pokoju 423 jest przytomny...

Minutę później weszła mło­
da kobieta w białym, lekar­
skim fartuchu i w masce z ga­
zy na twarzy. Odsunęła kaj­
danki, sprawdziła jego puls i 
posłuchała serca. Następnie-, 
natrząc na Sida Bentona, po­
kręciła głową.

— No, gdzie jest ten pański 
niecierpliwy inspektor? — za­
pytała mężczyznę w szarym 
garniturze. — Ten tu, nie jest 
moim jedynym pacjentem.

— Inspektor już idzie, o, 
właśnie jest — powiedział po­
licjant, kiedy otworzyły się 
drzwi i wszedł drugi mężczyz 
na, również w sterylnej masce.

„Muszę być nor zadnie cho­
ry”, pomyślał Sid Benton.

— A więc, pani doktor, czy 
możemy postawić pacjentowi 
kilka pytań? — zapytał nowo 
przybyły.

— Dobrze to mu na pewno 
nie zrobi — powiedziała — ale 
zaszkodzić wiele też nie może. 
Muszą się panowie tylko spie 
szyć...

— Dziękuję, 'pani doktor — 
inspektor pochylił sie nad Si- 
dem. — Słyszysz mnie Sid?

Sid otworzył usta, z których 
wydostał się charkot. „O Boże, 
czy to mój ołos.?”. Spróbował 
jeszcze raz. Teraz można buło 
zrozumieć coś w rodzaju, „tak”.

— Przypominasz sobie co­
kolwiek? — zapytał inspek­
tor. Sid potrząsnął głową. — 
W takim razie opowiem ci, co 
się stało. Jeden, lub dwóch 
mężczyzn, napadło cię na ty­
łach klubu „Lorelei” i mocno 
pobiło. Pani doktor połatała 
cię, ale i ona nie zatrzyma 
wewnętrznego krwotoku. 
Wiesz, co to znaczy?

Sid spojrzał na niego. Nie 
chciał wiedzieć co to znaczy.

— Napastnik lub napastnicy 
umknęli. Chcemy ich jednak 
schwytać, a więc mów, Sid, 
mów, jak długo jeszcze możesz 
mówić. Czy znasz kogoś, kto 
miał powód, aby cię napaść, 
pobić, lub zabić?

Sid nie znał nikogo, kto nie 
miałby powodu. Wiedział jed­
nak, że musiał to' być ktoś 
obcy. Jego znajomi nie wpadli 
by na pomysł, aby napaść na 
człowieka, który pracował dla 
organizacji. Milczał.

— Wiesz, dlaczego załoźyliś 
my ci kajdanki? — ciągnął in­
spektor Nolan. — Znaleźliśmy 
przy tobie dostatecznie dużo 
heroiny, aby każdy sędzia do­
szedł do wniosku, że jesteś 
tym, który rozprowadza ją 
wśród narkomanów.

Sid Benton zaśmiał się szy­
derczo. Organizacja uwolni go. 
Organizacja ma wpływy.

Nolan wskazał na mały sto­
lik, na którym stała mała bu­
telka z etykietką. Pewnie prób 
ka jego heroiny. Sid nie oba­
wiał się. Organizacja postara 
się o to, aby wszystkie dowo­
dy zniknęły przed procesem. 
Jeżeli nawet nie, to obrońca i 
prokurator porozumieją Się i 
dostanie najwyżej sześć mie­
sięcy. Których zresztą nigdy 
nie odsiedzi.

— A więc nie mówisz, Sid? 
Masz wielką klientelę, Sid. 
Czy -mówi ci coś nazwisko 
Leandra Collins?

Wreszcie Sid wiedział coś, 
czego nie wiedzieli ci gliniarze.

Jego napastnikami byli bracia 
Leandry. Ostrzegali go już 
przedtem telefonicznie, aby 
nie sprzedawał ich siostrze 
narkotyków.

— Nasze laboratorium pod­
dało analizie twoją heroinę, 
która jest identyczna jak ta, 
którą wykryto we krwi Lean­
dry Collins. Wiesz przecież o 
tym, że Leandra wstrzyknęła 
sobie zbyt dużą dawkę. Był to 
ten sam narkotyk, którym han 
dlowałeś. Leandra miała 22 
lata.

A więc dobrze, ten bachor 
Collinsów nie żyje. Co jego to 
obchodzi. On jest -zajęty teraz 
swoją własną 'śmiercią, a tu 
fnoże mu nie pomóc nawet or­
ganizacja.

— Czy ty nie masz sumienia, 
chłopcze? — zapytał Nolan.

Sumienie? A co to jest? A.ch, 
tak, Bóg i tak dalej. To niein- 
teresujące. Z drugiej strony, 
jeżeli ma umrzeć, może mą­
drzej byłoby mieć dobre sto­
sunki z tymi na górze? Oczyś­
cić sumienie. Roześmiał się.

— A więc dobrze. Znałem 
tę. dziewczynę, tę Collins. Pier­
wszy narkotyk sprzedałem jej 
ja, bardzo tanio. Zmieszany z 
dużą ilością cukru'. Po trzech 
miesiącach miałem ją w ręku 
i musiala kupować po trzy 
porcje dziennie. A cena 
szła w górę. Inflacja. Pienią­
dze zarabiała stojąc na dwor- 
cu i uśmiechając się do męż­
czyzn. Potem, kiedy miała 
zniszczoną twarz, nie zarabiała 
już tak wiele. Ostatniego ty­
godnia szantażowdła mnie, źe 
pójdzie do gkn, to znaczy do 
was, jeżeli we dam jej heroi­
ny. D-łem. Nie czekałem na­
wet, kiedy sobie za strzyknie, 
cle wiedziałem, że po pół go­
dzinie będzie gotowa...

Lekarka stała przy ścianie, 
obok okna. Teraz podeszła do 
łóżka i wyjęła z ramienia Sida 
koniec przewodu do kroplówki.

„AKWARELE" to film- produkcji 
polskiej, zrealizowany w Zespole 
„Profil"! (1978) przez Ryszarda 
Rydzewskiego, który jest reżyse­
rem i Współautorem scenariusza 
(wraz ż Ewą Przybylską) tej opo­
wieści o życiowych i artystycz­
nych drogach dojrzewania mło­
dzieży. — Mniej istotne są tu 
perypetie moich bohaterów — 
mówi reżyser. •— Mnie interesu­
ją przeżywąhe przez nich niepo­
koje, manifestowane postawy. 
Uważam, że podobnie myśli mło 
dzież, że tym sprawom poświęca 
się za mato uwagi.

— Co to znaczy? Myślom 
żę lekarze powinni troszcz 
się o życie pacjenta. pT^ 
podłączyć kroplówkę.

— Benton — powiedział i. 
spektor — z tobą nie jest t- 
żle, jak mówiliśmy. Zoste- 
napadnięty, ale wcale nie 
ciłeś wiele krwi. Nie maszy,. 
nież krwotoku wewnętrzni 
I kroplówka nie jest ci wy. 
potrzebna. Chcieliśmy 
abyś przynajmniej raz w żyt 
powiedział prawdę.

— I nagraliście wszystko K 
taśmę?

— To niepotrzebne. Chcielij. 
my tylko usłyszeć.

Sid usiadł. Jeżeli nie m. 
grali tego na taśmę, żaden 
im nie uwierzy.

— Chcę mówić z moim ażii 
katem. Zastałem porwany, 
deptaliście moje prawa ob;. 
watelskie. Będzie wam gor^ 
w sądzie.

Inspektor zdjął maskę ; 
twarzy. Młodszy policjant ta’;. 
że. Powoli zdjęła maskę le^ 
ka i wtedy Sid Benton krzyki 
nął:

— Leandra.
— Pomyłko, Benton. To jej! 

Leonore Collins, bliźniacza sn 
stra Leandry. My jesteśm;! 
braćmi Leandry.

Sid zobaczył, że kobieta zb; 
ża się do małego stolika 
strzykawką w ręku. Następnie 
napełnia ją płynem z małej br 
teleczki z etykietą.

Pokó j szpitalny, cały tensż 
tal, wszystko, to tylko atrm. 
Nagle wszystko stało się jaśni] 
dla Sida Bentona i poczuł sit 
słabo. Tak słabo, że nawet p 
bronił się. kiedy dwaj bra:h\ 
Leandry Collins przytrzyma j 
jego Prawą rękę, podczas pdj 
ich siostra zagłębiła igłę strą 
kawki w jego żyle.

v ■ "1 I
EDWARD WELLES I

dolarów. Później dopiero nasię-* 
piły sensacje. Oto Giovanna zo-f 
kochała się w jednym z porywaj 
czy — Francuzie Jean Danielj 
Nieto, który zbiegł z więzienie 
we Francji i ukrywał się w Rzy­
mie, gdzie „dorabiał” razem z 
włoskimi koleżkami.

Po odzyskaniu wolności Gic- 
vanna spotykała się z gangste­
rem i przy jednym z takich spot 
kań Nieto został ujęty przez po­
licję. Podczas aresztowania było 
sporo łez i dramatycznych scei 
Od tego czasu kochliwa Włosz­
ka jeździ każdego dnia pod we 
zionie, gdzie parę lat posiedzi jej 
ukochany. Tą miłością zainteri- 
sowało się paru włoskich filmów? 
cćw, którzy zamierzają nakręcić 
„gangsterskie love-story".
AUTOMAT „CZYTA" ZNACZKI

W okienkach poczt czechcsb 
wcckich rozpoczęto ostatnio sprzei 
daż świecących znaczków pocz­
towych. Papier tych znaczków, 
nasycony fosforyzującą substan­
cją, jest rejestrowany przez czuli 
ki automatycznych maszynko 
sortowania korespondencji, c0 
znacznie przyspiesza .jej cbieg- 
Znaczki na świecącym papierń 
mają żółtawe zabarwienie- 
W Czechosłowacji zaprzestano 
już druku znaczków na normal­
nym papierze, jednakże dawnej 
zachowują swą wartość.

Akcja filmu dzieje się w środo 
wisku uczniów szkoły baletowsj, 
a osią fabuły są przygotowania boi 
popisu dyplomowego. Marzenę 

i artystyczne ambicje bohaterki 
tej opowieści, Anki-(posłać tę cd> 
twarza studentka warszawskie! 
szkoły teatralnej, Dorota Kwiat­
kowska) przeplatają się z jej 
czuciowymi perypetiami. U Prc‘ 
gu dojrzałości przeżywa one 
konflikty, które być może zdet^ 
minują całe jej dalsze życis.

„ONE DWIE" to kameralny.-i 
sprawnie zrealizowany, z cieko­
wymi kreacjami aktorskimi fi^1 
produkcji węgierskiej (1977). |0 
opowieść o spotkaniu i narody 
nach przyjaźni między kobieten^ 
a zarazem historia dwóch par m': 
żeńskich, których losy łączą fi’ 
i krzyżują ze sobą. Studium ludZ' 
kich wrażliwości i postaw wob^ 
drugiego człowieka, wobec vn-; 
nej rodziny. Wśród wykonaj 
ców są „zagraniczne gwiazCy' 
Marina Vlady i Jan Nowicki, (koś)


